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MinistroLvie oświatv 
kr j' w - j rrstya 

obraduia w Moskwie 
.Z udziałem delegacji Il państw 

:rozpoezęla sie w środe 12 bm. w 
Moskwie olerwsza konferencja mini­
strów oś,vlatv kra1ów soclallstycz. 
nych. oośwlecona wvmianie dośw\ad 

czeń w proc<?sie nauczania I wvcho­
wanJa m!Odzieży oraz dalszego do­
skonalenia strukturv szkolnictwa 
powszechne!?o. celem 1e.1 oe?nego 
przystosowania do ->becnvch I oers­
pektvwlcznych ootrzeb !(osooda-rki 
narodowej w POszczegóLnych pań­
stwach. 

Delegacji po·lskiej przewodniczy 
minister oświaty 1 wychowania Je­
rzy Kuberski. 

Obrady konferencj; trwać bedą 

trzy dni. i 
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~---~ 
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łódź poligonem badawczym 
gramu antyrakowe~o G 

(Informacja własna) 
Przed rokiem resort zdrowia pod. , mów - rak w dużych miast.a.c~h 

pi.sal protokół RWPG o wspólpra- krajów RWPG, ba.dany ;est obec­
r::y w kompleksowym pro~ramie ba- nie właśnie na naszym terenie. 
dawczym - nowotw'>ry złośliwe. Lódllka Stacja Sanitarno-Ep'demi<>-
Temat ie<lne~o z glównycb probie- (Dalszy ciąg na str. 2) 

Przed wejściem w życie nowego rozkładu jazdy PKS 

czesne 
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0 w na n ° 
Ambasador Egiptu E G. k . P 1 . k' d' 1 . . .• 712 nowych Im' 1•1• 
zlożvl w Belwederze I 1ere I . aroszew1cz w warszaws lill centrum ra IOWO-te ewIZy1nym 

listy uwierzytelniające 
Przewodnkzacy Rady Państwa. 

Henrylr .Jablolislq przyjaJ 12 bm, na 
audieucjl w Belwederze ambasadora 
Arabskiej Republiki Eglptu Mostafa 
KamaJ Lotfl którv zlożyl listy u­
wlerzvtelnlające 

Po wrcrzenlu lfstów uwierzytelnia· 
;lacych ambasador Lotli ~ostał przy 
;Jęty przez przewodnlczacei::o Rady 
Paristwa na audiencji prvwatnel 

Na dziedzińcu behvP<lercl{lm kom­
pania renrezentacy1na WP oddala 
ambasadorow; honon• wojskowe. O­
degrano hymny narodowe. 

'lf + * 
W związku z objęciem misji w 

Polsce. ambasador Arabskiej Repu­
blik; Eeiptu w Polsce l\lostafa Ka­
ma! Lotft z!ożYI 12 bm. wieniec na 
Grobie Nleznanel!o żołnierza. 

Przv składaniu wieńca kompania 
repreTent•rvjna Wciska Polskiego 
oddała honory wojskowe. 

dla Polskiego Radia i Telewizii 
30 la.t temu, w 1945 r. z odbudowanej radiosta.cjl w RaszYDie nadana została pierwS"Za audycja wyzwolo­

nej Warszawy. W rocznicę tę, w stołecznym centrum radiowo.telewizy.fnym odbyło się urol!zy5te, otwarte 

zebranie Komitetu Zakładowego PZPR na które przybyli: I sekretarz KC PZPR Edward Gierek orll!I: pre­
zes Rady Ministrów Piotr Jaroszewicz. 

Obecni byli równld: członek Biura Polityeznego, sekretarz KC PZPR J11a1 Szydłak oraz sekretarz KC 

PZPR - Jerzy Lukaszewicz. 
W czasie uroczystego zebrania Edward Gierek doko naJ dekoracji srla.nda.ru Komitetu d.!. Radia i Tele­

wizji „Polskie Radin i Telewizja" Orderem ·Szta.ndaru Pracy I klasy przyznanym przez Radę Państwa w 30. 

lecie Polski Ludowej. 

• Udoaodnienia w zaku ie biletów · 
W br. PKS prze\\i~zie prawie 2,2 g„ rozkładu jazdy, ti. od 1 czerwca 

mld pasażerów. Zakłada się. że PKS I br„ ogran;czyć tzw, przewozy za­
otrzYma 3500 no\\·ych autobu.sów, alei mknięte. wykorwwane na zamów1e-
po wycofaniu starvc11. taktycznie nie dutvch zakładów pracy, 
tabor ~.Jednoczenia zwiekszv sie tyl Mimo kłopotów z taborem. w no­
ko o ok 620 autobu~ów. Pod tym wym rozkladzie lazdy przybedz;e 
wz~1edem 1975 r. nie należy więc 712 nowych linlL przede wszystkim 
do obfitych .Tak przewiduje Pl{S. . 
trzeba będzie, poczynając od nowe- (Dalszy ciąg na str. 2) 

Zamach stanu w Republice Malgaskiej 
W środę rano minister stanu w dotychczasowym rządzie malgaskim, 

gen. Gilles Andriamahazo poinformował przez radio, że we wtore_k 
wieczorem dokonano zamachu na życie szefa państwa i rządu Repubh­
ki l\lalgaskiej, pik. Richarda Ratsimandravy. Ratsimandrava, który za. 
ledwie przed tygodniem objął tę funkcję po rezygnacji gen. Rama. 
nantsoa, zmarł w szpitalu. Zamachu na szefa państwa dokonano w s_to­
licy kraju na placu Ambohi.Jatovo. Dwóch członków jego eskorty row­
niet zginęło na miejscu. 

W odpowiedzi na list E. Gierka i P. Jaroszewicza 

Od:zm.a-crenie to nadane zostało u. 
wybitne zasługi praoowników ra­
dia i telewizji w upov.'"Szechnianiu 
programu politycmego i gospod~r­
czego partii I pań-twa, za wkład 
w ksztattowanie patriotyczmyC'h po­
staw i umacnianie świ.adomo-'ri 
społeczeństwa oraz; u całokształt 
osiągnięć w popularyzacji - wśród 
szerokich rzesz społeczeństwa 
kultury. oświaty i wychowania o­
bywatelskiego. 

Partii Konserwatywnej 

Wkrótce po zamachu wprowadu;>­
no w całym kraju stan wyjątko·wy 
i e;odzinę policyjną od zmierzchu 

do świtu. Ge.n. Gilles w Andriam:iha­
zo. orzemawlaiąc w radiu jako 
przewodnlc-zącv nowo utworzonego 
„krajowego wojskowego komitetu 
kierowniczego'• o dokonanie 1,ama­
chu oskarżył specjalny od<lział po.. 
\icji d.s. lx>zpiPC'zeństwa i wezwał 
Z-'lmachowców do natvchmi<istowe­
go poddania się. w r-el11 uniknię­
cia niepotrzebnego rozlewu krwi. 

, 
O miesiąc wcześniej os'ągnie pla. 

nowaną zdoln<»c proctu:.;.eyjną 125 
krosien bez;czólenkowyd1 ~prowa­
dzonych do Zakładów Przemy.:;lu 
Pasmanteryjnego .. Bona'\'' za sumę 
kilkudziesięciu milionów złotych. 
Pozwoli to na dodatkowe uz.vskanie 
5 mi.li<l'Tlów metrów wyrobów pa.~. 

' 
Dl!iś Polskie Radio dysponując 

jedną z najsilniejszych na świecie 
radiostacji w Gąbinie =daje ro­
cznie ponad SO tys. godzln proiira. 
mu na cz.terecb zakreMeh t.hl. v.:o 
je radiostacje posiadają wszystkie 
województwa. Dwa program:,i: Te-
lewizji Polskiej, w tym również 

m.anteryjnych na zac!'atrzenie ryn. program w kolorze, odbiera już 

lrn i na eksport. pona<l 6 mln abonentów tj prawie 
Takie zobowiązanie. w odpowie. 24 mln osób w całym kraju. Lą­

dzi na list E. Gier!'a i P. Jaro- czny czas emisji progrzmu tele­
szewicz.a, podjęła załoga „Bonaxu". wizyjnego przekroczył 7.5 tys. go. 
Ale pracownicy zakladu nie po- dz.in roc2mie. Obok Warszawy, zna­
przeslaną na tym. W zwi:izku z czny udzial w przygotowaniu P·ro-

(Dalszy C'iąg na str. 2) gramów TVP ma siedem ośrodków 
regionalnych. 

Podwyżka dla królowe; Elżbietv 
Składając serdeczne życzenia i 

li ~ratulacje pracownikom radia i te-
1 lewizji za ich pracę dla Pol&ki i 
socjalizmu. I sekretarz KC PZPR 
wyraz;il przekonanie. ie tak jak do 

lllargaret Thatcher wstała wybrana przywódca brytyjskiej Partii Kon­
•er-watywnej. N z: ~I. Thatcher oblegana pr-r..e-z fotoreporterów i ka­
merzy„tów telewizji 01>uszcza swoje londyńskie mieszkanie 12 bm. 

I 
Brytyjska królowa otrzymała w\ powiedzi premiera wynika. że no­

środę, 12 bm. podwyżkę apanaży. we fundusze na utrzymanie dwo­
Premier Harold Wilson oświadczył ru są niezbędne ze względu na 
w Izbie Gmin, że tzw. lista cywil- wynikajl\cy z infiaC'ji wzrost kosz­
illa królowej Elżbiety II zwiększa tów. 
się o 420 tys. ~untów s~terlingów Według informacji kolportowa­
do 1,4 mln funtow roczme. Z wy- nych ostat.nio przez prasę londyt'l­

Trwa kryzys 
rządowy w Danii 

Rozmowy między przed.stawieielami 
dwóch partii Danii - Duńskiej Par­
tit SocJaldemokTatyezneJ l Duńskiej 
Partii Lll>eralnej na temat utwor-ze­
nia rządu większościowego zakoń­
czyły sie fiaskiem. Przvwódca socjal 
demokratów dmisktc.1. Anker Joer­
gensen. któremu królowa Malgorza­
ta II POWierzvla misie sformowa'l'l ia 
nCY\Vel'(o gabinetu o~wiadczY! w śro-1 
dę, że zamierza ut.worzyć rzad mniej 
szośclo·wy składający sle z przed­
stawicieli Je'lo partu. 

zoo 
w ... doniu 

9-mleslęczna lwica 
Tania jest jedną z 
wychowanic oani Ca 
rol Mathena l Jej 
m~ża l\,Iltcha. który 
jest przvroclnikiem. 
Oprócz Tani. Pań­
stwo ll<fathena mają 

na swoim er.soodar 
stwle dwumfpslecz­
nego 1W3 trzy ns:v. 
dwa ~olebie m~tny 
I laszczurl<i. Cale 
to towarn·stwo 'Za­
mles7lrn.fe 80 -akro­
wy o!{rócl i czeisto 
skład:i wiz:vtY w 
domu gospodarzy. 

CAF - UPI 

ską, Elżbiet.a II ma trudności ze 
zbilansowaniem dochodów i wy­
datków dworskich. a w ubiegłym 
roku. by pokryć wszystkie wydat­
ki, musiała sięi;nąć do prywatnej 
szkatuły, asyl(nując z niej 60 ty­
sięcy funtów szterlingńw. 

To, i',e królowa „dokłada do in­
teresu" nie zmienia faktu. że rów­
nocześnie będzie musiał dopłacić 
brytyjski podatnik Kanc!Erz skar­
bu będzie musi.al wvasygnować w 
br. na monarchię dQdatkowo 270 
tys. funtów, szterlingów z budżetu 
państwowego. 
Podwyżkę królewsk.ich apanaży 

przyjmuje ze sceptycyzmem zna­
C2llla część brytyjskiej opinii pu­
blicznej. 

tychcUls stużyć będą oni swą wie. 
dzą. zaangażowaniem i trJentem w 
mobilizowaniu całego r.arodu do 
nowych, jeszcz-e bardziej ambi­
tnych zadat'l, które wytyczy Vll 
Zja7..d oartii. 

udając się do parlame9tu. 
CAF - UPI - telefoto 

Zaczęło się od zderzenia ciężarówki z. ciągnikiem„. 
W czasie uroczystości 125 szcze­

gólnie 1.aslu:i:onych pracownikóĄY 
Komitetu d.s. Radia i Telewizji u­
dekorowanych zostało o<l.z.nacze.nia. 
mi państwowymi. 

Zima w Soczi podczas 

dów 
mgły w RFN 

W Soczi niespodziewanie zapano­
wała zima. W środe spad! snieg. 
pokrywając cyprysy oalmy mai:lno­
lie. Opady śnieżne to 'ardzo rzad­
kie zjawisko w tej kuracvlnei m!ei­
'cowośc!. Bvln to tYm bardziej d1lw 
ne. że śnieźycy tawarzvszyly wyła­
dowania atmosferyczne. 

Jak donosi korespondent PAP. Jan Wedlu!( oplsu naocznych świadków 

PreJzner, na autostradzie Frankfurt I i meldunków oolicji dn !lraJ!edti do­
- Kassel dosi:lo 11 bm. we m!!ledo szlo wskutek lekkomvślnośCI kierow 
olbrzyrnie.l(o karamb•>lu 117 wozów ców. którzy orzv \\"idoczności do 20 

wpadto na slebie tworząc d\\'ukilo- metrów 1echah 1 szvbi<<>ścia 120 I 

metrowy zator 1 0011:etYciJ i spalo. Wiece1 kilometrów na l(odzlne za­
nycb aut. Jedna osoba 1.g!nela. ~2 częlo sle od zderZ<"nia cieżarówki z 
sa rary.ne. n.ie liczac po.ttuczeń l za- ciagnil<iem z orzvc1.epa, Na te o<>­
drapan. lazdv \Vpadalv co chwile samocho-

Bandyci zrabowali 1.600 tys. franków 

Nąpud no. magazyn 
>>Samaritaine« w Paryżu 

ielk:I paryski dom towarowy „Samaritaine" był we wtorek wl· 
d~wnia naJn;ckszeg0 od w~elu lat napadu zbrojnego. Po l'olud­
n1u trzeci~ uzbrojonych męzczym wtargnęło do podziemin maga­
zynu, gdzie zgrnmadro110 utarę 1 posreugólnych kas przed prze· 

wiezieniem go do banku; Lupem rabusl~w padlo 1.600 tysięcy franków_ 

Jak stwierdził szer służbv bezpieczeństwa ,Samaritaine" Frettet, ban­
dy<?! mu~i_eli. być dokladnle ooinformowanl. n której l(OdzinJe będn prze­
wozone p1eruadze z utari:u. Zr WZ!(l4:dów bezple<'zeństwa samoehód pan­
ceruy przewożący pien'ą!lzc pnyjeirlż, o różn.vch 11orach dnia. a o jego 
przybyciu wiedzą IYII<o pracownicy k~ięgowości. któnv zbiera .ją u rg 
z kas i zwoża g0 do po<1ziemla <;".lerjalną wind11 wewnęlrzną. po czym 
!ad~Ja do samochodu. We wtorek samochód mial pnyby~ o i::odz.inie 
16.2>. Uprzedzeni o tym praro" nicy k•ięe;owości zjechali z oieniędzmi 
do podzirmia, klrdy .Jednak otworzvli dl'T.Wi od windy, znaleźll •ir. twa­
r~ą w twar7 z ITT.C'ma 1.•ma•kowanymi o•obnll<aml, któnv i::rMąc użv­

c1e~ brOl\i, kazall im OO:W\'Ócić l'ię dc. .;etany. l>t> c-zym 7.1tbnli wor!<I 
z pieniędzmi i zbiegli KledY ~~morhód panrrrnv mający przewfoźć ut.arg 
do llank11 zajecl-.al pon brar1e. 1>1111~-ri hvli iuż daleko. 

!llao3!l •1a „Samarltaine" był najgro7.niej•zym ze W6z~-.stkirh napadów 
dokonanyt'h na domv t<>warowr Franc.li i plerw•zym od 15 lat napadem 
n~ m~~;:.zvn w Pa.ryżu. Ooh·rhC'zar; napadann na domv towaro,ve na. oro~ 

"'.mc.ji. :W. in. w !(rudn;u l~Go roku rztpre.i bandyci 7rabowali J.?00 tv­
s1ęcy fra.nków w Drancy. w łu1vm 1972 r. czterej !tan!{5ten:v naoadlł 

na mae~zvn .,CarrPfour'' w VeniMieu~ w Depa.rtamenrie Rhll-ne. rabn-
1ąc l.~00 tysiec:v franków. " w marcu tPi;-o'i rokn zrabowano 6~0 tvsięcv 
fra.n'k~w w dornu towarowym w Bocdeau", Sprawcy napadów nigdy nie 
zostaJ.1 wy.k.ryci. 

dy osobowe i furl!onPt.\ci 5 aut solo 
nelo dos1czetnle. ale pasażerów u­
dalo sie urat<n·ać. Nlekt'>rvch ran-
nych można bvlo wvclaimać z oo­
gietYch karoserii dop1ern po prze­
cięciu blach. Ląezne szkody szacuje 
sie na przeszło oól miliona marek 

Ruch na tym odcinku autostrady 
został przvwr()conv dooiero Po 3 .110-
d1Jnach W akcli ratun.kowel brało 
udział oonad 100 wuzów straży oo­
żarne1. karetek po<?ot<lWia, samocho­
dów poiicyjnych 1 wozów teclmiez­
nych. 

Ali zapowiada 
darowiznę części 

swoich dochodów 
Mistrz wszechwal'( w boksie zawo­

dowym, Muhammad Ali zaoowie­
dz1al, że w orzvsttośc l cześć docho­
dów uzyskiwanvch z meczów uimie 
rza roul.zlelać mietlzv kilka •oołe<>z­

nvcb orl!an lza~il murzvń~ki<'h . ta­
kich iak krA1ow„ stowanYs7.enle na 
rzee7 1.aoewn!PnlA onstPot1 ludności 
kol<>ro\\·e1. 'TlHr?Vń!'k1 f11nd11c;1 un1 
wersvtPCkl C7V Czarni Muzulmanie. 
Za o~tatnia walke z Geor~e'em Fore­
manem w Kinsz~•ne Ali 7.alnkasowat 
około S mln dolarów Bokser uza­
sadnił swa der.vzle '<'•vr1utam1 51l­

mienla że t~k lat\\·o dorohil ,;e ol­
brzvm :eeo ma1atku, Podczas gdy in­
ni cierpią nędz~. 

W środę rano siły wojskowe oto­
czyły obóz na przedmie•kiad1 Ta. 
nanariwy, w którym Z!1barvkado­
wali się =aC'howC'y. W mie~ci" 
było slychać od:tlosy strzelaniny i 
wybuchy granatów. 

Rebelianci obwarowali się 'N tym 
(Dalszy <"lali{ na i:;tr. 2) 

DZIER 
KIESIE 

W U dzień roku słońce wze­
,szlo o godz. 6.57, zajdzie zaś 
o 16.45. 

hodzq 

Ka4arzyna, Grze&'orz 

Dviurn s noptyk 

przewldu.Je dla Lodzi f woje. 
wódzhva następu.ią•:ą pof{odę: 
zachmurzenie duże z większymi 
przejaśnieniami. l\Iożliwe niewiel­
kie opady deszczu lub marzną­
cej mżawki, mglisto. Temperatu­
ra od -2 do +l st. c, Wiatry 
słabe lt1b umiarkowane polulnio­
wo-w,chodnie lub południowe. 
Jutro po;oda i temperatur. bez 
większych zmian. 
Ciśnienie wieczorem 737,0 mm. 

1945 - Zbombardow&nie Drezna 
przez lotnictwo alian­
ckie 

1945 - Wyzwolenie Budapesztu 
Jlrzez Armię Radzieck~ 

Lekarzy nienawidzi gie z 
przekonania lub z oszczedności. 

- Do kuchni ł myl! naczynia l 
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ROZMOWY KISSINGERA W KAIRZE · Wojewódzka konferencja Dobre perspektywy 
Prezydent Egiptu A-ar Sadat konterowat w środe, 12 bm. 

przez blisk·o 4 godziny a amerykańskim sekriltarzem stanu. Hen<:y 
Kiss.tngerem, któr;i<..._tego 11amego dnia przybył do Kairu Po 2-dnio­
wej wizycie w Jz1·aelu. Kissinger odbył także rozmowy z m;ni­
strem s(>raw zagrankznych Egiptu - IsmaHem Fahmim, Przed­
miotem rozmów byly zagadnienia dotyczące możliwośCli przywró. 
cenia pokoju na Bliskim Wschodzie. 

sprawozdawczo-wyborcza PZPR I 

sudańskich mediacji w Etiopii? 
w Poznaniu Minister stanu W sudańskim Mi•ni­

sterstwie Spraw Za<tra111cznych Ga. 
mal Mohammed Ahmed oświadczył. 
że sudańska misja .>Okojowa która 
przebvw.a w Addis Abebie <>trzyma­
ła „za<:llęcają<:a odoowiedź" od woj ­
skowych wła<lz Etiooii na apel pre­
zydenta Su<:lanu Nimeiriel'(o. wzywa­
jący do przerwa-nia ognia w Erytrei. 
Sudański ministeT złoży! deklaracje 
po 2.5-godzi.nnym spotkaniu z prze­
wodniczącym tymczasowego wojsko­
weg0 komitetu .administrac:,'inego w 
EtioPii gen. Tcferi Benti. Nf~ poda! 
on żadnych szczegółów dotyeząeych 
odpowi·e'dzi etiopskiej. 

Ahmed powied21la'l. że ke>ntvnuacia 
sudańsk'<:h wysiłków mediacyjnych 
bedzie zależeć teraz od real<cii pre­
zydenta !N'imeiriego na stano11iis.ko 
władz etiopskich. 

Po •spotka111iu z Kissingerem. An­
\\"ar Sadat ośV1'1a<Lczy! dziennika­
rzom. że rozmo•wa była pożyteczna. 
dodając. że zachov.'1.1je O<Pt'Ymizrn na 
temat dalszego rozwoju svtuacji na 
Bliskim Wschodzie. Taki'.e Kissinger 

dniach ma być ogłosmna decyzja o 
utworze:nJu palesty1iskiego rządu 
emigrac'yjneg·o. Jego tymczasową 
siedzibą ma być Kair. 

Ambicją ! honorem wielkopol- z Erytrei napływają doniesienia, 
skiej organizai;:ii part)"jnej będzie 

noduela tę o•P ~nię. W;v<razil <>n to 
21\równo \V ro?Jno1wie 1. orzedsta\Vi­
c ielami prasy przed odlotem z Tel. 
Awiwu. jak I na lotnis'ku kairs)Crn. 
a · także po s'!)Otkaniu z prezyden­
tem Eg~ptu. Kissinger wyrazi! po­
gląd, że p0mimo utrzymujących sie 
do•tychczas rozbieimoścl. stano,\/'iska 

„Telimena" ubierze 
przelllrOC'llenie tegoroeoznych zada.ń 
i 1:.twor21enie solidnej ba•zy do real!. 
zac:h . wiel•kich zamierzeń prz;yszle­
go pięciodecia, nakreśknych w 
uchwalooym przez Biuro Politycz­
ne KC PZPR i Radę Ministrów 
programie spoleczno.go.spodarczego 
ro21wojill Poznania i "'"<>i. poimań­
skiego w Jatach 1976-1980. Sprawy 
te stanowiły główny nurt obrad 
wojewódzkiej konferencji s.prawo. 
2Jdawooo-wy00rczej PZPR, rotóra o<l 
była się 12 bm. w Pwnaniu. 

że na pótnoe od Asmairy znów do­
szJo do nowych potyczek miedzy 
oartYZantami a wojskami etio•oski ­
mi. Rzecz;nik ONZ w Nowym Jorku 
oświadczył. że sekretarz generalny 
Kurt Waldheim zaapelowal do Or­
ganizacji Jedności Afrykańskiej o 
ood.iecie kroków w celu zaool> ieże-
11ia ·d.alszernu rozle~rowi krwi \V 
li:rytrei. 

Egiptu i I:1;raela na temat SPol50bów (Dolrończenie ze str. 1) 
przywrócenia spoileoju można będzie moderni•zacją, załoga sama zajmle 
jednalk pogOdzić. się przeniesieniem maszyn do bu. 

Henry Kissinger odlatuje dztś ra- dynku nowej wykończalni. W;r:az z 
no do Damaszku. a wiecrorem te~o porządkowainiem nowego budynku 
samego dni.a oowTaca do Tel-Aw-iwu. · tr · d t aby przedstaiwić rządow1 Izraela wy socjalno-adminis acyinego a o o ­
ni.ki S'\VYch nei;:ocja.cfi z przywódca- kolo 100 lys. z! oszczędnośd. 
rnn Egiptu J Syrii. - Oso]:)ne zobowiązanie podjęlą 

w czasi·e konferencji prascw:ej w czlonkowi.e PZPR i ZMS. którzy 
Topeka prezydent USA F-0~-d WYTa- po godzinach pracy przys.tąpią do 
„u OtOtymJzm, co do możlłwośq po- 4-godz:imnego czyn.u produkcyjnego. 
zyty·wn:vch '.vyn•ków o,becnel m i sji Czyn te•n pozwoli skierować na 
Kiss vn<!era, która o&reśll! jako 50n- rynek i dla przemysłu dodatkową 
dażową. pa.rt ię 600 tys. metrów najbMdziej 

PALESTY~SKI RZĄD po.s.zuklrwanych wyrobów o wartości 
EMIGRACYJNY 

1 

miliona ztotych. Łączn.a wartość 7.o 
BM~kowschodn'ia AgelllcJa Pras<>wa !:>owiązań „Bonaxu" wyniesie 5,6 

ME."A poclaje, źe w na.ibliższych mln zł. 

„Złote Ekrany" 
za twórczość telewizyjną 

Pr'zyzno'lle zootaly .,Zlote Ekrany" 
doroczna nagroda tygodniJra 

„Ekran" za twórezość tele"·izyjną. 
Przyznano je: w dziedzinie orogra-

Recital P. Chęcińskiego I 
W FilhannonLi, w UJieclzielę, nlety. 

pow.v· recital, Nietypowy, bo w nte­
dzlele rlG bm„ godz. 17), a poza 
tym nietypowy, bo wystąpi w nim 
rulady pianista, Paweł Chęciński, bę· 
fląc w Lodzi„. przejazdem na trasie 
Waszyngte>n - l\Iosk,va. 
Chęcińsld. wychowanek lód7lkiego 

mów artystycznych' za seena<riusz 
i reżyserię widowiska pt. „'llo(>Or­
ny" \.vg „Tańczącego jastrzębia", Ju­
liana Kawalca - Grzego·rzowj Kró­
likiewiczowi;. w dziedzinie orog!I'a­
mów oublieystycznych' ex aequo -
zespołDWi autoców programu •. sam 
na sam" oraz zespołffwi autorów 
programu „szare na złote - mam 
pomysł"; w dziedzin1e fUmu tele::­
wizyjnego' za cykl „Najważniejszy 
dzień życia" - scenarzystom Zbig. 
niewowi Saf,jano,vj 1 Andrzejo,vi 
Szypulskiemu o•raz reżyserorm Ry. 
szardowi Berowi Andrze.low; Koni­
cowi i Sylwestrowi Szyszce; w dzie 

Wyiroby „Bonaxu" znajdą się w 
tym roku na rynku w 130 nowych 
wzornch. Będą to głównie taśmy 
żakardowe do zdobienia bieli'zmy 
pościelowej oraz jako elementy 
z<lobniC?Je do odzieży damskiej i 
dzi€>C'ięcej . 

W obradach k.0<nferencji, w któ­
rej w21ięlio udział 400 delegatów, 

łódź poligonem badawczvm 
(i.k) 

• • • 
„Telimema" nlie wym.aga r.eko. 

menda;cji. Dorn Mody „Teilimena'; to 
najlepsza gwarancja dobrngo &ma­
lm i, co równie ważne, wysokiej 
jakości oferowanych ubiorów. Nic 
więc d21iwnego. że płaszczyki, dam 
skie garnitury, sukienki itd.I tego 
Domu Mody są szczególnie pos121Uki. 
wane n.a ry;nku, a ooowiązujące tu 
.,krótkie serie" (o<l 100 do 800 
&ZJtuk) znikają często z fill'ITl0<wych 
sklepów w mgnieniu oka. Załoga 
„Telimeny" postano·wila zatem 
dla uczczenia. VII Zjazdu KC 
PZPR - dostarczyć dodatkowo . do 
końca. bieżącego roku 2370 pła.szczy 
wiosennych (z bistoru, elanobaweł­
ny) zimowych - z importowa.nej 
tkaniny futerkowej oraz bistoro­
wych sukni i garsonek, o wartości 
ponad 5 mln zł. 

Będą to oczywiście ubiory w 
stylu „retro", z ws-zys-tkimi niuan. 
sami tej mody. EfektoWIIle tkam.iny 
dostar>czą rodzimi proou.cenci 

m. in. ZPW im. A. Stru,;11, „0>­
dex'', „Marz.o\,ia", pabiamic!ki „Pa~ 
motex", zaklady w B iel<Sku B ia­
łej. „TeUmena" korzyst:a boiwiem 
w ooraz większym zakreS<ie z ich 
produkej'i., chwaląc .sobie wysoką 

jaikość tyich tkanin. (AT)· 

reprez.entujących 213-tysięczną or- (Dokończenie ze ~tr. 1) 
ganizację partyjną Wielkopolski, u. Jogiczma, obok Instytutów Onilrolo. 
czestniczyl cztonek B iura Politycz- gicznych w Warszawie j Krakowie, 
nego• sekretarz KC PZPR Edw.ard wytypowana zosta.la do tych wla. 
Babiuch. śnie badań. 

Na zrukońcrenle ol>rad koofe.ren- Dyrektor s<tacji doc. dr J. Górski 
cja w podjętej uchwale zaakcepto- tak charakteryzuje zalożenia tych 
wala prog·ram działania wielk<J<p-Oil. badań: Wytypowano nas do 
skiej wojewódzkiej orga.r1zacji par l>l'Zeprowadzenia badaii epidemiolo­
tyjnej. Wybrano nowe wla<dze par- gicznych z ukier unkowaniem na 
tyjne. rolę środowiska w występowaniu 

W cz.asie pierwszego plena·rnego nowotworów w popula.cji łódzkiej. 
posiedzenia nowego KW dokonano :Sprawa jest istotna, bowiem według 
wyl>oru jego Egzekutywy i Sekre- oceny d'yrektora Międzynamdowego 
hariatu. I sekreta·rzem KW PZPR Instytutu Przeciwra.kowego w Lio­
w Poznaniu został Jerzy Zasada, nie, pmf. Uugginsona, w 80 proc. 
a sekretarzami: Czesław Gałga.n, czynniki zewnętrzne, środowisko 
Bogdan Gawroński, Alfred Kowal. pracy, komunalne, 'żywienie i żyw. 
ski, Stanisław Kulesza i Włady- / ność, mają swój wkład w występo. · 
sław Sleboda. wanie nowotworów. 

lllAJiR. - Premier Libanu Raszid 
Solh ośwladczyi we wtorek w Bej­
rucie w rozmowie z dziennikarzami 
amerykańskimi, że Liban mimo po­
rozumienia rozejmowego znajduje 
sie w stanie woillY z Izraelem. ;Jest 
to następstwo agresywnycl1 aktów 
Izraela wobec Libanu i innych 
państw arabskich. Zapneczyi on 
twie rdzeniom, wg których fedaini 
palestvńscy stanow!ą w Libanie 
„państwo w państwie". 

/ 
NOWY .JOR.K. - W nocy z wtor­

ku na środę oddzialy sil wyzwole1'1-
ezycb w Kambodży zaatakowały po­
zycje piechoty rządowej na zachod­
nich przedmieściach Phnom Penh. 
Pobliskie wioski Phnm Taen, Tra-
oeang Trak i T, Poung przesz!y 
pod lwntrole patr!otów. Również 
ub. nocy zos.tal·o ostrzelane ponow­
nie lotnisko wojskowe pod Phnom 
Penh. 

GENEWA. - w 1974 roku zban-

Napięcie w stosunkach 
krutowa!o w Szwajcarii 450 orzed­
siębior&tw przemysłowych. W ten 
sposób i.eh liczba spadła do 10.318. 
Przvczyny tego stanu t.kwla w 
spadku o'(ólnej aktywności gospo­
darczej kraju. 

hiszpańsko-marokańskich 
RZYM. - Sekretarz generalny 

Dla prowadzenia tych specjn.li­
stycznych bardzo badań, utwor7...ona. 
została w tych dn:iach w łoozkiej 
Stacji San.-Epid„ pierW(f.ta tego ro­
dza.ju w Polsce - Pracownia o. 
chrony Srodowiska przed Czynni­
ka.mi Rakotwórczymi. Pra.cownia. 
takie właśnie ba.dania rozpoczęła na 
naszym terenie. Prowadzone są one 
metodą epidemiologiczną. Dokony. 
wane są wywiady środowiskowe, 
które następnie konfrontuje s.ię 
z warunkami pracy i życia pacjen-
tów. Wreszcie z wykonystaniem 
meitod s-tatystyki, oprz.cowywane 
będą te badani.a kompleksowo dla 
całego terenu wielkiej loozi. Za. 
mi.erzamy jednak potraktować te­
mat w miarę możności szer0<ko. 
Nie ograniczymy się więc- do wa­
runków pracy, ale badać będzie­
my wpływ zanieczyszczenia po. 
wielrza atmosferycz;nego n:l. wy. 
stępowanie rak.a pluc, jak również 
rolę wielu czynników naturalnych z 
jakimi każdy człowiek m<> w ciągu 
swego życia. do czynienia. Natu­
ralnie są to badania pracochlonne. 
Na ki0<11Jm-etne wyniki trzeba bę­
d?lie poczekać jeszcze c0 najmniej 
okolo roku. (L. Rud.) 

Przed 
., . 

we1sc1em 
w • • zyc1e 

Liceum l\rluzycznego im, H. \VieniaW­
skiego. ukończył PWSM w Wa.rso:a­
wie . w l"Oku J973 zaś otrzyma.I ty. 
tul l\1aster of Music w słynnej Juil. 
Ha.rd School w Nowym JO'l"lcu. gd'Zie 
sle obecnie doktoryru,te. Laureat 
międzynarodowych konkursów im. 
B. Smetany w Hradec Krałove (1969), 
im. s. Rachma.ninowa w Rio de .Ja. 
neiro (1973) orarz w Nowym .Jorku 
1 Ambler (USA - 1972). Obecnie zo. 
stal za pros11011y na tournee no Zwia­
zku R,a1Clziecl<im. 

. dzinie pro'(ramów ośrodków tereno­
\V:VCh, przedsta,vionych na amtenie 
o'(ó!n0p0Iskiej ' za cvkl „Ludzie na­
uki" Henryka Pachy - OTV Wro. 
claw w dziedztnde )}rO•l;rarmów edu­
kacy.hiyeh' za cylkl or-Og<r'amów 
„Ocalić od zapom'Thienia" - Zofii 
Hmlocie; za Jndywidual:ność telewi­
ZY.ina Zbil;l'nic-wow; Zalusltiemu; 
za kreacje aktorsk'e - Aleksandrze 
Sląskiej („Hedda Gab!er" . Slawa i 
chwala") i Henrykowi Bąkowi („U- Deilagatja Maroka w ONZ og1osJla I części Akyik\. Note podobne1 treści 
sw.zelka"l. oświadczenie 1ntormujace że w:vsla delegaeja ma.roka1\ska. orzeslru!~ p~e 

Jury pos.tanowi!o nrzYZ11ać specja! nie przez Hiszpa•nie dkretów wojen- wodmczą<:emu komitetu deko•loru-
nY .. Zloty Bk.ran" Tomaszo~vi Hop- nYch do enklaw Ceuta \ Melil1a na zacyjnego ONZ. . 

ONZ, Kurt Waldheim zakończył w 
środe 2·dn:owa -0ricJalna wizytę we 
IV!os1ech ~ rano oouścll stolice tego 
kraju udając się do Ankary. 

PEIU!\'. - W środę przybył eto 
Pekinu . przewodniczący delegacji 
rządowei ZSRR na radzieclrn-chiń­
skie rozmowy w spral\'ac]1 granic7-
nyc11, wiceminister spraw zagraniczw 
n.Ych ZSRR Leonid !ljjc7..ow. Na 
rntn;sku. ""ekińs!<.im powit<tl !10 no­':·y -prz\gfodnicza,cy. de!egaeji ChRL 
na te ro'lmo\'''Y. witemrnic;~er sn-raw 
zagranicznych Republiki Han Nian­
iung. 

(Dokończenie ze str. 1) 
krótkich (do 50 km). Zlikwiduje sle 
natomiast 40 linii dalekobieżnycll. 
Nie oznacza to jedna!< calkowitPj 
kasacji tych ostatn,\eh. a jedynie 
ich podział na luótsz.e odcinki. Za­
stępowanie dluższycl1 linii l<ilkoma 
mniejszymi odcinkami staj.e się w ko­
munikacji autobusowej zjawiskiem 
coraz częstszym; w ten sposób, 
przy niedostatku taboru. można bo­
wiem - zwiększając częstotliwosć 
kursowania aLttobusów - przewieźć 
większą liczbę pasażerów. 

Podczas niedzielnego recitałn Pa· 
we! Chęciński wył!oona Sonate op. 57 
(Appassion~ta) Beethovena. Sonatę 
h-moll Liszta <>raz jedną z s<>r.at A­
Ginastery, 

Cerowi za osia~nlecia w dziedzinie wybrzeżu marokań&ki:rn jest jaskra­
public.vst:vki s)}ortowei; nie ()T'ZYZTia wym naruszeniem zasad ! celów 
no . .Z!Dtel!o Ekmmu" w kategorii Karty NZ. Ośw!adczenie 7-0St~ło sł~ie 
telei.Vizyjnych oro~r3m6\V roznnvko- ro\vane do seltretąrza ~ęnera:lne~o 
wych. \ONZ Wskazuje s.ie w nim na P<>':"a­

. Zlote Ekrany" prryznano w tym gę: sytuacii st\vor~onei nry.ez H1~i-
lkatl rokll po raz dwunasty. panię. która zagraza pokoiowl w tej 

Rzecznilk hiszpań>skie1 marynarki 
w0Je11:nej zakomunikowa! we,, ~·tarek,_ 
ie l\'l~kszcść okręto'" ~"J'oc1la <I& 
s'vych baz. ale res7.ta om.oS'tala na 
morzu \V cel'll prz.epro\Vadz.enla ma­
newrów. 
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Kroniko 

Każdego dnia autobusy będą wy• 
konywały 107 tYs. ku.rsów - o 4.6 _ 
tys. wię<:e.i nlż wedlu:g obowiązu,;ą- .:. 
cego obecnie rozkładu jazdy. W s'>.­
zonie. letn\m jal< zwykle, 1<.u·rsować 
będa dodatkowe autobusy. \V dni 
powszednie. w okolicach wypocz;•n· 
kowycll liczba dodatkowych l<cursów 
l>ędzie więlcsza o ponad l 5001 a w 
święta - o blisko 3 tys. 

19;.t•l:i( J#1;{•l;i( L-jijal:ii J#ifJ•liliil wypadków 
·" Wczoraj w Lodzi przy 2lbie,<W 

u11e ZeL1go"'Skiego J Zielone; kie ­
rowca ,,Syreny" FX 2001 SOOWOdO­
wal zderzenie ze „Sta rem" i630 nv. 
Pasażerka „Svreny" Izabela K. lat 
5'6 doznała ran głowy i Przebvwa 

Jeszcze jedna nowość w obsłudze 
pasażerów. Aktualna już za kilka 
dni: w kasach „Orbisu" możn, bę­
dzie kupować bilety autobusowe z 
miejscami rezerwowanymi. na 
trasy odlegle od miejsco-

BRYDŻ 
Ostatlnio rozegrame zostały kolejne 

mecze 0 mi!ltrzostwo eks<tra•klasy 
brydża sportowego. w której ze 
zmiennym powodzeniem startują dwa 
1ód?Jk.ie zespoly: ChKS I \Vidzewa. 

W o>tatniei kolej<:e spotka1'1 bryd. 
tyści ChI<S przegraii wysoko z Re­
sovią co :20) i Lotniki.em (7 :13). wy­
grywa.iąc z Wisła lB :2 i Zastalerrn 
H :8. z kolei Wtdzew pok0111al Res·ovię 
(20 :O) Wisie (20 :5) J Lotoni·l<a (20 :O). 
przegrywając jedynie z zastalem 
(7 :13). 

W tabeli prowadzą poonańscy BO\­
dowlani (99 pkt .) . przed Warszawian. 
ką i l{rakowsl<ą Wisłą ChKS zajmu­
je 6 miejsce z dorobkiem 79 pkt., a 
Widzew - 10 miejsce (45 pkt.). wy. 
urzedzając ,iedynie Resovlę {tyle sa· 
mo punktów) i Budowlamych (Szcze. 
cln) - 33 pkt. 

Remis Widzewa 
Kluczborku w 

Po wysokim zwycięstwie nad >:gier 
i;ki.J11 Borutą i remisie z lódzkim 
Orlern wczocraj drugoligowa kadra 
plH<:arska Widzewa gościla w Klucz­
borku. ro·zgrywając trzecie spotka­
nie sparringov..·e z tan1teiSZV111 Me­
talem. Podop<ieczn\ rrenera P. Ko­
walskie.go (obiał on obowiązki sz.ko­
leniowca Metalu or7.ed l<i.lkunastu 
tygodniami) są niemal etatowymi 
spsrringpartne·rami widzewial<ów. a 
:zarazem doskonalym egzamina torem. 

Choeiaż wczorajsze spotkanie \V 
K luczborku zalrnńczylo się rezulta­
tem bezbramkowym - w telefonicz. 
ne.i rozmo'\\rie trener L. Jezierski -
był na ogól 7.adowo·lony z oo•stawy 
S\Voich chłooców. Sz-czególn ie ~1re na 
przyz·woitym oozion1 ie pokazali !o­
dzianie w oierwszei połowie meczu. 
w której o prymat naj!e1>szei::o za­
vcocłnika na boisku rywałizowali 
Benkes i Kostnewi.ński. 

Po zmianie stron role odwróciły 
g ię nieco. Do g!osu d·OSzJi gos'Qoda­
rze. • 

W drużynie Widzewa wyistąnili 
wczoraj' W. Surlit~ Kubicki. Jai11as, 
Chodakowski. MO'Żejko. Bla chno, 
pyrdo!. Haren, Kostrze\~;ńsl<i, Ben­
kes. Gapit1ski, Po orzerwie za Blaeh­
nę wszedł na boiskn Grebosz. 

W sobotę (15 bm. ) o !(<>dz. 14.30 
'Widzew stanie na własnym boisku 
<lo rewanżowego sparringu z klucz­
borskim Metalem. {W) 

Dziękujemy 
Pozclro,vieni.a 

„DL" prz.eslala 
kadra iuniorów 
na zgruoowaniu 
wym w .Teleniej 
Dznękujemy! 

dla Czytelnllków 
nam sp.artakiadowa 
Lodzi. prz.ebywająca 
w ośro~u sporto­
Górze. 
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Podhale 
Kraków 

ŁKS 

łódź 

10:3 
20:4 

Podhale Nowy Targ - LKS Lódź 
10 :3 (5 :1, 2 :1. 3 :1) Bramki dla Pod­
hala zdo•byli: Jasl<icrski 3 Ba<tkle· 
wicz. Chowaniec. Zietara, 'St. KJ.o. 
cek. Mrugała. Nowak i Rokicld. Dla 
LKS: Dzięgielewski. Urbański i Bia­
łynicki. Widzów 5 tys, 

st<>Wości gry gospodarzy, W zespole 
gośoJ rów'llież I tym razem najbar­
dzlej podobał sie doświa.d,oz(}ny BI.a. 
łynicl<i. 

W p0zostalych meczach :padty na­
s tęm>!i ące wyniki: 

Na'1)rzód J.a.nów P olonia Byd-
Ró'l'l;nież mecz rewanłDwy zak·oń. 

czyJ s i ę zdec:vclowainyrn z.wyciestwem 
Podhala. które znów tla·lo pokaz 
znakomite.i grv. błvska,vicznych i 
skutecznych ataków. Wnrost kon. 
certowo grał reprezentacyjny atak 
Poclhala - Chowaniec, Jaskiersł<i I 
Ziętarat a także w drugim a ta.ku 
Kokoszka i Batkiewicz. 

goszcz 6 :5 (2 :2, 2 :1, 2 :2). 
GKS Katowice - Unia O~więcim 

8 :2 (3 :o. 2 :2, 3 :O). 
Zai':lębie Sosnowiec - Legia War­

szawa 2 :7 (1 :1, O :4, 1 :2). 
Pomocrzanin Toruń - BadM0111 Ka­

towice o :5 (0 :2, -O :o. o :3). 

+ * Drużyna gosct starwi.ata „sz.arot ­
k-0m" zacięty i bardzo ambitny o­
pór ale chwilam; bv!a beuaooa wo 
bee szybkości. teeh11ił<i oraz poinY-

W Nowym Ta.ri;u odbyl:v sle Jl'iel"W 
sze mecze IV Spartakiady Mlodzie­
ży w hokeju na lodzie. 

Bardzo efektownie wypadJ występ 
faw-0ryta turnie.lu - reprezentacji 
Kraikowa, która rozgromila Lódź 

C li korony 20:ł (8:0 7:2, 5:2). Tu warto zazna-my U 1 czyć. że w drużynie Krakowa WY-
. stępu.Ją przede wsz:vs tkim juni-0rzy 

Holender Johan Cruyff. piłkarz Podhala Nowy Ta.rg . mistrzowie Pol-
-nr 1 ostatnich m istrzostw ś\Viata w ski. 
RFN, został ukarany przez hiszpań- Da.Jsze wynAkj plenvszego dnia tur. 
ski związek 'Pilkarski odsunięciem 01eJu: 
od udzialu w Jednym !11;owym me- Bydgoszcz - Ra:uzów 9:1 (1:1. 3:0, 
c.zu Kara ta spowodowana została 15 :0). 
krytykow~n ,ern decyzji sedzi~go Ka•towice - Warszawa 5:! (2:0, podczas l!go"·ego m eczu Malagi z , _ „ 
Bar celona Drużyn a Cruyffa. Bar· - .o 1 ·-l · 
celo na. przegr.ala 2 :3. Gdańsk - Opole 3 :1 (1 :1, J lO, 1 :0) . 

w piątek godz. 17.30 

Polska-USA na macie w hali tKS 
w piątek (14 bm.), a me dziś, jak napiswśmy w~ wczlllrajszym 

nume\l"ze „DL" - z.a co przeprasrzamy orga.nizate>rów i sympaty­
k6w sportu - rozegra.ny zosllanje na mata.eh batłi LKS pray al. 
Ur>ili 2 mię<ll:y,państwowy me.cz w za.p~ach w stylu wolnym mię­
dzy reprezentacja.mi Polski i USA, PC>CZątek pierwszych walk 
o god•z. 17.30. 

Rep.rezentacja US•A mająca w s'''Oim IS'kladJ>ie kilku znakomi­
tych za,paśników nie będzie łatwym do pokotumia przeciwnikiem. 
PrzY'pomnljmy, że Amrryl<anie goszczący w PoJsce w_ ubie~łym 
re>."ku WY'\r·a l ozyli t•enlłis w \Varsz.awie (5 :5), a w re'\vanzu w Rze­
szowie rwyciE:ż:vli jednym p1111ktem. Polska dru:!sna wyst•;11u.iąca 
w ha.Li LKS w swym naJsiJn;ejszym al<trualnie ~kladzie z Wice· 
ru;s<trzcm Europy - P. Knrozewskim na czele nie stoi na stra­
eonej pozycjl jeśli chodzi o wywalczenie końcowego S1lkcc.su, 

W jutrzejszym mec:zu sęd,;iowskie jury oceniać bed7'ie walki 
według now~'"b przepisów międzynarodo•v~·ch, prcferuiącvcb 1wze­
de wszystkim ofenSY'\;nv <tyl. Ab~' sympatycy te.i d yscypliny 
mogli Jak najlepiej śledzić pojedynki werllug nowycl1 pnepisów 
posta-nowiono prze,prowa.dz ić specjalną walkę paka:rową, kO'lllento­
wa.ną na l>leżąro prze.z spi)<era zaworlów. 

Rewa1Y.i:o1wy mecz rozegra.ny rzosta11ie w s.obo<UJ (15 bm.) w Poz-
ll<m1u, ~n.) 

Pierwsze ślizgi 
na saneczkarskich MŚ 

w szpitalu. " 
A Na , ul. Bratvs·lawskiej nrzy 

Wróblewskiego, J ózefa re lat 75 ze. 
szla . nieostrożnie na jezdnie i po­
trąoona zostala przez s.amochód 
„ Fiat" WOO IS. P iesza doznała zla­
mama uda i przebywa w szoitauu. 

W śr.ode odbyly się w Hammar- A stefa!ftia n. la.t 53 7eszla nie-
strand kolejne trzy przejazdy tre ostrożnie na ieox!nie ul. Zerormskie-
ningowe przed saneczko,vymi mi- ~t i po-trącona została bokiein samo-
strzostwami świata. chodu cieżarowego. Piesza no <>oa -

W jedynkach mężczy:zn w dwóch trzeniu Przewier.iona została do hby 
pierwszych ślizgach najszybszy byl Wytrzeźwień. Ki~rowca chcac unik ­
Poiak Andrzej Piekoszewsl<i ]'.>rzed nać w:vpa<iku s'krecol gwaltown'.e I 
szwedem Gerdebeckiem. W trzecim uderzvł w stojący na poboczu mo­
prrejeździe na czoło wysunal się re- to<:y'kl. 
prezentant NRD Fiedler - 49:643 .A Pracownky Lódi.kich Olue5(o­
Piekoszews!{i mia! drugi czas dnia - wych Zakla<:lów G.a9..<YW'll iotwa pozo-
49.870. wyprzedzając Gerdebecka - sta\viJi ·swoje „wozv Dez:vmaly" na 
50.361. Więclrnwskiego - 50.473. til. Nawrot bez oświetlenia. Stalo się 
Źdecydowany prym wiedzie nato to przyczyna wynadku. któTV na 

miast już od pierws1ego ślizgu tre- szmeści e nie ooeiagnaJ za soba ofiar. 
ningowego mistrzyni Ś'-Viata z ub A W aoludnle zrupalily sie komór 
roku Sclrnmann (NRD). ki przy ul. INaWTot 46. Pożar szyb-

Polki początkowo mialy trudności z ko ugaszono. Warto iednak nodlkre­
prawi<ilowym przejechaniem toru ślić obywatelska posta•wę Pracowni­
szczegó!nie w jego końcowych od- kó\v sąsiadujace!(o z tą ooses.ią .Dy. 
cinkach. Bylo nawet kilka wywro wilanu". Jeszcze orzed Przyjazdem 
tek, k-tóre no szczęście nie spowo straży zabezp·iecz:vli onl fabr:vke 
dowal:v żadnych obrażeń. Ostatni. przed skutkami ewen.tuaJnego roz­
środowy prze.Jazd by! je<lnak zde- przestrzemtenla sie ognia i udziełt1J 
cydowanle lepszy od poprzednich pamocy Prz:v gaszeniu komórek. 
Teresa Bugajczyk zanotowała czwar A· W St3chlewie. pow. Lowicz 
ty czas. a Halina Kanasz - piąty splcmęly wczorajszej nocy 2 stodo-

ły. Str.a.ty szacuje sie na 50 tys. zl. 

Komunikat Totka 
Przyczynę pożaru ustali komisja. 

.A. St.c.do!a i młocarnia wart-Ości 
70 tys, z! spaliły s ie w Leszczynach 
DllŻY<"h pow Lask. Pożar wzniecił 

W zakladaeh T<Yto-1.o\lka z dnia 8· letni syn wtaści~iela. (kl) 
9. 2. 1975 r. stwierdzono: 

"'ości zakupu bi1etu. Można więc 
będzie np. w kasach wroclav:skiei::o 
„Orbisu" kup'.ć l>ilet na autob.us 
,jadący z Warszawy do Lublina. 

Zamach stanu 
{Dokończenie ze str. 1) 

obozi<e już w ubieglym mies•iącu., 
po nieudanej próbie przewrotu, 

·który mia! obalić rząd poprzednie. 
go szef.a pań twa gen . Gabriela Ra. 
manantsoa. Rokowania prowadzone 
między przedstawicielami rządu i 
buntownikami zostaty zerwane i 
25 stycznia gen. Ramanant.soa zre­
zygnow.al ze sprawowania wladzy, 
µrze.k.az:ując swe obowiązki pl'k. 
R Lchardowi Ra1simantlravie, mini. 
2trowi spraw wewnętrznych. 

Na wy.sp.ie uttzymuje si'l, nap~ę­
ta sytuacja. Władze sprawuje no. 
wo utworzony 19-osobowy „krajO'\VY 
wojskowy komitet kierowniczy" pod 
p.rzewodniietwem gen. G1llesa An. 
driamaha:?JO, k0<n1itet polecH ludności 
przerwanie pracy i po1wstanie w 
domach Sz;koly i uczelnie zostały 
zamknięte do odwołania. a w ca­
łym kraju ogłoszono ża,Lobę naro 
dową. Wed.fug donie~ien z Tana. 
nariwy, na czele bu!ltowników stoi 
ptk Brecha,rd Raj.anoarison, byly 
szef sz:t.abu generalnego i doraqca 
wojskowy generała Ramanantsoa. 

LOSOWANIE I 

1 rozw. z 6 trafieniami - wygra. 
na !.OOO.OOO zł,' 6 r-0zw. z 5 traf. 
pren1. - 'vyg:rai:ne "oo 3li1.7'i5 zł. 379 
ro21w. z 5 traf. zwvkl . - wygrane 
oo 0 k. 7 .OOO zl. 11.962 roz.w. z 4 tra ­
fieniami - v.:y~rRne PO 23'2 zl 
193.800 rozw. z 3 trafieniami - wy 
grane po rn z]. 

W dniu 11 lutego 1975 r„ po ciężkich cier11>ieniach, zma,rt w wie­
ku 83 lat 

LOSOWA~E ll 

122 rczw. " 5 trat. ?JWYld. - wy. 
gra11e Po 26.570 zl. 7.949 ro.:w. z 4 
trafieniami - wyin-ane Po 407 zl, 
166.636 rozw. z 3 traflienlami - wy­
~r~rne oo 25 zł . 

Na wvlosowa'llą premiowana lroń-
cówke ·banderoli na w'w zakladY 
dotychczas <tWierdzcn-0' 

- S7,eściocvfrowa nr 144304 ~ 
kunoyiów - !'laE!rodv: samochody o­
sobowe ma.rki .. svrena" lub 74.000 z.t 

- c7.terncyfrowa m 43-04 - 208 ku­
ponów - na„rody oo 1.000 zl. 

MALY LOTEK 

3, 9, 15, 17, 20 

wyl1>sowa1fa banderola \ 
849496 

S. ł P. 

EUGENIUSZ KUKULAK 
na.sz na.ju'kochańszy i naje.zulszy Mąż, OJciee i Dzia.dziu4 

Wyprowadzenie z;wlok n~tąpi w J;>iątek, 14 lutego o godz. IS, 
z kaplicy Starego Cmentarza Katolickiego przy ul. Ogrod<>weJ, 
<> czym z wielkim żalem zawiadamiaja, 

ŻONA, COR.KA i WNUK 

W dniu 11 liu~go 1975 roku zmarł 

EUGENIUSZ KUKULAK 
b. dyrekt--0r Spółdzielni Wydawniczej „Czytelnik", długoletni ldero­
wnik Di;ialu Wydawniczego Lódzkiego Wydawnictwa Prasowego 
RSW ,..Prasa · - Książka. - Ruch", odzna<:rony Krzyżem Kawaler­
skim Orderu Odrodzenia Pol1;ki, Złotym l{,rzyźem Zaslugi i l\1eda.lem 

10-łe<:ia Pe>lski Ludowej. 

Wyrazy 6'ZCZerego współezuda Zonie i Córce, l!ikladaj'\t 

DYREKCJA, RADA ZAKLADOWA, KOLEżANKI 
i KOLEDZY z LODZKIEGO WYDA W.NICl'W A PRASO­

WEGO RSW „PRASA - KSIĄŻKA - RUCH" 

Pogrzeb odbędzie się dnia. 14 lutego br. o godz. 15 na Starym 
Cmentarzu przy ul. Ogi·odowcj. 

{ 
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--- a mochodów mamy coraz więcej, natomiast ilość stano ­

wisk serwisowy,·h i naprawczych w warszt.atach prawie 
sie nie zmieniła. Dopiero w bieżą<.'ym roku w ra z z otwar­
ciem 80 nOWY<?h autoryzowanych stacji obsłu!?i być może 

„Feniks" z prefabrykatów 
-„ -: --„ „ „ „ 
: 
E 
E --

s~tuacja wreszcie za=ie się ~'Tlieniać. „Pol mm:byt". 1>rtedsię­
bl1>rstwo odPOwie<lz:ialne za rozwój sieci usług motoryzacyjnych 
na terenie <?ałego kraju. zapowiada też' J>Oprawę wyposażenia 

placówek w sprzęt ulalwiający 11aprawę i obsługę typów samo. 
chodów masowo eksploatowanych. 

Sta<.'je otrzymają noWO<"Zesny sprzęt d ia gnostyczny i narzędzia 
niezbędne do sprawnei;o dokonywania przeglądów i:wara ncyj. 
nych. usuwania usterek itd .. Polmozbyt" przewiduje też zwięk­
szenie stanu 7.,atrudnienia personelu tec.-h ni<.'znego. Wr;u z pod­
niesieniem wskaźnika zmianowości ma to POZW»lić na lepsze 
wykorzystanie iuż 1stn1ejących stanowisk naprawczych. 

W większych miastach. przy trasach szybkiei;o ruchu. stac je 
naprawy ; obsługi sam<>ehodów będa pracować w tym serome 
na dwie. a niekie<ly nawet na trzy zmiany - co przyczynić się 
ma do skracani.a terminów napraw. W s ieci warsztatów napra w. 
cz:vch „Polmo". PZMot„ spó\dzielczości i rzemiosła po ra2 oierw-
zy zmniejszy się liczba eksploatowanyc)l samochodów przypa­
dających na tzw. stanowi~ko naprawcze. Mimo ii molności uslu­
gowe tej branży nadal pozostają jeszcze daleko w tyle z:a po. 

trzebami l!Zybko rolJWijającej się mo toryzac ji, rok bietacy ma 
s tać się punktem zwrotnym ku lepszemu. 

P rogram rozwoju zaplecza technicznego motoryzacji, na które 
tylko w sektorze państwowym przezna cza się w br. ponad 700 
mln zł, przewiduje np. oddani e do eksploatacji 11 nowych wiel­
kich stacji obs ługi, ktt'>re uzupełnią dotyr hczasowe tuki w te­
rytorialnej s ieci S tacje takie uruchamia się m. in. w Gdańsku, 
Wrocławiu. Zielonej Górze, P iotrkowie Trvbunalski m. Urucho­
mione zostana też nowe punkty „ Polmozbytu ", prowad'Zące tzw. 
przeglądy zerowe przed oddaniem nabywcy samochodu do eks­
ploatacji. Wprowadzać się też będzie dyżury ~wiątecr.J1e warszta­
tów usługowych . Szacu je się, że w tym roku zdolnośri usługowe 
warsztatów sektora państwoweg-0 wzrosną w port'iv.'Tlaniu z ro­
kiem Ltb!eglym o blisko 22 proc. Pozwoli to podnieść warto~<' 
świadcz:on>ich klientom usłu.g do 2 mld z:lotych. 

rogram modemizacj.i i rozb u<lowy państwuwego z:aplec->..a 
motoryzacji i>rzewiduje szersze niż dotychczas wciągnię­
cie do ws.półpracy &póldzielczości i rzem iosła. Rozszerze­
nie sieci autorvzowanych starii obsługi na warsztaty tego 

sektora wymaga ie<lnak znacznej popra wy ich wyposażen,a , 

ustalenia zasad na<lzoru. rozrachunku za usługi gwaranC)'jne itd. 
Rozwiązanie tych wszystkich spraw umożliwiaj ące szersze wlą­
czenie rzemiosła do . ~wiadczenia usług motoryzacyjnych. na 
które czeka się tygodniami, wciąż napotyka jeszcze na trudno­
ści. 

Szybki wz,rost dostaw samochodów na rynek, ich racjonalna 
eksploatacja zmuszają do bardziej zdecydowanego działania dla 
0-0prawy sytuacji w motoryzacyjn ych usługach Te chniC2:11e prze­
slanki tej poprawy iuż się tworzy. Trzeba jednak i.<! przelamać 
również tle tradycje wielu placówek uslu e;owyc-h motorYzacii. 
Bowiem zasada „klient dla wa:;ztatu". a nie na oclw.rót, jest 
jeszcze mocno zako rzeniona w tej br aniY. 

-----:· ----
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Nie obejrzymy s ię , a ze śródm i e­

ścia wyprowadzi nam się następna 

załoga . Tym razem chodzi o Zakłady 
Przemysłu Pończoszniczego „ Feniks". 
Należy p rzypuszczać, znając warunki 
pracy w ruderach przy ul. Nowotki. 
że załoga chętni e porzuci stare śmie" 

ci, mimo że na tych starych śm ie -

ciach zdobyła niejedno doświadczP.­

nie i niejeden su kces. Załoga zdo­
będz i e w i ęc swoje. A miasto swoje 
- stary ,.Fen iks" wyburza s i ę, ze 
względu na opłakany stan techn i­
czny obiektu , ale ta k że po to, by zro­
bić miejsce miasteczku akademic­
kiemu. 

O wyprowadzce mówimy kon-
kretnie nie na poostaWie progra­
mów napraw. czy planów działa. 
nia. Mówimy o tym grzęznąr w 
placu budowy przy ul. Brzezińskiej, 
gdzie obok płaskiej. iednokondygna 
cyjnej hali przyszłego In•t}iutu 
Włókiennictwa, wyrósł już sied­
m iokondygnacyjny obiekt przy~złej 

pończoszami l niemały ka'valek 
cz:terohekt.arowej hali doń przyle­
gającej - przyszła siedziba ZPP 
„Feniks". 

Koszt nowej fabryki - około 1 
miliarda 400 mln z:l. Piei'wotnie pla­
nowano produkować rocznie 60 mi­
lionów par pończoch i 15 milionów 
par rajstop. Moda sie zmieniła. za-

lożenla także - obecnie więc mó­
wi się o produkcji mniej modnych 
pończoch w wysokości 15 mi1ion6w 
par i podniesieniu ilo5ci rajstop do 
40 milionów. J akkolwiek by nie 
liczyć, będzie się produkowało i~­
szcze raz tyle co w starvm „Fenik­
sie". Kaprysy mody nie będą mia­
ły większego wpływu na produkcję. 
Maszyny. które w nowym „Fenik­
sie" zainstaluje się, będą absoltftn;e 
uniwersalne. 

„Feniks" buduje „Chemobudo ­
wa" Prace rozpoczęto w listopadzie 
1973 - szczęśliwego końca spodzie­
wajmy sie 31 stycznia 1977. Nie 
bylibyśmy w Lodzi i nie mielibyś­
my do czynienia z przemysłem lek­
kim. e:<lybvśmy nie wie<lzieli. że 
tak jak i we wcześnie; oddanych 
rabryk.ach. obiekty oddawać się 
bedzie kawałkami. halami ciągami 
technologicznymi. Trudno w tej 
chwili operować datami. ale prędko 
chyba dojdzie do wspólne; pracy na 
iednym placu i budowlanych i d z!e 
wiarzy. Dziewiarze przy swoich ma 
szynach - budowlani wykończający 
resztę. Na ra~e ie<lnak plac je.s.t 
w niepodzielnym władaniu budo­
wlanych. r kłopoty na placu - na­
leżą wyłaC'Zllie do budowlanych. Ich 
rozwiązanie także. 

. Co do tej pory zrobiono? Jak 

• .. załoga chętnie porzu ci star e 
śm i eci. „ 

zapytać kierownika budowy - J, 
Dybałę, kiedy siegnąć 11.'yżej, do 
dyrektora przedsiębiorstwa - m~ 
inż . L. Ka rewicza - okazuje się, 
że nie wszystko tak piękne, jakby 
się to wydawało patrząc na bud·owę 
z ulicy Brzezińskiej.„ KloPOtY są 
z budową klimatyzatOT"ni i oczy­
szczalni ścieków. Czy dlatego. że 
obiekty te (dodaimy do nich sto­
łówkę) nie są objęte owym spe­
cjalnym ryczałtem? Trudno tu wy. 
rokować. Klimatyzatornia powinna. 
być uruchomiona razem z Pończo­
szarnią, a należy się liczyć z tym, 
;.,e ten dział ruszy w połowie 
1976 r. 

Przypomnijmy o oczyszczalni 1 
przy okazji o niezbyt chlubnej po­
dobnej budowie w „Bi.stonie". 
Opóźnienie tamtejszej budowy mia­
ło i ma bardzo ujemny 11-"J}tyw na 
pracę samej „Bistony". czego już 
dłużej „Hydrobudowie 5". nie bę­
dziemy wypominać. 

Oprócz tych kloPotów - niejako 
na W:l-Tost. ale które jawią się 
l\'fOźnie, skoro się zna historię in­
nych inwestycji, nadmieńmy o kło­
potach bieżącyrh. Brak konstrukcji 
do montażu kotłowni. Brak ponad. 
to ślusarki aluminiow<>i. nie z:a. 
łatwiona iest sprawa zasilania e­
nergetycznego do kotłowni rej<l'?l.o· 
wej. 

Nie wnikamy już w trudności In­
nej natury. Tak w „Chemobudo­
wie", jak i w innych tódzkich 
przedsiębiorstwach budowlanych 
zaczyna się drenaż wykwallfikowa­
nych pracowników Na kłopoty tech 
nieme nakładają Śię i kadro\ve. A 
swoje trzeba zrobić. W roku bie­
żącym trzeba na tej jednej budo. 
wie „przerobić'' okol~ 200 milionów 
w generalnym wykonawstwie - 130 
milionów tylko dla „Chemobudo­
wy" - reszta dla podwykonawców. 

Mimo f'ZUcających cień kłopotów 
dnia dzisiejszego - dyrekcja te za­
dan1a ocenia jako realne. 
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Na ra.tie plac Je.st w niepodzielnym właila.nl u b udowlanych.„ 

się .ma do całości wzniesiona w tzw. 
stame surowym, otwartym, poń­
czoszarnia, część hali, fundamenty 
IX>? kotłown~ę„ warsztaty, garaże i 
obiekty administracyjne? Do końca 
1974 roku przerobiono 100 mln zł 
czyli iedną pi~tą ryczałtu . I tu•.aj 
dochodzimy do sprawy bardzo 
istotnej. „Fenik " budo.\1any jest 
na tzw. ryczalc1e obecnie 2lwanym 
specjalnym (do nie<lawna jeszcze 
mieniący się eksperymentalnym). 
Rycz.1lt ten, nader chętnie stoS-OOWa­
ny przez budowlany<?h i przez in­
westora to w dużym skr0cie: okre­
slona fabryka za określoną sume -
koszta obliczone na podstawie zbior 
czych zestawień koszt:>w opraco­
wanycp we wstępnej fazie projekt<> 
wania, a nie pótnie.i. Nie wyma­
g~ się więc dokładnych kosztory. 
sow przie.d faktem. Rozlicza się po. 
Nie ma więc niepotrzebnyrh kon. 
troli i często niepotrzebnego wtrą . 
cania &ię kontrolujących w poczy­
nania budowlanych. Dzięki temu ry 
czallow1 „Chemobudm11'a" mogla 
z:nacznie po.:>unąć prat'(l. Budynek 
7.abezpieczono folią Przed zimnem 
i ogrzewa się przy pomocy„. Joil:o­
motywy. 

A co na to inwestor, czyli Zarząd 
Cnwestyc}i Produkcyjnych Przemy. 
slu Dziewiarskiego? Jarl: na ra:!:;e 
nie ma specjalnych powodów do 
zdenerwowania - prowadzenie bu­
dowy w oparcrn o ryezalt specjal­
ny, sprawdzony już na innych bu. 
dowach - odjął mnóstwo kłopotów, 
będących udZtałem inwestorów fa. 
bryk. „Feniks" z prefabrykatów już 
powstaje. Miną niecałe dwa lala, 
a w nowych halach. przy maszy. 
nach zazielenią sią palmy. 

H
a początku tej . historii była plotka 
- zasłyszana pt·zcze mnie po raz 
pierwszy już 111e p~m1ętam dokład ­

nie gdzie - w tram waj u czy też 

może w autobusie? A wła~ciwie nie plot­
ka. a takie t.am ludzkie gadanie o cz ło­
wieku, który y.·ynińsl<zy głowę 'l. wojen­
nej zawieruchy, cudem jakim~ oc<ilaly z 
obozowego transportu śmierci przyrzekł 

sQbie ponoć święcić to ocalenie w szcze­
gólny sposób. 

- Człowiek ów - opowiadano - od 
lat zjawia się w pewnych punktach 
miasta i z uporem. staraniem wielkim 
i pieczołowitością b ud uje„. orły. 

- Tak, tak - właśnie orły - mówili 
ci, którzy widzieli je i przyglądali si ę 
staremu człowiekowi ;ak dzień po dniu , 
raz wiosna innvm razem w lecie. układa 
swoje kompozycje z kamvków. okruchów 
cei;ieł i szkiełek. iak u1epsw ie i roz­
budowuje z roku na rok. jak pracu je z 
uporem nad coraz to nowymi szr zególa­
mi nie zważając na dociekliwyrh gapiów 
i zbyt niesforną cz.asami dzieciarnię . 
Muszę przyznać. że w pierwszej chwili 

traktowałem te opowieśc-i do~ć sceptycz­
J1ic. Owszem, może ktoś tam kiedyś dla 
zabicia czasu pnyozdobił jak:i~ placyk -
niechby nawet i ortem ale żeby tak 
wracać do tego zajęcia co rokv to chy­
ba niemożti we„. 

Niedawno jednak usłyszałem znowu o 
„człowieku od orlów" - lecz tym ra­
zem informacje byłv świeże i pewne. 
Widziano go przy jego ulu bionym zaję­
ciu na ul. Drewnowskiej - tui przy jej 
zbiei;u z ulica Zacl1 odnią. A swoją dro­
ga to ciekawe - padli• znów pytanie -
czy to tylko takie oryqinalne hobby czy 
też .iednak iaka< specjalna ookuta? 

Nie wiedziałem - i korzy~tając ze 
świeżego >lad u postanowi Iem 1.apyt.ać o 
wszystko u żród\a, a kied" lmpujar pa­
pierosy w kiQ<ku pr1v Drownowskiej 
sprobowalem od razu „za>ięi;inąć języka" 
- ust:v,wlem \\' odoowird>.i: 

- Orze I? A pewnie. że ;est - i to iuż 
dawno. O ta111 - niedateko - na placy­
ku przy parlrnnie Zakl;idńw im. Mar­
chlewskiego. On budowa! Pr1.e1 całP lato 
te1w orta. Tr>raz to mu pewnie desze?. 
r0botę p0psul. ale na wi,,.nę . iak zwy­
kl". zbuduje jeszcze ladmejszego od no­
wa. 

- Prm;zę p~ na! Pro<ze pana - zawo­
lal;:i nal!I" prz.v,luchuiąc~ <;ię n~;r.ej roz­
mowie klientka - ia go >.nam z widze­
ma i on tam akurat idzie ulic11„. .Ma 
pan szczęście! 
Rzeczywiścir - chyba mi<1łPm. \V każ­

d1·m bąctż rnz:<:>. pOcPrc":wsrY ,•„r,zeąo 

pana z.a 73cz011:\:ę. po::-r,novl':łt?n1 na 
w>zclki w1·11~dck zapvt~{· pro„\o z mo­
stu: „Czv to Dan bud u je orld" 

- Ja! - odtx,rl 7.dPrYclow;1nie i nie 
bez: pewnej dumy staruszek - i tak wla-

śnie zawarłem uiajomość z p. Bronisła­
wem Smigielsk im, a wkrótce pod jego 
przewodnict\\'em poszedłt>m zobaczyć 
owego orła na Drewnowskiej. Szl1smy 
żwawo. ale to nie ja, lecz pan Broni­
slaw dyktował tempo jakb'' rhcial po­
kazać. że mimo siedemdziesiątki - „z 
okładem pros7.ę pana - z okładem'' -
nie stracił si ł i a nimuszu. 

Po d rodze dowiedziałem się, że pan 
Smigielski h 0 t b ylym prac-0wnikiem 
M!ejskiego Przedsiębiorsl wa Komunika-

„Jaki· znak . 
T 

,. ,,, 
WOJ.„. 

cyjnego w Lodzi - zaźywająrym obec­
nie zasłużonego odpoczynku na emery­
turze. 

- Znaczy się na tramwajach nie ro­
bi lem. ale bylem zwrotniczym. Wajcho­
w ·m - iak to się wtedy mńwilo. Śmie­
je się pan? No talt - bylo nawet ta­
kie powiedzenie - nie o mnie. znaczy, 
ale tqk w o~óle: „Hej Mateu•7.. wajrhę 
pl"l.etóż„„ C~\·\i zebv P!'Y"r7.Ucić tę„.no„. 
Z\\Crotnicę. O! A tu już widzi pan - je;t 
mój onel... 

Orzeł byl rzeczywiście p0kaźnych ro7.­
m1arów i wvkonany calkiem. c.:i.lk em. 
"'prawdzie deHcze nie okazały •ię zbyt 
łaskawe dla wy<>ilk6w pana Bronistaw;i, 
;ile i tak mol!tem sie wre•icie naoc-zni" 
przekon;ić ile prac\' k0"7.tO'Valo ;ro priv­
eotowanic podkt.:idu i uthH'7.0l1ffh n;i 
drobno C'P..l(iel. wv<7ukanir "d~.,,,wie>rlnirh 
kamv!{ÓW i t1\07Pn1P m:•tel'n"i mn7.aik' 7. 

;;etek. a może i \\'ię~cj bu\clko\\'ych 
kap< li. 

D<twnif'i bylo \u zapu>zczonl'. zasmie­
cone mie]'irr - llumacz"1 D:4n Bronbla\\' 
- więr w1·J;orzyq:ile111 ie iak mo(!lcm. 
orz;">C'ilem. \\'ygr:ibilem no 1 powolutku 
zbud0wale111 tN(O crla. Tern7 to on rie · 
jl"st najłaclniPj>7y - wc~tchn:1I cieiko -
latem wyglądał lepkj. Zresztą nie mia-

lem odpowied.nieg-0 materiału I w koń­
cu kap;li mi brakło.„ Ale niech pan po­
jedzie do parku w Helenć.n.vku i zobaczy 
tamtego mojego orla - na pewno się 
panu spodoba„. Bo widzi pan - uprze­
dza moje pyta.nie P. śm;i;iel,hi - ;a już 
tak od małego lubitem ry<ować i budo­
wać orly, No i tak mi to 1.o•talo do sta­
rych lat. Czy to ~o zlego? Czy komu 
tym przeszkndzam? No właśnie„ . Moja 
żona to się nieraz ze mną kłóci: „Zo­
staw to - powi<ida - P-O co się w tych 
kamieniach i w zit>mi grzebiesz. ludcie 
siQ tylko z ciebie śmieją„." A to nie­
prawda, proszę pana - całkiem niepraw­
da. Owszem. postoją, popatrzą, pokiwają 

glow11mi, ten i ów '°'asem coś doradzi, 
że dajmy na to - dliób wychodzi za 
m'lty, albo skrzydlo trochę krzvwe. ale 
żeby coś tam złcgQ . alb-O i;łupiego to 
nie„ . NQ, nieraz tam jaki~ młody coś 
parsknie, ale kto by tam się o to krzy­
wił„. 
Zresztą - powiem panu, że z fabryki 

- o tej tam - znaczy z „i\larchlewskie­
go", to nawet pr-lyszli mi podziękować 
za uporządkowanie terc•nu, że niby w 
czynie spoleczn:,>m - mówią - Lak pan 
to iadnie urządził. No i dali mi w n<1-
gr-0dę teczkę i bilet do Teatru Wielkie­
go. To jest chci<ilem powiedzieć dwa bi­
lety, ale że moja jakoś nie m'.ala ochoty 
iść więc poszedlem sam. No, było na co 
popatrzeć„. A w tych moirh ortach to 

ja się odwołuję do ortów pią..~towskich -
jak pan widzi.„ 

- To prawda - mówię i caly czas 
myślę - zapytać czy nie zapytać? 

7" Wie pan - zaczynam ostrożnie -
ludzie powiad;iją„. No i w końcu wy­
kladam kawę na lawę o tym cudownym 
oralt>n1u. ślubowaniu i domniemanej po­
kucie„. 

- Pokuta? - powtarza za mną wolno, 
z namy;;lrm „człowiek od orłów''. No 
powiedz pan •am - dodajr po chw'li 
- cze~o to ludzie nie wymy51ą. jak rio­
bnr nit> wiedzą„ Cói:. wojnę przl'i:ylem 
~7.C7.ę<liwie i po prawdziP to byk1hy 1Q­
rnwi za co dzil)kowar. Ale ;mi ja po­
k1•',1ik. (lni d7.i\ęak ... fl tP orl:--· ... 

I kif'dv mimn w«zvvko nahieram n;i­
dz't>i na dal•1.a. z. pe\n1ościi1 fa<C\'­
nu jar11 npowiP,;c'. i:e!tt a się n'<::IA 
i oclrhnd7.i - nlP \\'iem c?.\'m prze>< ra 

<>..n1w luh pncjf'tv - z:n•tawiaja<' mnie 
i tvn1 nif' <l'"'kl')ńf"?f\nvm 7<hn~rm 7 n~ 

ro7.Wi<1zanymi walpliwo.;ciami. z In tor''l· 
ktorej pointa może lerz wcale> n1f' 11111,1 
\\'y~l~d·c1c' in1czPj. 1 tak napr;iwdę to nie 
wiP•n nad·1\ czvm «ą dla tcgri '"ll'cqo 
uJowirl;a jC':zo or\\' budowanr z Laką 
piec·wlo1\·1tościa ' st.1raniem. NiPC'h ,,·ięc 

zo„fann nad11 iak $8 - tn.i('1nni,.., je~o 

i tra,11\\'ajowcj plotki. która jak po1\·1a­
dn jel nicklórzv - ;,\\'Oil' wie i 7-.11\''t.e 
gcjzip,; pono<' zi;1 ·nn pr;11\·d1· chcl\\„t„. 

ZDZISLAW SZCZEPAXIAK 

Tak na oko, wseystko gra. Obiekt 
już ~ię wyraźnie rysuje i widać, 
że się co8 dzieje. Kiedy jednak 

A. PO~IA TO WSK A 

Fot. : A. Wach 
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T 
}Viedo.statki k.omunikacyjne naszego kraju w ogóle, a Łodzi w szcze­

golnosci skłama1q Jednostki co przebieglejsze do ułatwiania sobie 
zyc'.a za wszelką cenę. Pou:szech.nie stosowane jest na przykład for­
sou;anie składów wagonów niektórych atrakcyjnych pociągów je­
szc:e ~otedy, gdy s'.01g. .na bocznica.eh i. są do drogi dopiero przygo­
tow~wane .. S?bie u ła.scw;)Jmi. me.todami. ludzie, na co dzieii ma1ący 
niewiele u,spolnego z komumkac1q koleJowq, organizacją pracy sta­
c11 itp. bezbtędnie odnajdujq . wł~ścirve wagony, po czym ładują się 
do meli z kr~i:·nym1 1 d.robrnzg1em, zamyka1ą drzwi od wewnątrz 
(co prz~b~egle1s1 zaopatru3q się na.wet w specjalne klucze używane 
w kolem1ctw1e tzw. kwad.raty) .i z miną zu·ycięzcy spogląda.ją na 
bezradne tlumy przewala3ące się wąskim korytarzem kiedy już 
pociqg podstawiony zostanie między perony.„ ' 

W!fla.nia się tu pewien problem natury etycznej... A mianowicie: 
1_V • Jakim stopniu postęp.owa.nie ta.kie jest aspołeczne, a w jakim 
swwdczy l1 tyl.ko o zyc1owe3 zaradności, w końcu sympatyczne; 
a. na u: et. god!ieJ. pochwały?! „. Ja osobiście skłaniam się ku oceni; 
p1erwszPJ. Nie. Jest '.o jednak. uczciwe z etycznego punktu widze­
~ui. ponadto niebezpieczne (lozenie po f,orach stacyjnych najczęściej 
kzedy pnnu1e mrok), . a przede wszµstkim nipzgodne z przepisami„. 
Jnkn tokze - 1est tL'!ęc naganne i powinno bur karane. Po to jpst 
Sluzbo Orhron11 !fol ei, by .od . czasu do cznsu przynajmniej przepla­
aznla n11.1bezczeln1e1szych nie załujqc mandatów„. 

. . ';icoistu ,.llz;ki Zachód" obRerwować można także no lnnum kn1P-
1n11•y1!1 . poletku, rz mianoll'icie 11• sla11•etnym „E:r:prpssie Urzędnik" 
1 1 ·~nezdw311cum _ z Ł?dzi-F11br11cznei w kierunkn Warszau•y i da­
leJ o . Qod~. 6.4a. Mozna. przy1ść na dworzec d11żo wcuAniej, ku nić 
ler;.nlme bil~t w kosie (Jaka szkoda. :i:e nie mn tu automnt6111 sprze­
dnJncpch bilPty do Warsz'IWIJ po 1L'TZUCPnit1 SZPŚciu. lub dzie1l'ięci•.L 
dz1P<re;wzlot611·pk.!), a mimo to stnć całą dror;ę w tcrz11onie trzęsq­
cµm się ro:pnczlnl'ie na świeżo u·11remontowan11ch torach„. 

Kiecl11., wchodzi. się bo~i•iem do trrzgonńw widać ro na.ętęp11 fe: PP!l'• 

~rz częsc za)m!l.Jq ln~z>P, o _rewnn„. książki, torbu. r;nzPfU ; tnk1e 
am . rozmmte 'l?rz<>dmwtu„. n prn1t·dziP prawo kole.1n1ce stnno11'i tr1J­

>:0źnie, ~P m•P1sre w icnr1oniP m1J±e znjmowac' t11lko osoba po•indn­
.i11ca 11·nzn11 bilet, ole kto b11 się tam 1)rzejmo11•11I mort11·a litPr~ 
prawo! Prz11cllodzi więc .. ieden zna iomek, knp11 ie dla siPbiP hi I et, 
n r>n~em zn1mu_i" tnk~e Jedno lub dwn miPi.•rn riln 51 „oich /<()IP.<ińin, 
z kton1m1 udaJP ·•'". do stolic11 li' niPS/?Jchanie nie ciPTpincych ZH'loki 
~~rn1l'nc11. K~edu . 1c.1ęc Tu. - naizPnial<u - prz1Jidziesz z ll'ninum 
nlet<>.m,. mzeJscn rnz sa uuete. T en?• B~dziPsz sie użprnl z kn~r111m 
c1cn1~;akzem lnn_iinrum przep.' s?1 :!i1ndinsz rękn i stoisz „ink dz .. ńb 
so11• 1 do snme1 Wnrsw11·u. l tu Inki" prz11dnlb11 si" SOK-01cski 
„nalot" Or! CWSll do CWW, nbµ nip/<fórurh nnUCZJIĆ nie tµle ju:i: 
nou·et sznno11·on1a prupisótt' ale przede trszystkim dobrych obycza­
jó11·„„ 

J, POTĘGA 

DZIENNIK LODZKI nr 37 (8111) I 



NTU 303-04 

również w sobotv i w niedziele 
Wychodząc naprzeciw potrzebom naszych Czytelnllr.ów 1 ich licz­

n ym postulatom, postanowiliśmy uruchomić NASZ TELEFON 
USILUGOWY 300·04 TAKżE W SOBOTY I Ń'.IED'Z:llElLE ('W GOil'Z. 
11-U), Dyżurni dll.iennlk111rze p.r-zyJm()Wać b4'd11 Od Państw. pyta­
nia i interwen~e dotyczące )l'J'Oblemów miut.a. 
Równocześnie pragnęlibyśm y, aby SiOBOlrNlO-<NillED'Zl:Ef.JNE DY­

Zll'RY NTU BYLY OKiA.ZJĄ DO WYMIANY UW1A.G S1A 'l1l!lMIAT 
NASZEJ GA.ZETY, W ten sposób Chcemy włączyć naszych OZY­
TELNIKOW DO WS·P()ł.dłll!IDAGOW A.NlA PlllSIMA. Co za,pewne W 
większym jeszcze stopniu uatrakcyjni „Dziennik" 1 uczyni 110 au• 
tentycz:ii11 11azeta lodZian. 

Tak więc JUZ W NA..JBLl2JS2:Ą 90B<>TJI I N'D!lDZIU!lLJI w lodz. 
11-u. 

. Kodeks Pracy na co dzień 

Pracownik składa odwołanie 
Pracownik wie, te bez powodu szego pisma prawo wni es ie:n ia od­

nle można go dziś ?:Wolnić z pra- wołania do powiatowej komisji 
cy. A jednak otrzymał wypowie- odwoławczej do spraw pracy". 
dzecnie. które rada zakladowa z.a- Mu.si tu być również podany do­
akceptowa!a. Więc jakieś · przyczy- kladny adres, pod którym ta ko­
ny zwolnien ia były, tyle tylko, że misja d2iala. Po to, żeby pracow­
praoownik tych z:arzut&w nie zna. nik n ie b!ąd2lil. leoz dokładnie 
Przełożeni nadal nie mają obo- wied7lial, gdzie ma iść ze swoimi 
wiązku lonnulować ich na piśmie rosu:zeniami. 
1 przedstawiać bezpośredinio zainte- Komisje od!wolawcze d-0 1!1J'l"ćl'W 
resowanym. Taki obowiązek istnie- pracy powołane zos.Wy !lfZY na­
je jedynie wobec rady zakłado- czelnikach urzędów powiatowych i 
wej. dzielnioowych. Dzialają zaś przy 

Pracownik uwata więc, te to sekretariatach wydziałów spraw 
1:w0Lnienie bardzo go kir'zywdzi. I wewnętrznych. Tak więc adresy 
zamierza s ię od niego odwołać. tychże wydziałów są jednocześnie 
Jeśli rzeczywiście nie dal żadnych adreiami komis.ii odwolawczej. Ko 
przyozyin do zwolnienia, sprawę misje te zajmują się sprawami, 
wygra. Czy będzie miał przez to które dla pracowników mają zna­
liejsze życie w zakładzie, to już czenie ogromne, niektledy Wlręcz 
zupełnie inna spra wa. decydujące o dals2ej jego Jc.airierze 

Jest faktem, że każdego rokJU w zawodowej. Rozpatrują odwołania 
naszym kraju, za:kłady wręc7-ają pra00Wt11ików od wypowiedzenia u-
230 tys. wypowiedzeń. W grę wcho mowy o pracę. wnioski o przywró­
ózi wiele różnych przyozyin, ale cenie do prac:11 lub o odszkodowa­
nie zawsze uzasadnionych. Dlatego nia w związku z. rozwiąz.aniem sto­
Kodeks Pracy poważnie ogran~cza sunku pracy, a także o ods7!kodo­
samowolmość w polityre kadrowej. wanie wobec Ylliewydania w termi­
Tę gwarancję dają wtaśnie komi- nie lub wydania niewłaściwego 
sje odwoławcze do spraw pracy. świadectwa pracy czy opinii. 

Wraz z pismem wypowiadają- Od orzeczeń komisji odwotaw-
eym, prac<YWnik obrzymuje pouci.e- czych do spraw pracy w terminie 
n ie o przysługujących mu środ- 14 dni od dnia doręczenia, pracow­
kach prawnych .Brzmi ono n.a.stę- nikowi jak i zakładowi przysługu­
pująoo: „Od V.'Ypowiedzenia urno-, je odwoła.nie do okręgowego sądu 
wy służy obywatelowi w terminie pracy i ubezpieczeń społecznych. 
7 dni od daty doręczend.a niniej- , <flz) 

Na straży dropsów ... 
Z czym kojamą się n.am SAM-y? Drugie zdarzenie mialo miejsce 

Z przestrzenią, niezłym zaopatirze- 24 s tyazmia ok. gO<h. 20 w „Ce.n­
niem, oszczędnością czasu, ale i z trału". Klientem był tym razem 
brakiem koszyc7lków i od1Jl'\acza- nie l•nteresujący się ceną dropsów 
jącym się nadmiarem czujności 8-łaitek, ale student, który od cza­
personelem. W sumie jednak bi- su do cz.a.su zaglądał do kartki, 
lans byłby d<;>da>t::ni, gdyby stojące gdzie miał spisane to, oo powinien 
n.a straży SAM-owego mienia pa- nabyć. „Po zaopatrzeniu się w to­
n ie wykazywały więcej taktu i wary, a było ich sporo, student 
rozwagi. Większość wy~uje. lecz schował kartkę do kieszeni. Do­
bywa i odwrotnie, a potem klient strzegło Io argusowe oko ek:spe­
uczyna mieć uraz do wszystltich dientkl I gdy niczego nie podej­
SAM I omija je .r. daleka. Pisze rzewający młody człowiek, po ure-
o tym p. A. S.: gulowanlu naletności I przepako-

„W dniu 8 lutero wysłałam 8- waniu koszyka., cbeiał opuścić 
lelnil\ córkę do SAM przy ul. Per- SAM, podeszło do niego dwóeb pa­
la 3. Przechodząc obok stoiska ze nów, w tym Jeden w mundurze 
1łodyczami mała klientka wzięła MO, prosząc na zaplecze. 
do ręki dropsy, aby zorientować Incydent ten dostrzegło sporo 
się C1:Y starczy jej na nie pienię- osób. Na szczęście milicjant okazał 
dzy, po czym odłożyła cukierki na się taktowny l kulturalny. Cóż jed­
półkę. Przy kasie ekspedientka do- nak z tego, ie później, gdy syn 
szła do dziecka twierdzl\C, ie scbo· opróżnił kieszenie I torbę, prze­
wało ono do kieszeni cukierki, na- prosił go za pomyłkę, kiedy prze-
1tępnie wzięła je ze sobą na za.- prosłny odbyły się przy drzwiach 
piecze 1 poddała dokładnej rewi- zamkniętych, a kompromitujące za 
zji. trzymanie w obecności setek klien-

tów, wśród których na pewno nie 
Dziecko wróciło do domu spła- bra.kło znajomych". 

łl:ane, mówiąc, że już nigdy nie 
pójdzie po zakupy. Dla wyjaśnie- I cóż tu dodać do tego dwugło­
nia udałam się sama do sklepu. su. Chyba jedynie to, że operatyw-
1 co? Nic. Nie uzyskałam nawet .ność organów =wania bylaby 
przeprosin, bo ekspedientka z upo- godna podziwu, gdyby nie godziła 
rem twierdziła, że córka zabrała na oślep w przypadkowycil ~lie.n-
dropsy, tylko je gdzieś sprytnie I tów. 
1chowała". (h) 

Z dniem 1 ttycmia weszła w tycie ustawa o łwLadc.zeniach 
pieniężnych z ubezpioczenia społecznego. Powstaje ona w ści­
słym związku z Kodek.sem Pracy, gdyż podobnie jak Kodeks 
obejmuje swymi postanowieniami wszystkich pracowników. 
Ostatnie czwartlkowe spotkanie z Czytelnikami przy NTU 303-04 
poświęciliśmy zatem popularyzacji nowych rozwiązań jakie 
ruesie ze sobą ustawa. Na liczne i tak istotne dla wszystkich 
pracujących zagadnienia związane ze świadczeniami pienięż­
nymi z ubezpieczenia społecznego odpowiedzi udzielali kiec. 
Działu Zasiłków i Kontroli ZUS; K. Kraszewska i l\I, Zera-­
rowski. 

Przedmlo1.em więk>srości rozmów byly zmlamy w obowiązu­
jącym dotąd systemie za iłkowym, pebniej i lepiej zabezpiecza­
jącym egzystencję pracowników w okresie niezdolności do 
pracy. 

- Kiedy obeonle praeownlk zy­
skuje uprawnienia do za.sitku z ty­
tułu własnej choroby? 

- Już Od pierwszego dnia za­
trudnienia, gdyż ustawa znosi wa­
runek czterotygodniowego wycze­
kiwania na to świadczenie. Waru­
nek przepracowania jednego mie­
siąca, dotyczy jedynie o.sób z.a­
t rud.ni0111ych na okres próbny, 
określo.ny na czas wyikonywania 
określone.i pracy. 

- Jak oblicza. się teraz zasiłek 
chorobowy po zniesieniu podziału 
na fizycznych l umysłowych? 

- Biorąc za pods-tawę przecięt­
ny zarobek netto z trzech poprze­
dzających chorobę miesięcy. Do 
podstawy wymiaru zasiłku wlicz.a 
się też premie i wynagrodzenie 
za godziny nadliczbowe, o ile te 
składniki wynagrodzeni.a wypłaca­
ne są z osobowego funduszu plac. 

- Jak dowiedziałem się z prasy 
od 1 stycznia br. zosta.ło wprowa­
dzone nieznane dotąd świadczenie 
- renta chorobowa. Kto ją otrzy­
muje I kiedy? 

- Ci pracownicy, którzy po wy­
czerpaniu okresu pobierania zasił­
ku nie powrócili jeszcze do pełnej 
sprawności, ale którym nte- ma 
podstaw do nadania statusu inwa­
lidy. Rentę chorobową podobnie 
jak inwalidzką przyznaje ZUS w 
oparciu o orzeczenie komisji le­
karsk iej dis inwalidztw.a i zatrud­
nienia. Jest ona przyznawana jed­
nak na okres nie dłuższy niż 12 
miesięcy. WyRokość jej wynosi 65 
proc. zarobku stanowiącego pod­
stawę wymiaru renty. Niezmiernie 
istotnym jest p.rzy tym to, że 
przyznanie renty chorobowej nie 
jest obwarowane warunkiem prze­
pracowania określonej ilości lat. 
jak to ma miejsce przy rencie in­
walidzkiej. 

- Chciałbym wyJa.łnić kwestię 
zwolnień na. opiekę nad chorym 
dzieckiem dla ojca. Ja opiekowa­
łem się swoim 6-latkiem w stycz­
niu, ale choć przedstawiłem zwol­
nienie na druku L-4 I zaświadcze­
nie z miejsca pracy żony, zasiłku 
mi nie wypłacono. 

- Pierwszeństwo do zasiłku opie­
kuńczego ustawa przyznaje matce. 
Zwo1111ienie na opiekę ojciec mo­
że uzyskać tylko w wyjątkowych 
przypadkach: gdy matka jest nie­
obecna lub sama choruje. Ale ze 
względu na to, że rozporządzenie 
wykonawcze ukazało się stosun­
kowo późno i wielu ojców uzys­
kało w styczniu takie zwolnienia. 
oddziały ZUS w oparciu o decy­
zję Prezesa ZUS po indywidual­
nym rozpatrzeniu każdego wnio­
sku mogą wydać decyzję wypłaty 
zasiłku za styczeń. 

- Czy charakter pracy wpływa 
na wysokość uprr.wnień do zasił­
ku opiekuńczero? 

- Nie. Wszystkie pracownicze 
rodziny mają jednakowe upraw­
nienia do płatnych zwolnień. Rocz 
ny limit zwolnień na opiekę nad 
c:horym dzieckiem, lub dziećmi 
wy.nos.i 60 dni. W ramach tego li­
mitu pracownik może uzyskać też 
zasiłek na obłożnie chorego, i do­
rosłego członka rodziny i na opie­
kę nad zdrowym dzieckim do lat 
8, np. w przypadku niespodziewa­
nego zamkmięcia żłobka czy przed­
s:zikola. Chcemy podkreślić, że te 
60 dni przysługują matce i ojcu 
ląc.z.nie. 

- Od 15 grudnia ub. roku prze­
bywam na. bezpłatnym urlopie ma­
cierzyńskim. W tym też czasie mąż 
zmienił zakład i nowy pracodaw­
r.ai odmawia mu zasiłku na mnie 
i dzieci. 

- Po zmianie miejsca zatrud­
nienia w wyniku wypowiedzenia 
dokonanego przez pracownika, na­
d.al obowiązuje 3-miesięczny okres 
wyczekiwania na zasiłek. Nie tra­
cą jednak uprawnień do zasiłku 
kobiety przebywające na bezpłat­
nym urlopie z racji wychowania 
małego dziecka. Dopóki więc mąż 
nie uzyska uprawnień do zasiłku 
w nowym miejS<!u pracy może 
pani pabierać to świadctenie w 
swoim zakładzie. 

- Jestem lekarzem zatrudnionym 
dodatkowo w przyzakładowej przy­
chodni przez 2 godziny dziennie. 
Czy w razie choroby uzyskam za­
siłek I z tego drugiego miejsca 
pracy? 

- Oczywiście. Bo prawo do za-
siłku ma każdy zatrudniony na 
podstawie umowy o pracę, bez 
względu na to ile godzi.n pracuje 
w danym zakładzie. 

Instytucje· . , . . 
wy1asn1a1ą 

K!JJta miesi~ temu 'Pisaliśmy o 
braku na n.a.szym rynku ZUP mlecz­
nych w koncentracie dla dzieci i 
osób starszych. Po konsrultacJi z 
przemysłem &pOOywczym LódzJkie 
Przeds ięb iorstwo Ha!Il.dlu Spożywcze­
go powla<lomilo nas. że produkcję 
owych zu,p podjeto l u nM. Wobec 
tego zarząd LPHS podpisał z produ­
cerutem - P01Znańskun1 Zakladami 
Koncentratów Spożywczych .. Amin-0" 
umowę na dostawę w pierwszym 
kwartale br. pierwszej partii ZJUD 
mlecmiych. (hl 

• + * Dyrekcja WoJ. Handlu Meblami PO 
nasz.ej grudniowej notatce wydala 
zaka'Z spaJania opakon,vań na terenie 
magazynu mebloweg-0 orzy ul . Bru­
kowej 4. Jednocześnde dyrekcja wy­
jaśnia . że ma oowa'Ż:ne klo1poty 7, 
usmV"a111iem -opakowań. gdyż ani 
MPO, ani prywatny przewoźntl{. któ­
remu ostaitnio zlectla wywót.ke n ie 
wvwiązują s i ę terminowo ze SW>'~ 
zobowiazań. (h) 

Ustawa 
o 

zasiłkach 
- Od wrzesma do końca. listo­

pada ub. r. odbywałam wstępny 
staż pra.cy. Po ukończeniu go pod­
pisałam z zi:.kładem nowy angat I 
zaczęłam pracę w systemie akor­
dowym, Po upływie 4 tygodni za­
chorowałam. Jak zakład powinien 
obliczyć ml zasiłek? 

- Od zarobków, które zaczęła 
Pani otrzymywać od dnia zmiany 
uiszeregowania. 

- Po rozwodzie wychowuje sy­
na, którego jestem prawnym opie­
kunem. Nie mogę sobie jednak po­
radzić z uzyskaniem zasiłku ro­
dzinnego, bo zakład żąda ode 
mnie zaświadczenia, te zasiłku te­
go nie pobiera. moja była żona. Ja.k 
dotąd nie udało mi się jednak usta­
lić ani Jej miejsca pracy. &Dl 
pobytu. 

- Gdy rozwiedziony i ubiegają­
cy się o zasilek na dziecko p~a­
cownik nie im.a adresu byłego mał 
żonka, winien złożyć w swoim za­
kładzie pisemne oświadczenie na 
wręczonym mu przez zakład for­
mula.rzu i na tej podstawie zakład 
po porozumieniu się z ZUS zacz­
nie wypłacać mu zasiłek rodzin­
ny. 

- Powrót męża z wojska zbiegł 
się z moim urlopem bezpłatnym 
na wychowanie dziecka. Jak długo 
musimy czekać na zasiłek? 

- Jeżeli mąż przystąpił do pra­
cy w ciągu 3 miesięcy po powro­
cie z wojska, to zasllek na dziec­
ko 1 Panią otrzyma już w pierw­
szym miesiącu, w którym przepra­
cuje co najmniej 15 dni. 

- Jak Informują, nublikatory, od 
1 stycznia zasiłek ~tr,je się .ledy­
ną formą, świadc.zeń dla wszyst­
kich zatrudnionych, w okresie Ich 
ch()roby, urlonu macierzyńsklelt'o. 
czy zwolnień na sprawo,vanle 
opieki, ale kiedy I z ,Jakich fun­
duszów się go wypłaca? 

- Zasiłek pracown ' k powm;en 
otrzymyWaĆ w swym zakł.ad.zie w 
ustalonym terminie płatności wy­
nagrodzenia. Ci pracownicy, któ­
rzy dolt,l/'ch~ za cms usprawie.­
dliwionej nieobecności mieli prawo 
do wynagrodzenia, zasiłek dostają 
7. zakładowego funduszu płac, a 
rzeczą księgowości jest ustalenie 
jaka część wypłaty Jest za.sitkiem, 
a iaka wynagrodzeniem. 
Pozostałym zatrudnionym, po-

dohnie iak i dotychczas zasiłek 
wypłaca się z funduszu ubezpie­
czeń spO!ecznych. 

- Pracuję w dziale rachllbY I 
stale lęk11m się, że popełnię jakiś 
błąd, bo nie wszystko, co niesie 
za sobą, nowa ustawa jest w do­
stateczny sposób wyjaśnione. 

- vV na.ibliższych dniach ZUS 
przystępuje do szkolenia pracow­
ników obliczających zasiłki. Jeżeli 
jednak jakiś zaklad potrzebuje do­
raźnej rady już dziś. to prosimy 
dzwonić POd następujące numery: 
435-82 i 437-43, gdzie stale dyżu­
rują kompetentni pracownicy ZUS 
w godz. 8.15-18 a w soboty do 
15. Opr. A. KULPIŃSKA 
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„At dziw bierze jak często rzeczy 
drobne i pozornie niewiele znaczące 
pozostają w naszej pa.mięci, przywodząc 
na myśl najpiękniejsze wsp()mnienia z 
domu rodzinnego I dzieciństwa. Mnie 
- pisze pani Stanisława L. - ta.kim 
najbardziej radosnym wspomnieniem po­
została niewielka łączka, a właściwie 
trawnik:, po którym WTaa z grupką dzie· 
clarni hasaliśmy od pierwszych, clepleił­
szych dni wiosny na bosaka, z naszym 
psem Burkiem l Innymi pieskami z ca­
łej chyba ulicy naszego miasteczka.. 

Jakże :tałuję teraz wielkomiejskich 
dzieci, że czego§ takiego nie mają,, choć 
w wielu przypadkach mieć mogłyby, 
gdyby w nowych osiedlach bardziej ra­
cjonalnie I humanitarnie gospodarowano 
wolną od zabudowy przestrzenią. Gdyby 
komitety osiedlowe bardziej troszczyły 
się o zieleń na swoim terenie i zamiast 
nie uporzl\dkowanycb ugorów kultywo­
wały zielone obszary zdrowia I radości 
dla użytku mieszkańców, zobowiązując 
Ich do społecznej dbałości o wspólne do­
bro w postaci drzewek, krzewów, kwia­
tów I trawników, które ba.rdzle.f od nie­
dbałości niszczeją niż od swobodnego, ale 
I dbałego wykorzy~tywanla". 

żeby wyjaśnić racje dalszej wypowie­
dzi Czyte1niczk•i przedstawiam ją w 
skrócie. Apeluje ona o takie zagospoda­
rowanie m iejsca zamieszkania. aby speł­
niało ono jak najlepiej biologiczne fun­
cje na rzecz środowiska. Uważając osie­
dl<YWą zieleń za nieodzowny element 
tych funkcji zachęca do orga n iwwania 
osiedlowych frontów czynów spoleC'?.nych 
pod hasłem „zielone podwńrka zdrowia 
ł wypoczynku". A więc nie tylko ogrod­
nioze, kwietne rabaty odgrodZ()!lle od 
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człowieka, aJ.e i zasiewane oraz strzy'ŻO­
ne trawniki dla przydomowych zabaw 
dzieci i ich zwierząt oraz drzewka i la­
wec:Zki dla ludzi starszych. 

- Byłam za granicą u siostry na osie­
dlu - argumentuje Czytelniczka - I wi­
działam ja.k na takich łra.wnikach dzieci 
bawi!\ się, ludzie wypoczywają i trawa 
nie niszczeje, bo plelęgnowa.na, przystrzy­
gana rośnie bujnie i gęsto. U nas za· 
miast pielęgnować, ogradza się ją dru­
łem zamieniając w bezużyteczni\ cho6 

twórczej. I to nie tylko na szczeblu pla­
nowania całościowych struktur urbanisty­
cznych ale i wewnątrz osiedli, ze strony 
zarówno samorządów mieszkańców jak 
i poszczególnych lokatorów. A przecież 
stąd właśnie wyjść powinna inicjatywa. 
Nie widzę bowiem bardziej odpowied­
niego illlicjatora l organizatora propono­
wanych przez Czytelniczkę „zielonych 
podwórek zdrowia i wypoczynku" niż 
komitety osiedlowe, które powinny z.a-
1lr052i0Zyć się o przygotowanie potrzebne-

Krystyna Wyrzykowska 

Zieleń czy ugory? 
zieloną pustynie, nwalaJąc Ił nawet psia 
łapa bardziej szkodzi trawle niż leniwe 
o Dil\ niedbalstwo i brak postrzygarki 
czy innego do kultywowania. jej sprzętu. 
Abstrahując od czysto osobistych re­

fleksji Czytelniczki, wydaje się, iż jej 
arl!Umentacja o nie dość powszechnvm 
zagospodarowywaniu zielenią przybloko­
wych ciąg<'Yw pieszych i wolnej od zabu­
dowy przestrzeni wydaje się być jak naj­
bardziei na cza~ie. Nawią.zuje ona do no­
woczPsnej myłli urbanistvczmej . której 
przeds tawiciele n ie od dziś uzasadn iają 
rolę zieleni w kształtowaniu równowagi 
biologiczmej wielkich aglomeracji miej­
skich i osiedli oraz jej wpływ na środo­
wisko człowieka. 

Tymc:za~em przejaiwiarny w tym r.akre­
sie woią,ż jesz.cze za m.alo inicjatywy 

go dla tego typu czynów społecznych 
sprzętu &grodniczego. Choćby !><}przez in­
terwencję w MZBM dla uzyskania ko­
niecmych na to środków. 

Zdaję sobie sprawę, te n!e jest to ła­
twe, że niejedna ADM zamknie s i ę przed 
tą inicjatywą, jak ślimak w skorupie. 
Wydaje się jednak, że s.pra·wa jest 
do przezwyci ężeni.a , że w raizi e po. 
trzeby samorządy mieszkańców będą mo­
gły uzyskać pomoc i poparcie ze strony 
władz dzielnicowych oraz patronujących 
samorzadom komitetów FJN. Trze ba tylko 
pomyśleć o wszystk~m zaw~'7.asu. zanim 
w iosf'nna pora nie spadnie na nas na­
gle i nies pod7-iewan ie i zanim n ie oka­
że si ę. że znów o wszys tkim zaczęliśmy 
myśleć za pótno i bez przeko.n.ania. 

Bo zdecydowanie I dokladność wciąż 
jeszcze nie są naszą najmocniejszą stro­
ną. Przypomnieli mi o tym w czasie 
niedzielnego dyżuru przy Naszym Tele­
fonie UĘ!ugowym lokatorzy nowych blo­
ków przy ul. Pietrusińskiego . prosząc o 
interwencję u władz drogowych w spra­
wie zamknięcia wjazdu od ul. Długosza 
na zamimiętą teoretycznie przed ruchem 
samochodawym ich mala i waska ulicz­
kę, przeznaczoną tylko dla pieszych. 

Pralctycznie bowiem samochody, w tym 
1 ciężarowe, przejeżdżają przez nią bez­
karnie zerwawszy uprzednio założony 
prowizorycznie i niedbale znak zakazu ' 
wjazdu, niszczą gazonowe ~awężniki 
1 zagrażają bezpieczeństwu lokatorów do­
mów, których klatki schodowe wycho­
dzą bezpośrednio i wprost n.a tę właśnie 
matą i wąską uliczkę Pietrusińskiego. 

Kolejne prośby o umieszczenie znaku 
Rka.zu dla samochodów kończą się wy­
znaczaniem terminu uporządkowania sy­
tuacji i na tym koo•iec. Terminy mi­
jają, a oczekiwanego porządku nie ma. 
Jak w tych warunkach żyć spokojnie 
I bez nerwów, jak myśleć o posadzeniu 
wiosną kwiatów na podokiennych raba­
tach, kiedy pierwszy lepszy ciężarowy 
„Star" rozjedzie je i stratuje. Jak 
uchronić od zniszczenia trawnik. który 
można byłoby urządzić na przylegającym 
do uliczki pasie wolnym od zabudowy, 
przypominaj ącym teraz rozjeżdżony przez 
samO'Chody i nie uporządkawa.ny ugór. 

Sprawa zlelonyrh przestrzeni ! w ogó­
le porządku na podwórkach i osiedl.ach 
nie jest więc sprawą prostą. Kompliku­
je ją i ut,rudnia n ie tylko n if>oelne zr;>-
2illmienie r elu, którym ie-st tak ważny 
dla wszystk ich program humanizacji ży­
cia w m iej5cu zamieszkania i w którym 
zarówno drzewko czy trawka. dzieci czy 
zwierzeta domowe mają swoje ważne 
pozycje. ale i niedbalstwo administracji 
czy zadufana biemość lokatorów. 

A wiosna tuż, tuż. Czvżby miała być 
z:nowu wios ną wśrod za.n ieabanych i 
b rudnych podwórek i pozbawionych zie­
leni, międzyblokowych nieużytków? 

WYSYCHAJĄCE KRANY 

Jut prawie rok mieszkamy 
przy ul. Thaelmanna 3 na osied­
lu 7.a.>: 1·odnik.i i ca1y C7.as ma­
m y .dopot z wodą. l to niP 
l YI"" ci epłą. ale i zimną. Wo­
de bez zapowiedzi wylączol"<> 
na. 11 również po świętach. Kil'· 
dy >bu r zona tym udałam się do 
na,, iei administracji zastałam 
tam \n elu !Jlnych lokatorów i 
dwiP :>anie reprezentujące na­
szą spółdzielnię „Bawełnę". 
Rozmowa miQdzy nami nic r>.!t> 
dala. gdyż panie nie umiały 
wytłumaczyć ani przyczyny kn­
lejnych wyłączeń wody, ani nic 
na to poradzić. 

Jeśli takie traktowa.nie loka­
torów uznacie za dziwne oro­
simy poinformujcie o tym d;i­
leki .zarzą.a naszej Spółdzielni. 
Może uda mu sie znaleźć jakaś 
radę na wysychające kran.v w 
zaa:rodnickich wieżowcach. 

A. z. • ul. Thaelmanna 3 

NIEOSIĄGALNE NUMERY 

Redakcjo, może ty wiesz i 
poinformujesz, gdzie mogę ku­
pić kozaczki krótkie (bo o dłu­
gich nawet nie marzę). Te. 
które obecnie noszę, kupiłam 5 
lat temu, są więc mocno zni­
szczone. A nowych nie mogę 
w żaden sposób dopasować. 
Nie.które ekspedientki nie wie­
rzyły i same próbowały za ciag 
nąć na mojej nodze ekler. Dez 
skutku. Aż trudno w to uwie­
rzyć, bo przecież cala masa ko­
zaczków leży na pólkach. Ale 
znaleźć wśród nich „7". lub 

„8'', na trochę tęższa nogę, iest 
rzeczą nieosiągalna. Wcale nie 
należę do tych nietypowyci1. Bo 
w czasie moich „rajdów" in­
ne klientki też robiły pod;ibne 
poszukiwania. 

Znudzone nagabywaniem eks 
pedientki szczerze radziły, by 
udać się do ,prywaciarzy". Ba. 
kiedy nie wszystkich stać na 
to. by zamawiać obuwie w p ry 
watnych warszta tach szewskich. 

R. Rakowska 
<adres z.nany r ed .I 

BY•~ DO LATA 

Trudno opisać to co się dzie­
je na skrzyżowaniu ul. Sien­
kiewicza i Glównej. Pe łno tu 
mialu węglowego i innych 
gmieci, które gd_v .zawieje wiatr 
zasypują oczy przechodniom. a 
w czasie deszczu zamie n iają 
chodniki w czarną n ieprzv ie m­
ną maź, po której muszą prze­
jeżd7...ać samochody i s pace ro­
wać przechodnie. Kiedv w rn­
szcie ktoś zai.nteresuj e si ę tym 
reio.nem mia~ta i uporzadkuie 
skrzyżowanie? 

l\lleszkanka ul. Sienkiewicza. 

RED.: Na. uporządkowanie te­
go odcinka ul. Główne.i. .iak 
wyjaśnia. Urząd Dzielnicowy 
Lódź-Sródmieście trzeba będzie 
jeszcze poczekać, gdyż dopiero 
w II półroczu br. rozpoczną się 
tu roboty drogowe zwią,zane z 
budowa drugiej jezdni na ul. 
Głównej. I dopiero po ich za­
kończeniu skrzyżowanie ul. 
Główne.i i Sienkiewicza uzyska 
należyty wygląd. 

PO LATACH STARAiq' 

Mieszkam w po koju stano­
wiącym kiedyś jed en z ele­
mentów w iększego m ieszkania . 
i stąd nie ma w ni m insta lac j i 
wodne.i. Wodę zmu'izonv więc 
jestem pobierać z.. lt.rauu zna j­
rtującego się na podwór zu. Nie­
stety kran stale zamarza gdyż 
moja adm inistracja ni e potra fi . 
czy też nie chce. zabezpi euyć 
go przed nadejściem zimy. 
Przez ostatnie J<ilka lat bory­
kałem się z tym zjawiskiem 
sam, izolując czym się da lo 
rurę dopływową, ale z m ier­
nymi efektami. '{'oniew.aż wsze! 
kie moje próby dogada n ia s i ę 
z administracją kończą się fia­
skiem - a dzwoniłem i pisa­
tem do niej wielokrotnie, pro­
szę redakcję o przyj śc i e mi 
w sukurs bo bezduszne postę­
powanie ADM nr 4 wykończy!o 
mn ie ne rwowo. J. G. 

z ul. Traugutta 4 

RED.: Pospieszyliśmy, infor­
mując o stylu pracy ADM nr 4 
dyrerkcję 1HZBl\l. Dyrekcja za­
działała szybko zobowiąwjąc 
ADM do obudowania i ocieple­
nia instalac,ii wodociągowe.i do 
31 grudnia ub. r. Ale ADM nr 
4 to twardy zawodnik i nie 
spieszno jej do wylconywania 
niczyich poleceń. Toteż od 2 ty­
godni pan J, G. znowu nie ma 
wody, bo choć zimę mamy nad 
podziw łagodna 1v nocy .iest 
.iednr.k mroźno i ;irzewody zno-
wu zamarzły. (h) 
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W alei Politechniki naprzeciw EC li często 
zdarza się, że kierowca na moment traci z po­
la widzenia drogę przed sobą. Powodem tego 
jest para wydobywająca się ze studzienek-wła­
zów do sieci ciepłowniczej. Podobnie jest na ul. 
Pabianickiej przy Zakładach Cewek Przędzalni­
czych . 
Bądźcie ostrożni I Ge) 

Fot.: A. Woch 
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Posiedzenie Zespołu 'Poselskiego m. Łodzi Brawo 

W trosce o klienta k•"t „Lewarlows 1 • 

• 

Problemom równowagi rynkowej i organizacji qandlu w naszym mieście poświęcone było wczo­
rajsze posiedzenie Zespołu Poselskiego m. LodŁi, któremu przewodniczył I sekretarz KL PZPR, 
przew. Rady Narodowej poseł BOLESLAW KOPERSKI. 

Zarząd Koła Rencistów .przy klu­
bie RSi\I „Polesie" pragme ~a na­
szym pośrednictwe~ serde.czruc ~o­
dziękować dyrekCJJ, 1·adzu: zakła­
dowej i przyzakladowem_u kolu 
Z:\fS Spółdzielczych Zakladow Prze 
myslu Od'Zieżowego im. .J. Lewar­
towskiego (ul . Próchnika 16) za. 
k()nkretną pomoc, która polega na. 
przekazywaniu kolu rencis tów resz­
tek materiałów a także maszyn do 
szycia. z materiałów tych czlon~d­
nie kola wyk<tnują odzież dla dz1e-

Podstawę dyskusji stanowiła in­
formacja Urzędu Miasta o aktual­
nym stanie zaopatrzenia sklepów 
w artykuly spożywcze i przemyslo. 
we. Stwierd"ZOno stalą poprawę w 
zaopatrzeniu sklepów w pods.tawo­
we artykuły spożywcze. takie, jak 
np. przetwory zbożowe, mleczar­
skie. tłuszcze roślinne i zwierzęce, 
używki. owoce cytrusowe i napoje 
chłodzące. O 30 proc. w ubiegłym 
roku wzrosło spożycie drobiu. a o 
4 proc. ryb. Równie pomyślnie 
ksztaltuje się zaopatr..:enie rynku w 
większość artykułów przemysło­
wych. 

Z drugiej jednak strony szybki 
wwost dochodów ludności (w Lo­
dzi w ub. roku p rzychody pienię­
żne ludności wzrosly o 10 proc. co 
.stanowi 2.6 mld zl a w bieżącym 

4000 zakładów 
rzemieślniczych 

z każdym rokiem przybywa w 
Lodzi zakładów rzemieślniczych. 
Rc>wnież i w tym roku przewlduje 
&ię, iż liczba zakładów rzemiosła in­
dywidualnego wzrośnie do 4.o:rn. tJ. 
o około 70 wiece.i niż w 19ił r„ a 
zatrudnienie wyniesie ok. 7.200 osób 
(w:orost o 90 pracowników). Najwlę­
cej nowych z3kladów zostanie otwa1· 
tych w branżach na,ibardzie.l ren­
townych: rzemiosl budowlanych, 
metalowych. elektrotechnJczny~h. na­
praw:v środków transportu i odz.ie-
towych. (j, kr.\ 

wku na.stąpi ich dalszy WZJrost) 
wpłynął na wyraźne przekształce­
nie się struktury spożycia. Stąd 
leż coraz większy popyt na arty­
kuły przemysłowe W)'soklej jako. 
sci, jak sprzęt gospcxlar twa domo­
wego. wyroby futrza:-skie i skórza­
ne, telewizor~'. samochody osobowe 
czy materialy budowla1I1e Rośnie 
także popyt na wyroby z bawełny 
oraz na Qdzież ni<"mowlec-ą i d?:ie­
cięcą. Chociaż zwiększa. się dosta­
wy rynek domaga się tych towa­
rów coraz więcej. 

Mimo stale wzrastających dostaw 
mięsa i przetworów mie<nych. sta­
le zwiększa się na nie popyt, 
głównie z takich amych względów, 
.iak pcxlane wyżej - wzrostu do­
chodów. Jak wynika z badań w 
grupach niżej 1 średnio zarabiają • 
cych. 50 proc. ze wzro.<tu docho­
dów przezmacza się na zakup mię­
sa i jego przetworów. Powo<luje to 
pewne perturbacje na rynku. 

W dysku.•ji na wczornj.<;zvm po­
siedzeniu JJO.<lowic ~łównie deba­
towali nad dalszym je•zc-ze popra-

cze lepsze zaopatrzenie sklepów w 
at.rakcyjne towary. Wiele krytycz. 
nych uwag posłów dotyczyło wie­
lokrotnie jeszcze nieekonmnicznego 
i nieatrakcyjnego sys.temu sprzeda­
ży. 

Podsumo-wując dyskusję B. Ko- ci, którą częściową ofiarowani!, dla 
perski stwierdził, iż w celu st.alej Domu Dziecka. Pozostała częsc o­
poprawy zaopatrzenia rynku należy dzieży znajdzie się na kiermaszu 
zwrócić uwagę na jeszcze lepszą osiedlowym. Dochód z kiermaszu 
kooperację na linii przemysł - wzbogaci fundusz koła rencistów, 
handel. tak kształtować produkcję dzięki czemu można będzie m. in. 
spól<lzielczogci i rzemiosła. by od. organizować zajęcia rekreacyjne dla 
powiadała ona rzeczywistyffi po- wszystkich członków koła oraz u­
trzebom społeczeństwa oraz kontyc dziclać pomocy najbardziej potrze-
nuować zdające u nas ee;zamm bującym rencistom. 
giełdy towarowe. Do końca pierw- Dodajmy jeszcze, że d~-rektor Za· 
szego półrocza br. Wydział Handlu kładów im. LewartowskiPgo wraz z 
przygotuje wnioski. kt.fire pozwoilą grupą młodych kro.iczycb - czlon­
na dalsze usprawnienie zaopati-ze- ków ZMS udzielają pomocy facho­
nia rynku w naszym mi0ście. Sko- we.i przy 11rzyi;rotowani•1 form i 
rzystają z tego nie tylko lodzia- wykrojów odzież~'. 
nie. ale i mieszkailcv wr>iewódz:twa.. Brawo, „Lewartowski"! Zaklad, 
których co-raz \\"ięc0.i zao.pa1.ruje ;:'ę który z sercem podszrdl do DO-

W lódzk1ch sklepach. (ms) trzeb rencistów. U. kr.l 

!I I I I li I I I I I I I I I I I I li I I I I I I li li I I Ili I I I I I I I I I 1111111111111111111111111111111111111111 -wieniem zaopatrzenia w na5zym - 9.30. 11.30 13.30 15.30 Poże1tna- : 
nie z filmen1 „ \Vahad10 11 USA, : 
od lat 18. godz 17 .30. 19.45 mieście i to glównie w towary 

najbardziej poszukiwane. Zwraca­
no UV\~agę na koniec-zność budo'cy : 
większego zaplecza magazynowego, 
zaktywioZOwan ie spółdzielC'zo 'ci i 
rzemiosła. których produkcja sta- : 
nowić powinna uzupełnienie produ­
kcji przemysłu kluc-rowego. Pod- : 
kreślano konieczność onianizowa1I1ia „ 
częstych e;ield towarowvch z udzia­
łem !!:łównie przedsiębimstw z na-

TATRY - „szantażyści" franc -
od lat 1s. godz. 9 .. 45 20. Kino : 
!ilmów dzieciecych .,Dtie,vczyna : 
na miotle·· (BI czech. bo, I(. : 

12. 14. 16. 18 • = 
CZAJKA - „Pułapka" ool. od = 

lat 15. l(odz. 17 19 : 
D~1 - „Jeremiah Johnson'' : 

USA od lat 6. ~<>dz 16, 18. 20: -
ENERGETYK - . Unkas - ostat- : 

ni Mohikanin" ram godz„ 17, : 
„Nie\VV«odnv kochanek" wt od .: 
lat 18. godz. 19 „ 

KOLEJARZ - „Zbereźmik" ang. = 
Informacje turystyczne dla kierowców - w sferze.marzeń 

Wzruszająca uroczystość odby­
ła się wczoraj w Woj~kowej A­
kademii :\fedycznej. Podchorążo­
w ie - słuchacze I roku W A:.\f 
- z inicjatywy zarządu SZ!\IW 
ufundowali książec7kę mieszka­
nio\\'ą z wkładem 12 tys. dla 18-
letniego l\liroslawa Haze, wy-

l(odz. 17. 19 „ 
Mt.ODA GWARDIA - nieczynne = 
MUZA - ,Rzeka olvnle dla za- : 

kochanych" (A) radz. bo. li. : 
16. 18. 20 -Inwestora to nie interesuie ... 

Podchorążowie WAM 

ufundowali 
hsiążeczkę 
mieszkaniową 

dla _sieroty 

: I KIEDY I 
OKA - „Zapamietaj in11ę SWO- = 

je'' radz. god?.. 10, 12, 14, M, : 
.. Spartakus" USA od lat 15, : 
g<>dz. 18 · : 

POLESIE - „Zdradzieckie gry = 
miłosne" ezeskl. od lat 15, ~· ;: 
17 „Zapre>5z<>na" tr. od lat Jo, : 
!IO<iz, 19.15 

Wczoraj informowaliśmy Czytelników, że w dzi­
siejszym „Dl" będą mogli znaleźć odpowiedź 
na pytanie dlaczego kierowcy zamiejscowi 

przejeżdżający przez Łódź są nie doinformowani, me 
wiedzą takich podstawowych rzeczy, jak: gdzie jest 
najbliższa stacja benzynowa, TOS. hotel czy restaura­
cja. Odpowiedzi udzielił nam plastyk miasta - ZBIG~ 
NIEW WŁADYKA. 

- 20 lutego 1973 r. sk;erowano 
oo nas. czyli do Zespolu d.s. Este­
tyki Miast.a. pismo mówiące. że 
mamy opracow11ć kon_cepcję usta. 
wiania tablic informacyjn~·ch w pa­
sach uliczm~-ch. wraz z informacją 
o terenie. Od raz.u prz:rtapi!iśmy 
do pracy. 7.a-jęliśmy s'.ę takimi pro­
blemami. jak inform;icja o trnn7,-­
c'e. informacja o placówkach CP'.\'. 
TOS. «lużbach droirowych. informa. 
cje cznto turY"t:vczne.· a także for­
ma plan•7. ich wystmie'11 itd. Ina­
czej mówiac - <>pracownliśnw W\" -
1.vcznf'. Prace zaJ(ończrli<mv 37 lip. 
c-a ~973 r. I sicronia 1973 r. -
na no~icdzen'u. w którvm uczestni­
czyli m. in. p~zcd;;tawiciele \\'ydz:a 
lu Komunik~rii. Kom<>nd~· Miej­
~kiej MO i Zarządu Dróg i :vlo­
stów - postanowiono. że ponieważ 
temat iest obszerny. należy przelrn­
zać go do dokładnego opracowania· 
Zakładom Art~·stycznym „ART''. 
One. w porozumieniu z Wydziałem 
Komunikacji mialy przeprowa<lzić 
badania, wykotlać projekt informa-
cji itd. Zaklady Artystvczne nie 
podjęły się tego. w związku z 
czym Zarząd Dróg i Mostów - ja­
ko inwestor - sk'.erowar za na­
szym pośrndnictwem zlecenie do 
Państwowej \\'yższcj Szkoły Sztuk 
Plao.tycznych z prośbą o podjęcie 
tematu. podając jednocz<'śnie ter. 
min wvkonania - 30 października 
1974 r. WSSP zgo<lz;iła się odrzuc.a­
jąc jt"dnak proponowany termin. 2 

Cztery podejścia 

n'"' lód::.1\:ich urzędach zrobto„ 
no już wiele dla poprawy ob-
·•lttgi P<'tenta. wcią:ó: są jednak: 
miejsca odzie wszystk:-0 odbywa 
się po staremu. Tak: 1est np, w 
Urzędzie Sianu Cywilnego na 
Ba/utach - w rejestracji uro­
dzin. Pragnąc mła.t.wić tormal­
nofol, zmuszeni jesteśmy czekać 
port clr:wiam; godzinę lub nawet 
dllLżei (iedna operacja trwa ok.. 
n minut. łatwo więc obliczyć, 
/ak· dluqo czeka siódmy albo 
d:iesiqty w kolC?.ice). 

Do USC na Bałutach przyc/10-
d:ilem 1uż <':tery ra:y I za kaz­
rll/nt razem musiałem. odejść nie 
rnlatwlws:11 sprawy. Cóż zrobić 
- praca c:eka. nie mooę zwal ­
niać sie na pól dnia . Proprmuję 
uspra 1cnlenie: ci. którzy nie mo­
qą czekać, skladają komplet do­
kumentów. a potem zqlaszają się 
po metrykę, A w ooóle: czy 
::aws?f' 1nusl to 2alatwiać ojciec 
- czy n ie móqlb11 zrobić tego 
1:1.<Jś z czloh.ków rodziny" , 

Andrzej D. 
(nazwisko i adres znane red.) 

Jak pech to pech! 
Mlcs2ka1icy ostPdla Pia.•kl przy 

ul. Ra idoii;e; mieli w ~enlym ty­
qodniu wy;atkoweao pecha: naj. 
pierw koparka uszkod:iła prze­
'"001.J qawwe. a P'>tem - ja.ko 
te nlcs:c:ęścia idą w )>arze -

lutel(o 1974 r. mlala zostać podpi-
ana umowa. N'.estety. nie p00pi. 

sano jej. Rozmowy z rektorem nie 
pomogły: sprawa pQ'Z)()5tala w za­
wieszeniu. Tak jest do te.i pory. 
Ponieważ w~z,-stko wyglądało nie­
poważnie. na\\-iazaliśmv rozmCl'I\''· z 
P111\•twową \\"yż8zą S?Jkolą Sztuk 
Pla•tvcznych we \\"rocławiu. Zgodzi 
li się. przedtem je<ln~k Zarząd 
Dróg i !\Tostów musi w·.cofać zle­
cenie z łódzk'ej szkoły. · 

- !)laczego trzeba p'rzeprowadzać 
badania. zatrudniać cał.v zespól 
pro.jektantów. kreślarzy Hel.? Czy 
nip można oprzeć sic: na wzorach 
z innych miast - tam. Kdzie in­
formacja dla kierowców jest od 
dawn~ i znakomicie spełnia swo,ią 
;01.ę W~;ąć przykład choćby ze 
Zgierza .. „ 

- W Polsce nie ma opracowane­
e;o systemu informacji tt.rystycznej 
dla kiernwcó\\' Ka~miasto robi 
to na wla,ną rękę. My mieliśmy 
\mb icje zrobić to tak. żeby opra­
cowany przez nas system stal się 
·1bowiązującym dla w3zy;tkich. 

- Ale w rezullacie sprawa ciąg­
nie się dwa lata i wlaściwic nic 
nic zostało .irszcze zrobione. Co 
gorsza. nic zapowiada się. żeby w 
ciągu najbliższych kilkunastu mie­
sięcy coś się zmieniło. Druga spra·­
wa: Zarząd Dróg i !\I ostów zlecił 
wam opracowanie koncepcji, Wyko ­
naliście to. w związku z czym resz­
ta - czyli szukanie projektantów I 

kalJte elek:tryczne. W efekcie 
mieszkaricy nie mieli gazu ani 
świdtla . Gdy awarię usunięl.-0, w 
m inionq sobotę w blok" 69 przy 
ul. Rajdowej H loka.tony zostali 
pozbawieni cieplej wodq. ' Tym 
razem bylo to iuż tylk:o lok:alne 
uszk:odzenie, k:tórego. niestety. 
jeszcze do wczoraj nte usttnlęto. 
W administracji RSM „Polesie·• 
interwenluiącym pechowym I-Oka. 
tor·om tego bloku oświaclczono 
u;ręcz. ie aby unik:nąć przecie­
ków. zamlcnięto przeu;ocly. Wy­
daje sie Jednak:. że tego rodzaju 
awarie ttSllWa się w ciqgu kiiku 
godzin, a nie w k:ilka dni. 

Dodajmy ies?cze. te przez je­
rfen dzieli mieszkańcy tego blo­
k.tL nie mieli ani wody cieplej. 
ani zimnej. Jak pech, to pech! 

(j. kr .) 

Adres Reflektorka: •. D7lennlk 
t.ódzki". ul. Pio lrkow,ka 91 
90-103 Lód1 ,Rt'fl„ktorem DO 

:.~~ft/NaS'lle teteronv !37-łl 

PISZCIE no NAS 1 TELEFO­
NUJCfE CZEKAMY! 

wykonawcy - nie do was już na.­
leży„. 

- No tak. Ale my chcemy, że­
by to w końcu bylo zrobi0'!1e. 

- Inaczej mówiąc, wykonujecie 
pracę za Zarząd Dróg i Mostów. A 
co robi wobec tego Zarząd Dróg i 
Mostów? 

te - Daje pieniądze. ale ich 
sprawy nie interesują: tw:erdza, że 
mają większe problemy 

- Czyli kto odpowiada za to, że 
to tak długo trwa? 

- Odpowiedź je<lnoznac2ma: Zą­
rząd Dróg i Mostów. 

- I ostatnie pytanie: kto może 
'il-'llłynąć na przyspieszenie tej, bądź 
co badź. błahej spraw:v? 

Oczywiście, władze miast.a. 

• • • 
Smutne wnioski nasunęły nam 

się po tej rozmowie. Na u-
sta cisną Się takie słowa, jak : 
bałagan. niesolidność, obojętność. 
W sumie - nie ma co się dzi­
wić, że jest tak, jak jest. 

Na koniec jeszcze jedno: ezy 
na.prawdę musimy wyważać otwar 
te drZ\~;? Kodeks drogowy, wśród 
wielu znaków, poda.ie również i 
takie, które mają za zadanie in­
formować o stacjach benzyno­
wych. stacjach obsługi technicz­
nej. Inne ważne informacje, jak 
np. o restaurac,jach. hotelach. itd., 
znaleźć można w zcsta\\;e pikto­
gramów zah,;erdzonych dla Pl{P. 
Korzysta z nich wiele państw na 
calym świecie. Czy n"ięc nie pro­
ściej by było , żeby spece z Wy­
działu Komunikltcji i ZDL\1 wspól 
nie wybrali się na pr7ejażdżkę 
po mieście, zadecydowali gdzie 
trzeba ustawić znaki informacyj­
ne i zlecili to służbom <lrogowym? 
Cz~· naprawdę nie można tego 
zrobić? 

J. CYPERLING 

chowanka Państwowego Domu 
Dziecka im. gen. Karola Swier­
czewskiego w Lodzi. Właśnie 
wczora.j wręczono ją Mirkowi, 
który otrzyma w przyszłości mie 
szkanie t ypu i\1-3 ze 'Spółdziel­
ni „Loka.tor". 

Jcdnoczcsn ie podchorążowie 
WAM przejęli opiekę nad 9-łet­
nim Darkiem :.wechem przeby­
wającym w Państwowym Domu 
Dziecka im. gen. Swierczewskie-
go. (j. kr.) 

W kilku zdaniach 

---~---= WAŻNE TELEFO:\"Y 

= : Informacja telefoniczna n3 
795-55 
09 

!84-50 

Straż Pożarna 08. 666-11. 
Poi:otowi• Ratunkowe 
IntorMar.I• l<oll!.lowa 6'55-55. 

• lntormach Pl<S: 
Dworz.e Centralny 
Dworzec PólnGcny 
Pogotowie wo<'łnciągowe 

• Pogoto\vie ~azowe 
: Pogotowie energetyczne 

Pogotowie ciepłownicze 

TEATRY 

265-96 
747-20 
835-46 
395-85 
3H-28 
253-11 

WIELKI - godz. 17.30 „Przygody 
pana Kleksa" 

POWSZECHNY gooz. 19.15 
.. DzieW'czyn~ na sprzedaż" 

l\'OWY - godz. 19.15 „Hennic 
\'III" 

MALA SALA - godz. 20 ,,Apetyt 
na czereśnie" 

JARACZA - nieczynny 
111.-\t.A SCENA - nieczvn..-ia 
TEATR 7.15 - godz. 19.15 „Tre-

dowata" 
l\JUZYCZNY - roctz. 19 

nad Gopłem" 
„Noc 

ARLEKIS - ~odz. 17.30 „Ludo-
- wa szooka polska 0 

A „Nasz d<>m - nasza rodz.ina" : P~~~.? J(odz. 17·3G „Piekna 
- to temat spotkania w Poleskim -„ 
nomu Kultury (al. 1 Ma.ia 87) dziś 
o godz. 18. W program ie: prz:vrza- : 
dzanie kanapek. de<!ustacja i wystę 
DY artystów scen łódzkich. : 

A .Aktualne za~adnienia polityki : 
międzynarodowej" - 1moreza oświa ­
towa dziś o ~odz. 18 30 w SDK „ 
LZSP ,.Lutnia·• (ul. Piotrkowska 243). • 
Temat: .. Chińska Partia Komunlst:v­
czna po X Zjeździe". Potem projek- • 
cja filmu !abularne!?o. • 

;. .. Malarstwo polskie i obce • 
1890-1975" (ze zbiorów z. Konickie-
~'O) - otwarcie wy.-.ta\VY P-OCZtóv.rek : 
dziś o eodz. 18 w K1ubie MPiK rul. : 
Narutow!cza 8 10). 

= 

MUZEA 

SZTUKI (ul. Wleckowskiello J6\ 
l(odz. 11-19 

HlSTORII RUCHU REWOLUCYJ• 
NEGO lul Gdańska 13) riocU.. 
9-19 

ARCHEOLOGICZ'\IE T ETNOGRA­
FfCZNE IPI. Wolnośc; 14) l!'Odz. 
10-17 

CENTRALNE MUZEUl\1 Wt.0-
KIES:XTCTWA (Pi<>trkowska 282) 
nieczvnne 

EWOLUC.JOSIZMU rPark Slenkie­
kiewicza) godz. 10-18 

-POPULA.RN'E - nleczYnne = 
I i\fAJA - „Godzina ~a lliodz.ina" : 

(A) ool. od lat 15. i<>dz. 1;;. : 
17.15. 19.30 = 

HALKA - .. Baza ludzi umar- : 
lych" poJ. od lat 18. godz. 19 : 

PIONIER - • EI Dorado" USA -
b ·o. (Odz. IO. 12.30. „Złotorogl : 
ie!~" CA) radz. b-o, E!<>dz. 1;;_30 : 
,.\'\ 1em. żr 1esteś morderca" -
czech. od lał 18. <rodz 17.15 : 
19.30 . -

POKOJ "."" „Pogromca zwie rzat" : 
rum. bo i:-odz 15 17.15. „Ooo- : 
wieść o sanitariuszce" (A) : 
koreański , b'o. !!odz 19.30 : 

REKORD - „Grubasek" (A) = 
czech. b/o, l(odz. 10. 12. 14, 16 : 
„Taśmy prawdy" USA od lat : 
15. godz. 18. 20 : 

R0:\1A - „Wspantalv interes" tr 
od lat 15. godz. 10. 12.15. 14.30: : 
17 19.30 -

STOKI - „DaJcle sensację na : 
n~erwsza Rtrcme" cB) \-\·t. od : 
lot 15, l{<>d7. 15.30. 17 .30. 19.30 = 

SWJT - .Dz1elnv wolak Rosoll­
no" (Al w!. b'o. t:odz. 10. 12.13. „ 
14.30 . Układ" USA, od lat 18, : 
!!Od1„ 17. 19.~0 „ 

so.rusz --„Winnetou "·śród sę-: 
PÓ\\"' fu!?. b o. godz. 16.30 Je- : 
stem niM\iernvm meżemił· fr. : 
od lat 18. <rodz. 18.30 -DYŻURY APTEK ---
Tu\\1ma 19. Limano\nkie(o 1. : 

Przvbys1ewskiego U. Ossowskie : 
go 4. Ga111arina 6, Bratysławska: 
h Obr. Stalingradu 15. : 

DYŻURY SZPITALI --Instytut Polożnictwa 1 Gineko- • 
fogii (ul. Sterlinga 13 - Klinika : 
Położnicza ul Curie-Skłodowskiej : 
is. - Klmika Glnekolo<rU) dziel- _ 
nica Górna Poradni• K. ul Fe- : 
lińsk!e~o i Zapolskie1 2. · : 

S7.pital Im. III. llfadurowicza : 
(Klinika Pol.-Gin: AMl - dziel- : 
nica Polesie oraz z dzielnlcv Gór- : 
na Poradnia K. ul. Przybvszew- : 
skle110 32. : 

Stan bezpieczeństwa 
zoo 

c1.ynne w !?"<Iz. 9-lS.30 
czynna do 1todz. 15) 

Ck.asa 

Szpital Im. 1\1, Kopernika - : 
dz!elnlca Górna poradnie K Od- : 
rzańska. Cieszkowskiego, Leczni- -
cza. Rzor<>wska. 

Szpital Im. ff Wolt - dzielni- : 
ca Widzew ora·z dzielnica Balu- • 
t:v opró<'z Poradni K, ul. Se- „ 
d1iowska I Llbelta. : i porzqdku w 

temate·m , spotkań 

. , • m1esc1e 
z ra.dnymi 

K T N A. 

BALTYK - „Nie unikniesz 01'"1:<\­

znaczenla" franc. 'XI lat 15 11. 
10. 12 15. 14.30 17 19.30 

Szoital Im. H .Jordana - dziel- = 
nica Balutv I ooradnle K. ul. S•- : 

LUTNIA - „Ra1dowa s:vmoatla" dziowska I Llbelta. : 
czeski od IM 15. <rodz. ID. 12.lS. :: 
!~.~o M.45. 19 Chlrur<rla ogólna - Si;oital 1m. : 

POLONJA „Dzielny szer~-f Koo<'rnika IPablan!cka 62) _ 
Lucky Lulce" franc. b'o, !?. 10, Chirur<r!P ura1nwa - SZT:lital trn . :: 

Wynikiem systema.tycznych postępów w prac:v organów ścigania w ll.4
5. 13·30

· ~5 · 30 • 17 ·30· 19·30 Kooernlka !Pabianicka 82) 

latach 1972-74 jest spadek ilości pr1,estępstw o 29 proc. przy jedno- PRZEDIVTOSSTE „Pierwsz& NPu~h1nm?ia SZJOital Im. : 
czesnym wzroście wslrnźnika wyl<Q'Cia sprawców (do 87,3 11roc.). Z suoko1na n()<)" wł od lat 18. l?. K~-~~~1:~j0~ 1~ablanlc~zoft2~ 1 !m. : 
pewnością przyczynił się clo tf'go 7.0rganizowany s~·stem ujawniania 9 ·~ 0 12· 14 ·30 · 17. t 9.3o Barl'<'kie!?o IKooclńskie!?o 221 _ 
i przekazywania informacji o osobach nic pracuj;wych i nchylają. WISt.A - .. 7.:vć rnem" franc. Okulistvka - Szo•taJ tm. Jon- „ 

. d .1 . . Od lar 18. !?odz. 10. 12.15 14.lo, sclier IM'll 14 „ 
eych się od prac~·. Specjalme po wołane zespoi~· prze11rowa z1 v JUZ 11. 19.30 " ' onowa l -

Ponad 3.300 rozmów z ,,urodzony mi w niedziel""; 2.089 o 0 óh sk'ero- Chiru~ela l larvn<rolo!?ia dz!e- : „ WOLXOSC - „Dramat namietno- cieca rnstvtut PediatrU AM : 
wa no 110 pracy. Oporni 7.naleźli się pod s!alą kontrolą funkcjonariuszy ~c!'' kanad. od lat 18, itodz. isoorna 30 ~1 • 

MO. OR:UO i aktywu spolrcznego. 9 30. 12 14.30. 17. 19.30 Ch~rureia sre1.~kowo-rn•anowa „ 
WLOKNIARZ - „Or7el ; res7.ka" - Szuital Im, Barlick!el?o (Kon- : ' 

Ocenie stanu bezpiecze!1'1s.twa i nowej 16: na Górnej - 13 lutego 0<>1. od lat 15 !?odz 9 3-0. ll.30, cl1lskle!?o 221 
porządku publicznego w naszym o godz. 18 w Techniku"1 Łączno, : 13.:io 15 30 17.30 19.30 Tokwkolo!?la - tnstvtut Medy- „ 
mieście poświęcona będzi<' najbliż- ści nr I przy al. Politechniki 37 i ZACHĘTA - .TajemniC?y blon- cyny P~acv <Teresv a1 _ 
sza VII sesja Rady Narodowej m. 14 lutego o godz. 13 w Szkole : dyn w r1.arnvrn bucie" franc. NOCSA POMOC LEKARSKA : 
Łodzi. Przed-;tawione zo,ta.ną na Pocl.5t. nr 110 przy ul. Społe<'ZTlej od lat 15. R'odz. IO, 12. 14 16, _ 

niej także kierunki dz1alania na t:l: na Polesiu - 17 lutego o godz .• 1),
7Jt5

·_ 
19·~amek oul:irika" franc. Noona nomoc lekarska SUtcil;: 

naiblii.sze lata. z uwzględnieniem 17.30 w XVIII LO przy ul. Perla od lat 15. !?odz. l'i 17.3Q „T~·- Poll:otowla Ratunkowe~n orr.v ul. : 
problematyki zwalczania elemen- 11 i 19 lutego o godz. 17.30 w <;ac ; iedna reka" marok. od SiPnkleWi<'za 1n tel. 666.66. : 
tów pasożytniczych. XXVI LO przy ul. Forna1.:;kiei 22a: l•t 15. <.rodz. l~.45 O<iń~nnlńdzki Teletnnlci:nv Pu'1kt : 

Sesje poprzedzą spotkr.nia kon- w Sródmicściu - 14 luteg<> o godz. : STYLOWY - . Macu'1aima'• bra7.. Informacv1nv do•vczacv oracv : 
sultacyjne ra<lnyC"h Rady Narodo. 18 w Przychodni R"ionowej przv od lat 15. ~odz 16. 18, 20 nl~cówPk <lużbv zdrowia. tPlefon • 
wej m. Łodzi i dzielnicowych rad ul. Piotrkl)wskiP.i 102 i 17 lute.go : 615-19. czynnv 1est w eodT., 7-15. „ 

: STUDJO - „Abel, twój brat" ooróc1 niedziel t świat. 
narodowych z mie,-zkańC"ami. Na]- o ·godz. 18 prz~· ul. Nowotki 138: (Al pnl. nd lat n. eodz 15 "" 
bliższe z nich odbędą się: na Ba- na Widzewie - 2~ lut<'!l<> o godz. : „Hubal'' (Al pol. bo. 1todz. 11: TELEFON 7./\UFASIA _ 337_37 : 
łutach - JR lutego o !!odZ. rn \V 18 w świrtlic,· Zakla("lÓ\V im. St. = 19.30 <'Z\'nnv w dni PO"'<Zedn!e od -
Sr.kolP Pod't. nr 28 Pl"Z>' ul. Ro.i- Duboi• orzy ul. PT\\\':\' :J2 i 25 lu- GDY. IA - „N'" ma róży be.: 15-7. w niedziele I świeta - ca- : 
nej 33 i 19 lutC'!(o o godz. 18 w I !Pgo w S7l;:0lc Pocht. nr 4;3 prz,- ul. • n!(tna" ool. od lat 15. ll:od~. la dobe : 
Szkole Pod~t. nr 182 przy ul. La. Wacława 43. (j. c.l 11111111111111111111111111111111111111111 111111 1111111111111111111111111111111111111 ii 
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Preteksty 
mat zdania pierwszeli(o, nie biorąc Pod 
uwagę drugiego. I Jerzy Katarasiński I 

Z dziwienie jest rzeczą ludzką. 
Zdziwienie może być twórcze, by­
wa motorem odkryć. Ale, oczywi­

. ście, nie wtedy, kiedy wynika z 
niechęci do zrozumienia czegoś. Bo to 
jui! dziecinada, albo kokieteria - nie 
chcieć rozumieć, aby móc się dziwić. 

W miniony poniedziałek, w „Glosie 
Robotniczym", nie podpisany autor wyra­
ził „duże zdziw1e11ie" z powodu nastę­
pującego fragmentu mojej publikacji 
nt. Zespołu Realizatorów Filmowych 
„Profil'.' („DL" B-9. II); 

„Trzeba sobie zdawać sprawę z tak­
tu że zespól ten iest łódzki wyłącznie 
przez swoją lokalizac,ję, opartą o istnie-

Można by machnąć ręką na zdziwie­
nie anonim.a - jego sprawa, czemu się 
dziwi - gdyby nie to. że poza wszy$t­
kim, wyraża ono żywotne ;eszcze ten­
dencje do traktowania Lodzi iako czegoś 
szczególnie wyjątkowego w panoramie 
polskich miast oraz tendencje do walki 
o miasto i jego przyszlość. z tej szc:ie­
gólnej pozycji. (W przypadku polemiki 
prosiłbym.· aby nie odcinać cytatu w 
tym miejscu, bo będzie dalszy ciag). 
Moim zaś skromnym zdaniem powinniś­
my się starać o to, aby być n or ma 1-

Profile 

mów, ZRF „Profil" wyprodukuje ta k­
ie dobry film, czy filmy, związane z 
Lodzią. lub z regionem. wynikające z 
atmo~fery ideowej, z trad.vcji rewolu­
cyjnych, realiów dnia dzisie)szego itp. 
Że jeśli zespól będzie i5tniał w Lodzi, 
łatwie; będzie oodsunąć taką myśl. Ale 
nie trakt-Owano tego. tak sądzę. iako 
warunku sine qua non. (dla wyjaśnienia. 
bo publikacja anonima może mylić: 
„Ziemia obiecana" Wajdy nie oowstała 
ani w ZRF „Silesia", ani w ZRF „Pro­
fil"). 

I już bez domniemań, cytat z opraco­
wania „Analiza stanu obecnego oraz 
kierU!llki rozwoju kulturv w Lodzi", 
uznanego za iedną z podstaw uchwały 
czerwcowego 11974 r.) plenum KL PZPR: 

W ośrodku Propagandy Sztuki (Park Sienkie­
wicza), czynna jest ogólnopolska wystawo 
malarstwa i grafiki, prezentująca różn-e tenden­
cje w sztuce. Jedyną cezurą jest wiak autorów: 
30-40 lat. Stąd tytuł wystawy „Pokolenie 
30-40''. 

nie ośrodka bazy technicznej filmu 
(WFF, WFO, SMF'F „Se-ma:.for", LZ 
Wytwórcze Kopii Filmowych i in.), o 
kadrę tych instytucji a także o istnie­
nie ośrodka ni;.ukowego reprezentowane­
go przez PWSFTviT oraz Zakład Wiedzy 
o Filmie i TV Instytutu Teorii Litera­
tury, Teatru i Filmu UL". 

W tym właśnie miejscu ano.nim za­
mrugał oczyma, wziął głęboki oddech 
i napisał co następuje; 
„Czyżby? A na jakich podstawach opie­

ra się w takim razie ZRF .. Silesia" dzia­
łający w Katowicach? I czy za „pro­
wincjonalne", a nie „ogólnopolskie", na­
leży uznać dwa czołowe filmy tego zes­
połu; „Sól ziemi czarnej" i „Perta w 
koronie"? A np. „Ziemia obiecana"? 
Jeśli to ma być zespól łódzki „wyłącz­
nie przez lokalizację", to o oo przez 
lata walczyła łódzka instancja i miej­
scowe środowiska?" 

No i masz. To już nie jest nawet nie­
chęć do zrozumienia czegoś, ale niechęć 
do dłuższej nieco lektury. Bo cytowany 
fragment • bezpośrednio przechodził u 
mnie w kolejny fragment (cytuję sam 
siebie): 

„Z faktu, iż jest to zespół „łódzki''. 
nie można. w żadnym ra.zie wysuwać 
wniosku. że będzie on w stosunku do 
miasta pełnił bezpośrednie funkcje usłu­
gowe. Jest to po prostu ;jeden z po I­
s k i c h zespołów filmowych; dobrze. 
jeśli z Lodzi hed·Lie czerpał sile ideową., 
będzie umiał korzystać z atmosfery wy­
rosłe.i z tradve.ii wa.lk rewoluc:v.inych 
proletari:Ltu, z tradyc,ji okresu, w którym 
Lódi była schronieniem intelektual­
ne.i lewicy polskie.i- a także. tuż po woj­
nie. kulturalną stolicą. krl!Ju". 
Trochę to tak, iakbym napisał 

„Powszechnie sądzi sie. że ziemia jest 
pępkiem świata. A tymczasem Jest tak, 
te I ziemia się kreci wokół czegoś. 
wokół ziemi coś sie kreci" - zaś ano­
nim uparłby się aby dyskutować na te-

zdziwienia 
ny m, dużym miastem polskim, za­
chowującym swą „diferencia specifica" 
na tyle, na ile ona pomaga w rozwoju, 
nie zaś jest kulą u nogi. Do pozytyw­
nych wyróżników (zapewne nie wymie­
nię wszystkich). zaliczam tradycje, o 
których wspomniałem w przeoczonym 
przez anonima fragmencie, zaliczam ży­
wiołowy pęd do nauki i oświaty. dumę 
z dokonań w takich m. in. dziedzinach, 
jak kultura. Do negatvwnych, zapatrze­
nie się pseudopatriotów, wzorem niedo­
brych matek - w miasto, ;ak w kale­
kie. wymagające szczególnych względów 

dziecko. Stąd te pieszczoty ·- w każdym 
zdaniu o nim - mogące zagłaskać nie 
tylko kota (to aluzja do felietonu Ra­
mii tona z ,,!{ul tury"). 

Objawem takich pieszczot, skromnym, 
llle znaczącym, jest wielomiesięczna ak­
cja M. Karbowiak z „Głosu" na rzecz, 
aby zespól realizatorów filmowych nazy­
wał sie nie inaczej iak „Lódź". Nie 
dyskutowałem - jak się zwał. t.ak się 
zwał - byle by dobre. p ols k i e fil­
my robił. 

Zesp-0łu. mimo wielomiesięcznej akcji, 
nie nazwano jednak nazwą miasta. co 
odczytu;ę jako ieszcze ieden wyraz 
właśnie tego, że ma się on stać iednym 
z n o l s k i c h zespołów filmowych. 

O co zaś przez Lat..'ł wakzyla łódz­
ka instancja i miejscowe środo­
wiska? Tu mogę wyrazić do­
m n lemanie. że nie bylo chyba 

główną troską instancji partyjnej. aby 
zespól nosi! nazwę „Łódź". ani też. <1bv 
realizował filmy o Lodzi. Sadzę, że w 
tei kwestii rozumowan<J inaczej - że 
dobrze będzie. jeśli wśród dobrych fil-

.. Ambie.fe Loiłzi, zmirrza.iacr w kie­
runku utworzl'nia zwarte~o środowiska 
filmowe1rn, należy rozpatrvwać w ramarh 
koncepc.ii nolkrntrnadi życia kult urn 1-

p neoro w Polsce. Tstotnr wyiła ie •ie, ab:v 
również w ll7iNlzinlr •ztnki filmowej 
powstawały dzieła wynika.iacr z atmo­
sfery I specyfiki różnych regionów kra­
ju. 

Lódź, a także w pewnej mierze region 
łódzki, ,Jako ośrodek wielkoprzemysłowej 
klasy robotniczej. może sie stać w tym 
kontekście nie tyle tematycznym .(! -
podkreślenie moje - J. K.) ile - prze­
de wszystkim - ideowym bodźcem dla 
sztuki filmowej. 

Działania na rzecz powstania w Lodzi 
silnego, ideowo zwartego środowiska fil­
mowego, trzeba także oceniać w lrnn­
tekście naukowego zaplecza kadrowe~o 
dla PWSFTviT. Nie do pomyślenia jest 
bowiem utrzymywanie w dalsze.i per­
spektywie sytuacji, w które.i ok. 60 proc. 
pracowników dydaktycznych dojeżdża na 
zajęcia spoza Lodzi. 

Z tych też przesłanek wynikają wie­
loletnie sta.r».ni:i władz politycznych i 
miejsltich Lodzi o utworzenie w naszym 
mieście zespołu realizatorów filmowych, 
pracujących w oparciu o wybitne indy­
widualności twórcze. Starania te traktu­
fomy ,jako ,jedno z narzędzi strategii po­
lityki kulturalne.i w Lodzi. Zespól taki 
byłby bowiem węzłem integracy,jnym nie 
tylko środowiska filmowego, lecz rów­
nież i inrtych twór<'zych środowisk Lo­
dzi - plastycznego. literackiego, aktor­
skiego i muzvcznego". 

- To o co walrzyla łódzka instancja 
i miejscowe środowisko? - pyta ano­
nim Nie zadawałby takich pytań. gdyby 
zad~wa! sobie trud czytania czegoś wię­
cej poza fragmentami publikacji 
prasowych. 

Polskie premiery filmowe , Fil~~:i~~:f;~r~~:t!~~~~ ~~;~~~~~~ro 
Gdzie jak gdzie, ale w lń.teraturru 

! filmie sensacyjnym liczy się każ­
dy szczegół, każda postać, słowo i 
gest. Akcja musi narastać. mieć 
swój kulminacyjny punkt, trzymać 
w napięciu. Książka J. BrO'llisław. 
&kiego „Zanim przyjdą o świcie". 
nie w pełni odpowiada tym warun­
kom. To raczej beletryzowana kro­
nika, próba zapisu szpie~owskich 
poczynań Marcina Sowy - uciekinie 
ra z Polski oraz całej ogromnej 
galerii postaci działających w wy. 
wiadzie. 

Ryszard Filipski podjął temat nie 
mający dobrych tradych w naszej 
kinematografii, a poza wsz:vstkim 
trudny. iak wszystko oo powinno 
być przekonywające. wYmO'IĄ;'lle, a 
przy tym nie przegadane. Oszczędne 
więc, a jednocześnie dooadne sa 
dialogi w „Orle i reszce" W krót­
kich słowach, w kilkunastu obra. 
zach. kreśli Filipski sytuację spo­
łeczno.polityczną Polski z roku 
1954, a także cały mecharn1.zm dzia­
lanLa komórek wywiadu amerykań­
gkiego, pracującego w Be.rlLnie Za. 
chodnim. 

Filipski - reżyser, operuje tech­
niką, którą na własny użytek na. 
zwal .,patrz - patrz - skojarz''. 
Nie dopowiada niczego do ko11ca. 
zawiesza bieg zdarze1i, po czym 
wraca do sprawy już. jako gotowe-
g.f) 1'3f!:nl'.f11 f!\rnf..i::ii n'l"''?OT'l.T~")l"lni C,'n.CH"lV• 

i\'• 

i cowe Dni Muzyki". Impreza ta odbywa się co roku. (tym razem 
Po przerzuc-eniu do Polski, Mar- w dniach 25-31 marca> w bułgarskim mie~cie Rou.;.se. W ciągu 

cin - pracownik ameryk<Jńs<kie.i or tygodni.owego pobytu nasi filharmonicy dadzą 4 koncerty w 
ganizacji szpiegowskiej - przy. trzech mias.tach: !1ousse, Batowf!radzie i Sofii. Łódzcy muzycy 
znaje się polskim wladzmn bez;p\e. występować będą pod batutą Henryka Czyża i Zdzisława Szwta. 
czeństwa do swojej misji. Odpo. ka. z udziałem solistów: skrzypac-zki Barb:::ry Górzyńskiej i buł-
wiedź Marcina na prc-ponowaną garskiego pianisty Iwana Drennikowa Na ten wviaul Filhar-
wspólpracę brzmi: „z nimi nie mo- monia przygotowała dwa programy. W pierwszym znalazły się 
gę, bo iich plany są wredne. z wa- kompozycje: Lou wre pour orchester W. Lutosławskie.go. III 
mi nie chcę. bo mam inne przeko. Koncert fortepianowy bulgarskie!:!o kompozytora W. Ladigero-
nania". Musi upłynąć trochę czasu wa i III Symfonia . .liturgicżna'' Honeggera. W drugim pr<>gra-
zanim kolejne sekwencje filmu wy. m1e znajdzie się uwertura Sza!owskie~o. I Koncert skrzypcowy 
jaśnią do kopca postawę tego czlo- K. Szymanowskiego i V Symfonia Szo,tak<>\\·ic7.a. , 
wieka. Pianisl.a, który wystęoo•wać będzie gośc'nnie wra?: z nasz~·m 

FilLpski zadbał 0 maksymalną zespolem. zaprezentuje ~ię także łódzkiej publiczności w cza. 
wierność szczegółów. Np obiekty sie koncertó\V w dniach 21 i 22 marca. (rg) 
tilmowaine w Berlinie Zachodnim do. 
brano niezwykle starannnie („nie­
które sekwencje kręciliśmy ze zna. 
cZJllym ryzykiem"). Nie bedą narze. 
kać również ci. których draimily 
zawsze w polskim filmie sztuczne 
sceny bójek. Filipski zrezygnował 
z udziału aktorów w tych sekwen. 
cjach i swoje boje toczy z kaska­
derami. To jeszcze jeden przyczy­
nek do troski o każdy szczegół i 
prawdziwość zdarzeń. Blisko dwu. 
godziilJ'lY film utrzymany jest w 
oob.rym tempie. Ciągła konieczmość 
śledzenia niedopowiedzeń. zmusza 
widza do baczne.i ob•erwacji wszy. 
stkiego oo dzieje się na ekranie. 
Może tylko ostatnie pól godziny 
projekc.id „trwa zbyt dtugo". bo­
wiem rozwiązanie akcji na.stępuje 
gwałtownie i dopiero w ostatnich 
minutach ti.lmu. 

W Teatrze 7 .15 
porywają Sabinki 

Po dziesięciu Latach na scenę 
Teatru .. 7.15" wraca urocza kro­
tochwila muzyczna Juliana Tuwi­
ma „Porwanie Sabinek". Tuwim 
przez cale życie ·interesował sic 
zapomni.a nymi i pozornie bezwar­
tościowvmi tekstami. Szczególnie 
wyróżniał stan• komedyjki. farsv. 
krotochwile. Przrrabial ie>. oiS<tl 
od nowa cale Partie dialogu, u­
barwia! o;tarvmi Pi<>senkami. Tvm 
zabiegom ooddane zostalo także 
„Porwanie Sabinek" - farsa au­
striackiego pisarza Schłintana. ze 
schyłku ubiegtc>go wieku. Powstał 
tekst widowiska pełnego muzyki 
i wybornego humoru. „Porwanie 
Sabinek" ma w Polsce bogate tra 
dycje sceniczne - grywali w tei 
farsie tacy mistrzowie jak Mieczy-

sLaw Frenkiel, Michał Znicz. Jó­
zef Węgrzyn (Węgrzyn wystęoo­
wal w roli Strzygi-Strzyckie.go w 
łódzkim przedstawieniu „Sabinek" 
z roku 1948). • 

Przedstawienie ,,Porwania Sabi­
nek" reżyseruje Jerzy Ukleja; on 
także iest autorem scenograCii 
spektaklu. Muzyka Tadeusza Kirr­
skiego, choreografia Barba.ry Fi­
.iewskicj. kierownictwo muzycz­
ne - Piotr Hertcl. W rolach głów­
nych zobaczymy: .Jerzego Przybyl· 
skiego (dvrektor Strzyga-Strzycki), 
Włodzimierza Skoczyll'lsa (profe­
sor Owidowicz), Halinę Koman­
Dobrowolską (Weronika), Alicję 
Zomer <Profesorowa) i innych. 

Premiera w niedzielę 16 bm. o 
godz, 19,15. 

W „Orle i reszce'• nie ma boga­
tego rysunku psychiki posi.a,ci. Ich 
działania są stereotypowe, gwaltow 
ne, jakby już zaprogramowane. W 
efekcie fa k t y, nie ludzie, zdają 
się najważ;niejsze. Reżyser staral 
się bowiem unaocznić mecllani..zm 
działania wywiadu czynią( z ludzi 
jego ogniwa - części systemu. Nie 
wiele od wszystkich Kennethów, 
Moesów różni się więc także Mar­
cin. Tylko dlatego, że mamy go 
częściej na ekranie, że obserwuje. 
my glównie iego reakcje, wiemy o 
nim więcej, a jeszcze więcej (w 
myśl zasady „patrz - patrz - sko 
jarz"). możemy się domyślać. 

Obraz len ma petne szwise prze­
tamania zlej passy w rodzinnym fil 
mie sensacyinym. Dobrze 'Się sta­
ło przy tym, że reżyser - Ryszard 
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Filipski dysponował Ryszardem 
Filipskim aktorem. Je. 
go Marcin, to czlowiek o mornych 
nerwach, silny psychicznie i fizy. 
tznie. umiejący precyzyjnie oce­
niać sytuację. 
Orzeł czy reszka? - dwa bie­

guny rzeczywistości, z którą zetk­
nął się bohater filmu Dzialal na 
obu. a wybrać musiał. iak na tę 
grę przystało. jeden. Ryzyko stało 
także przed Filipskim. reżyserem, 
debiutantem. I tu także miał szczę. 
ście. Wybrał dobrze. 

RE'." .\TA GRZELAK 
"' . 

S~enariusz filmu - J. Bronisław. 
ski. zdjęcia M. Kijowski. Grają: 
R. Filipski. A. CiC'nielewska, H. 
Giżycki. A. Kozak, S. Niwii1 ki, M. 
Potocka i iilmi. 

„ Teatru-La oratorium" 
Każdy kto ma ochotę spotkać 

się z i:espołem „Teatru-Labora­
torium" Jerzego Grotowskiego 
na wielodniowym stażu „Spe. 
ciał pro,ject". może zgłosić swo­
ją kanclydaturę. Aktorskir ambi­
cje są niepotrzebne. Ci którzy 
pragną wzit1ć udział w ~latach 
powinni napisać'. kilką słów o 
tym, czego szuka.ią i c.zego spo­
clzif'wa,ią sie po takich spotka­
nia<"h z grupą „Tealru-Labora. 
torium". 

Tego rodzaju łnformacie publi­
kowane w pierw.szych dniach sty-

cznia 1975 roku zaintryg0<waly wie­
lu czytelników gazet wrocla\\·skich. 
Do „Teatru.Laboratorium" napJy. 
nęlo wiele zgłoszeń kandvdatów na 
staże. o co wla~rlwie chodzi w 
te.i nowej dz;atalno."ci wrorlaw~kie­
go teatru. do czego zm:<'rza zes. 
pól Jerzego Grotowskif'go'? 

nizacji, nmvvmi metodami gry a.. 
ktorsk iej. Pod<'zas pobytu „Teatru­
Labora torium·• w ubieglym roku 
w USA - zl'odzil się pom~·<ł orga. 
nrzowania staży parateatralnych. 

Badania parateatralne ,.Teatru. 
Laboratorium'• wzbudzaia licznP 
kontrower$je - mają 1-woleni:iików 

Od wielu lat przy „Teatrze-La. i przeciwnikow. Zespól .Tfrzego Gro 
boratorium" d?.iata- tzw .. In51ytut !owskiego n;0 występujP 7 nowvm; 
Aktora" kierowan'" prz.:z Grotmv- premierami (prz<>d~t 01wienie .. Ano. 
skiego i Ludwika Flaszena fno;ty. calypsis cum figuri«'' n;e «chodzi 1 

tl!t Zfl,imow<1l się <l<> niedawna głów I afio;za od poria<l 7 lal). Zarrn<'a mu 
me badaniami nowatorskich in.sce. się, że staje się jeszcze bardziej 

Fot.: A. Woch 

hermetycznym, znanym bardziej za 
granicą. niż w Polst>e. Pod1ęte w 
br. SPOtkania twórcze zesPolU z 
publit>znośt>ia we \Vrot>lawil' na tzw. 
staża<'h. przeczą ie<lnak 7.arzulom 
elitarnośC'i tego rn<lz"liu s7:t-uki. 
Pierw5ze ~rupy stażowe rozpoczęły 
zajęcia w końro stycznia br. 

Warto przypomnieć. że od pier­
wszych dni br. o rzy „Teatrze-Labo. 
ratorium" we Wrodawiu działa 
„Międ?::niarodowe Ftudio" ktf>re 
na oo<lobnYch <ale dluż!'7.V<'h - kil 
kumir>siecznvrh) zaie<';a~1' teorety. 
cr.nych I praktyr;:nvrh insoiruje 
hvńrc7o kilku<l7-ie<ierio<')-<<>b<>wa Itru 
ne oh<'.,.kr;ijowC'ńw-aktorńw. artv. 
;:!ów m. in. " Japonii, H<>landii, 
St a nów Z iednor7.<>n,·rh . Austra1Li, 
\\'ł<>rh. Franrii. K ~na<lv 

Nowy <>krel' ?I dzialalności .. Tea­
tru.Laboratr>rium'• ie>t ek.<perymen. 
tern dot vC"hC'za< ie>zne nie oodc>j­
mowan,vm. Zmierza do utworzenia 
teatru bez podzi;;lu na o;r!"nę i pub. 
!irzność. teatru. gdziC' wszyscy są 

twórcami i uczestnikami widowiska 
jednocze:inie. 
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RADA UCZELNIANA SZSP UŁ ,>~ 
organizuje >< 
kurs przygotowawczy ł~ 
na wyższe uczelnie. '(. 

Okres trwania kursu 3 miesiące. 
Zapisy w lokalu Rady Uczelnia­
nej, ul. Narutowicza 41, w godz. 2t 
12-16 do dnia 25 lutego br. ?, 

PRZEDMIOTY: ~ ,, 
matematyka, fizyka, chemia, r'< 

biologia, geografia, historia, ~ 
język polski. ?c: 

Ilość miejsc ograniczona. ?<. 
558-k (~ 

v•,i..r,.:~~J>r.;;;..~"::w~Dol:::i..r.:~~~~...,~...,~""~"'l"I 

ZAPISV 

SZKOŁY PODSTAWOWE 
DLA PRACUJĄCYCH 

w dzielnicy Łódź-Polesie 
przyjmują zapisy do klasy VI, 
VII, VIII i Podstawowego Stu­
dium Zawodowego do dnia 

20 lutego 1975 roku. 

ł Ili Niedzielna Szkoła Podsta­
wowa dla Pracujących, 

ul. Więckowskiego 35, 

ł 5 Szkoła Podstawowa dla 
Pracujących, ul. Próchnika 
nr 42. 

Sekretariaty szkół czynne co­
dziennie z wylątkiem piątków 
sobót w godz. 16-19. 

4:17-lt 

SUPERELEGANCKĄ, nowa 
•v knie ślubna s przedam. 
Tel. 4-14-71, PO 14 1767 g 

OWCZARKA niemieckie!!<> 
2- le tn! e go (suk a ) s p rzedam 
H arnama 9. m. 55. oo 16 

2073 g 

ŻYRANDOL rzeźbiony uni· 
k al ny (siedem płomieni) . 
k losze alab astrowe, toalet­
k e stylowa (mahoń) snrze 
dam . Wtoclawek. K u jaw-
ska I O. P iotrowicz 2'107 I( 

PUDELKI minia1n.lry rodo­
\VOdowe czarne. brazo'\Ve 
sprzedam . Lódź. Wioślar­
s k a 24 Głowacki 2488 g 

OLEJ Castrol „GTX" -
sprzedam. ~a'\\TP.t 57. \ Via 
dom ość : Magiel 2555 g 

LAOĘ sk1epo~,·a. p iec aku­
mulacvinv, wlrówke (pra ­
nie chemic zn e) . \VYSt3'\\"e 
oszklona w kątov."nikt1 -
so rzect.am. Oferty .. 2556" 
Pras a , Piotrk owska 96 

rKOSĘ - s tara w m eta,Jo­
wel koszulce - kup ie. T el. 
852-47 2.392 g 

BIUROWE mas zyny do 
liczenia s,pr zedam. Czesto­
chowa Konernika. Skn't\:a 
P oczto-wa 117 559 k 

ZSA CZK.I !ilatf'llstvcz;ne 
nronorcz:vl~ s1>0rtowe i -pa­
miatkowe. kslażk i krvmi­
"lalne 1 Inne - k-upno -
'nr>.edaż - wymiana. ,Hob 
by". L imanowskiego 122 

1315 I( 

ZGRZEW.4.RKĘ 2000 do f<>­
lil ku ple. T el . 6i6-06 

H!Yl g 

SPRZEDAJ\f S?Czenleta p ól­
rodowod~ve PUdle m inia­
h1 rki . s k ó•e wydrv. Tel. 
614·94 2483 R 

DOM wc zaso\\'Y o raz go . 
~poctarstwo 8 h a . b li,ko 
Kolobrze!?U - S]'.>r zedam. 
Sen dlewski. INiel<.aniJn 111112 

43 p 

) 

wymi·enialne 
lokuj w Banku PKO 

SA 

Jeżeli posiadasz dolary, funty, franki lub inną 

walutę wymienialną otwórz oprocentowany 

rachunek walutowy. 

Lokata pieniędzy zagranicznych na ·'rachunku 

walutowym zapewnia: 

* 3 do 5 proc. odsetek rocznie, w zależności od 

terminu utrzymania wkładu, 

* szerokie możliwości dysponowania wkładem 

w kraju i na zagranicę, bez odrębnych zezwo­

leń dewizowych, 

* idealne zabezpieczenie pieniędzy przed kra-

dzieżą lub zniszczeniem. 

Rachunki walutowe prowadzone są w walucie 

wpłaty, lub w innej, wskazanej przez kl ienta wa­

lucie wymienialnej. 

BANK PKO zachowuje pełną dyskrecję zwraca 

SAKSOFOS Alt 1! - MY 
weltkla\)g - 9P'1'zed i>m. -
T el. 685-61 2.978 I 

SPRZEDA„'\I s amo-chód 
przedwojenny mar k ; „ Wa11 
d el er" . P iotrk ów T ryb, . 
Wvzwolenia 'o\, 33. K wa­
pi ński 

SZYBY d o samochodów 
za~anicznvch panoramicz­
n e drobnoro~pryskO'\ve p o­
leca „SEClJMIT" Wars7Jł -
wa-Rem ber tów. Sutlero;k a 
6. tel 10-95-12 531 k 

„WARTBURGA 3~3" (1 972) 
- sprzedam , P ia.ntowa 17-
-55. blok 70 2831 g 

POTRZEBNA l><l<ll\OC d<> 
ro czmegn d ziedka. Promiń ­
sk iego 7. m . 27 2696 g 

llfATEMATYKA - f izy ka . 
Tel. 709-88 m gr Datczyński 

1500 li 

WOJEWODZKI Za'k!ad 
Szkolen ia „oświata" w 
Lodzi organizuj e n astepu­
jące kursy dla ludnośQi: 
k roju i szvc ia. ha!h1 m a­
szynowego, dziewiarstwa 
maszynowego, radio- tele wi­
zyjny Zapisy przy\muj e i 
dod atkowych inform acji U· 
dziela sekretariat WZS , u l. 
Główna 54 tel. 649-09 

. 44-4 k 

SPÓŁDZIELCZE 
POGOTOWIE 

LEKARSKIE 
tel. 666-55 

czynne codziennie, 
w niedziele i święta 

w godz. 6 - 22. 
380-k 

CZERWONIEC - lekar.t lń­
nekolO J;t , T m•lim o. 20. tel. 
355-30 c od z.iennle 14-18 

1705 g 

OPIEKUNKA d n r o-cme!!o NAPRAWA Jodówek s1>re­
dzieck a - o otITe'on a . P iotr żarkowych. Hileszcz. Mu-
ko\\'ska 88, m 5. T el. szlow a Il. Zgłoszenia : 
305-86 2824 g „Elek trome tal" 2156-77 

l lnl I 
:\IATEMATYK.A 257-57 . M !!r 

CJILOD:'llICĘ ~órne1 „War- P lusikowski 1809 g SOLIDNE uszczeln ianie o­
kien taśma metalo-wa. Tel . 
970-4-.1, Mróz. Po 16 

s za\•:y" lnr;:,ie. Te l. 446 -04 
2319 E NJEl\nECKI - :;.;9.45, Le-

wandows~ 2152 g 1107-1108 g 

SZCZECIS - p o'kój z 
kuch nią Coonad 21! m \. ra­
mienie n a o okói w L<>dzi. 
O fe rty .. 2300" P rasa , P t<>tr 
ko\\·ska 96 

ZESPOr, Przvchod.nl Spe­
ci alis+vczn ych m. Lod.zl -
Przvch<>dnia Sk óm<>- Wen e· 
rolo~ iczna ul. Zakatna 44 . 
I o. . r e jestracja przvi mu-
1e cala d obe Coorócz n ie­
dziel). udzi ela Porad w za· 
kresie chorób wenerycz­
nych I leczy bezołatnie. 

15i k 

PRAGSIESZ s zcześUwel(o 
małżeństwa? Na p isz : P ry­
watne Biurn ,Venus", Ko­
szal in. Kole jow a 7 Blv-
5kawicznle prześlemy kra­
jowe adresy 80 k 

„CRYPTON" - a n Jlielsk i 
aparat elek tronowv WY· 
k rywa usterk i w s ilnik ach 
sam ochodowych. re!!Ulu le 
zapłony Jl aź.n iki - . w y­
ważani e k ól dvnamiczne 
- statvcrne - wvk-0<nul e 
inż. Su o ady, Suwalska 24 
tel. 43R-78 2295 g 

KOLUSZitI - 4 t><>koJe . 
kuehn!a wla"mO!l<:iowe . t.~­
mienie na M - 2. M-3 w LO-

Dr Jadwlęa ANFOROWlCZ 
sk6n1e. wenervcz:ne 15-19. 
Próch nika 8 1916 I( 

. dr.I. Ofertv .2333" Pra,;a. Or ZIOMKOWSKI - skór· P iotrkowska 96 ne . wener•nne, 16-19 
P iotrk o-wska 59 1642 li! 

KUPIĘ M-2 lub H-~ \\'la- CERUJĘ garderobe. d zla-
'nościo"·e . Oferty „2332" CYPERLING - ~oeclallsta ninY. dvwany P awli k ow­
Prasa. P !otrlcowska łlii !(inekolo~ . PKWN ł . t el. sk a. AJ. Kościuszki 41 

240-17 1981 Jl (ró!! Andr".'ejal 2382 !l 
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~ Zawiadamiamy naszych ~ 

I
. { PT Klientów, że ~ 

WPISY n a zaoczne (kore- :k ~ 
soondencYlnel kur s:v: kal - >. Ski ~~ 
k ulacii I kos r,t<>rvsow a m a I ~~ ep ) C.. 
robót budo ,Vlano -montażo- .><. ~ 
\\-VCh. asvsten t ów I oo- I~ Branżowy )C. 
m o-cv technie me1 oro1ek- ~ )C. 

t3ntów. kreśleń t echn' ez. i~ ,,BESKID" 3? 
nvch budo wtanvch kom· I $. )S 
s t!"'1kc ,·1nv<'h . lnsta.Jacyl- 1 >'- ~ 
nvch i cześcl mas zvn - ! ~ 1 Ł d ' )C. 
P!"ZYim11ie s1cze!!6łowvrh i :h nr w o Zł ~ 
plsem nvch ·nrom1a~1; n . . ;;. ~ 
dz'.eta „Wied.a". 31 -

139 ~t przy ul. Narutowicza 7 >'-
Kra1,ów. Soaso.wskle!!o 8 li>'- >'(: 
~~~~~~~nie uucv si~'t~t ~ prowadzący sprzedaż nakryć ~t 

~ ~ 
POTRZEBSY mlodv <Yt.e-1 $t głowy ~ 
ladn\k kra WJ E!<'kl !Ub UCzef1 I>'- z dn1'em 1 lutego 1975 roku ~ 
na d okończenie nauki 7,a -1 >'- ~ 
wodu do s. zvcia mlarowe~o ~ Z A W I E S Z A ;>'-i kon fekcji Warunki d o- ><. h 
b re. Mle.«rka niP zao ,..v."T'liO- ~ ~ 
r.e. Kazimierr Lesiak, BY- .><. SWĄ DZIAŁALNO",.r; { "Om. Podgórna 6. tel. { ;)\,. ~ 
a1-41-41 288 k ~ HANDLOWĄ 3t 
:ltATEl\lATYKA. f izvka ~ ~ 
chemia. M!!r Blus . T el. ;ie. N kl k . r ł )C. m .11. pokói 818. oo 1~ >'- owy s ep z no ryciom go- ~ 
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!'( ~ wy uruchomiony zostanie przy ~ 

... _,,_Ro„.,.,.,~...., .... „...,.,,.,.,.,.."'•~-.... ..-K .... .,,.~I...... ~ ul. Wschodniej 7 4 z dniem ~ 
5 z E W S ~ 1 września 1975 roku. ~ 
zakład usługowy >- ~ 

w Łasku ~ Bielskie Zakłady Wyrobów ~ 
O D D A ~ Filcowych Bielsko-Biała ~ 

na zasadach ryczałtu { 505-k { 
Rejonowa ~~~~'Ą~--.~~'!..v._v._~ 

Spółdziel~ia Pracy 
Usługowo­
Wytwórcza 

im. T. Kościuszki 
w Szczerrowle, 

pow~Y;;1~h1:f.ów, TECHNIKA obuwnika przyjmie Rejonowa 
I 5 Spółdzielnia im. T. Kościuszki w Szczer-
~ cowie, Rynek 18, pow. Bełchatów. 563-k 
1!111111111111111IliIliI11111lili111111111111111111111111111111111111111111li11111111111111111 
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ODSWIEŻANIE I FARBOWANIE 
KOŻUCHOW 

możesz zlecić 

Miejskim Pralniom I Farbiarniom 
w Łodzi 

w niżej podanych Punktach Usługowych: 

A. Struga 4, tel. 211-15 Więckowskiego 

Niemcewicza 24 

- Żubardzka 3 
o r a z 

27, tel. 342-68 
al. Politechniki 
14, tel. 445-07 
Rojna 52a 

w Salonie XXV przy ul. Broniewskiego 60, 
tel. 473-56. 

Zapraszamy do korzystania z naszych usług. 
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Lódzkie Zakłady Przemysłu Pasmanteryj­
nego „BONAX", ul. Kopernika 1/3, ogła­
szają przetarg nieograniczony na rozbiór­
kę niżej wymienionych budynków i sprze­
daż materiałów pochodzących z tej roz­
biórki na następujących warunkach: ofe­
rent, zgłaszający gotowość rozbiórki bu­
dynków, po zapoznaniu się z obiektem -
złoży ofertę z podaniem ceny wywoław­
czej oraz wpłaci wadium w wysokości 
1.000 zł w kasie Zakładów Przemysłu Pa­
smanteryjnego „Bonax'' Lódź, ul. Koper­
nika 1/3. Wadium przepada na rzecz Za­
kł:adów Pasmanteryjnych .,Bonax" w Ło­
dzi, w razie przyjęcia oferty i odmowy 
zawarcia umowy przez oferenta. Zwrot 
wadium nastąpi bezpośrednio, P<' dokona­
niu wyboru oferty, zaś wadiun: oferenta 
wybranego, po przystąpieniu do wykona­
nia umowy. Oferent powinien zobowiązać 
się do dokonania rozbiórki budynku wraz 
z oczyszczeniem i wyrównaniem terenu w 
terminie 60 dni. Oferty z napisem „Roz­
biórka" w kopertach zalakowanych należy 
składać do dnia 25 lutego 1975 r. w dziale 
inwestycji Zakładów Przemysłu Pasman­
teryjnego, Lódź, ul. Srebrzyńska 36. Bu­
dynki znajdują się w Lodzi : 

1. ul. Srebrzyńska 36 - budynek muro­
wany, parterowy, portiernia. 

2. ul. Srebrzyńska 36 - budynek muro­
wany z poddaszem - biurowy. 

3. ul. Srebrzyńska 36 - budynek muro-
wany 1-piętrowy - warsztat. 

4. ul. Srebrzyńska 36 - szopa drewniana. 
W skład w.w. budynków wchodzi część 
ogrodzenia murowanego i siatki. Otwarcie 
przetargu nastąpi w dniu 27 lutego 1975 r. 
o godz. 9 w lokalu Zakładów Przem yslu 
Pasmanteryjnego „Bonax", dział inwesty­
cji przy ul. Srebrzyńskiej 36. Zaintereso­
wani winni osobiście uczestniczyć w prze­
targu. Zastrzega się prawo unieważnienia 
przetargu bez podania przyczyn, ·jak rów­
nież swobodnego wyboru oferty. W prze­
targu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielnie oraz osoby pry­
watne. Zawiadomienie o decyzji w spra­
wie przyjęcia oferty nastąpi w ciągu 14 
dni, po zamknięciu przetargu. Bliższych 
informacji udziela dział inwestycji Łf1dź , 
ul. Srebrzyńska 36, tel. 219-28. 452-k 

Zakład Projektowania i Usług Inwestycyj­
nych „lnwestprojekt'' Lódź - Miasto, ul. 
Piotrkowska 94 ogłasza przetarg nieogra­
niczony na sprzedaż do rozbiórki obie­
któw i innych naniesień znajdujących się 
na nieruchomościach w Łodzi przy ul. ul.: 
Wysockiego 22a, 22b, Mochnackiego 22b, 
24, 26, Hufcowa 11 , 13, 13a, 13b, 17, Wy­
godna 17, 18, 19, 20, 23, 30, 32, 34, 36, Nor­
wida 3, 9, 11 , Celna 2, Stefana 10, Balo­
nowa 86. W przetargu mogą brać udział 
przeds. państwowe, spółdzielcze i nieuspo­
łecznione oraz osoby fizyczne. Przystępu­
jący do przetargu powinien obowiązkowo 
wpłacić wadium w wys. 1.000 zł (jeden 
tysiąc) od każdej nieruchomości na konto 
Zakładu Projektowania i Usług Inwesty­
cyjnych „Inwestprojekt" Łódź - Miasto 
w Narodowym Banku Polskim III Oddział 
Miejski w Lodzi, ul. Sienkiewicza 24, nr 
konta 950-6-3263 co najmniej na 1 dzień 
przed datą przetargu. Oferty na poszcze­
gólne nieruchomości należy składać wyłą­
cznie na drukach ZPiUI w zalakowanych 
kopertach w pokoju nr 72, ul. Piotrkow­
ska 94 do dnia 24 lutego br. Otwarcie 
ofert nastąpi w dniu 25 lutego br. o f!O­
dzinie 9 w pokoju nr 84. Zakład zastrze­
ga sobie prawo wyboru oferenta oraz 
prawo odstąpienia od przetargu bez po­
dania przyczyn. Bliższe informacje i dru­
ki można uzyskać w ZPiUI „ Inwestpro­
jekt", ul. Piotrkowska 94 w pokoju nr 72. 

415-k 
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Biuro Sledcze), Edgar Hoover, prze.,..----------------------------

l!lritt Eklund, 
·:i: ovchodzenia 
Szwedka, l!ra w 
tllmach anE?iel­
•itich. Ostatnio 
- iako partner-

. ka Rogersa Moo­
t;_e'a. 

PORNO I KARATE 
!'film „Emanuela", relacjonujący 

eirotycine przygody mlodei kobiety 
w jednym z krajów Az.ii południo. 
'Wo-wschodn iej Pobił Wf' Francji 
wszelkie rekordy kasowośt'i. tym 
~ym przyno.sząc producentom 
ni~bagatelne eyski. 

„Ema.nuela'' jest tylko jednym z 
kilkuset filmńw erotycmyC'h, jakie 
'lllr ub. roku prr.ewinęly się przez 
kina paryskie. Rok 1974 uznany 
ll06ta1 ia przełomowy w dziejach 
hncu.skiei kinf'matoE?rafi,i bowiem 
nigtiy ie~zcre fala po~noe:rafii w 
filmie nie była tak t\•'.doczna . .Tej 
i:1rzyczy11 dooatr:vwat 1;ię można w„ 
J)OWSZ:e<'hnej obeC'11ie we Francji 
tendencji ku onczędnośri. która 
rzecz paradoksalna - odbiła się na 
dobGrze tematyki we francuskiej 
kinema.tonafii. Filmy pomografi­
C211'le sa o wiele mniej kosztowne -
f. to nie tylko z rach .. o'r.czedności 
na k~tiumach'' - nie pot.rzebuja 
me wybitnych aktorów. ani też sta 
ty.stów, skoro cata fabula filmu ro;,, 
frywa się w gronie kilku zaledwie 
osób ł jest na o~ńł ubożurhna i 
pT'awdę mówiąc nikogo nie intere. 
wje, bowiem przeciętny widz ku. 
p'uj~ bilet w.otępu oczekuje scen 
określonego rodU1.ju. Honoraria o-
1ób występujacycb w tych filmach 
(na ogól mało mane aktorki. albo 
~kle modelki) są wielokroć 
mn:i·ejsze. niż popularnych 1;wia.zd. 

grafią i dojdzie do młamarl.ia tej 
gigantycznej fali seks\L 

Drui;im rodzajem filmów, które 
obecnie cieszą się w Paryżu s:r.cze­
l(ólną popularnością, są obrazy typu 
karate. produkowane w Hongkon­
gu, badź USA. Pierwszy tego typu 
film powstał w 1968 r., ·a do tej 
oory liczba it>h przekroczyła już 
500. Oo najlepszych zalicza się in. 
my, których ~łó\.,,-nym boha~erem 
iest niejaki Bruce Lee - amef')'· 
kań!'ki aktm- z pochodzenia Chiń. 
czyk. 

Bruce urodzil się w San Fran­
cisco w 1940 r., gdz.ie jego o.iciec 
był spiewa.kiem w chiń.;;kiej operze. 
Młodość spędził w Hongkongu. wy­
stępując w kilkunastu bardzo prze. 
ciętnych filmach. a powodz.eme 
przyniosły mu dopiero sukcesy w 
tz;w. wal•kach kung fu. Je.st to chiń 
ska odmiana ;apońskiego karate, 
nauczana w buddy,lskich idaszto. 
rach o<l dobrych dziesięciu stuleci, 
poz;walająca dzięki błyskawicz;nym 
ciosom i zręcznym unikom. stawi~ 
rzola uzbrojonemu przeciwnikowi. 
Bruce Lee założył własną szkołę 
k.ung fu i wygrał międzyMirodowy 
turniej karate. po czym zaoferował 
swe usługi mało znanemu produ­
centowi Raymondowi Chow - wła. 
ścicielmvi studia „Złoty 1:biór". 
Pierwszy film Bruee•a byl ogrom. 
nym sukcesem kasowym, obejrz:alo 
go w ciągu kilku tygodni 1,5 milio­
na widzów. 

Filmy ka.rate znajdowały odbior. 
Ka.s-owość filmów erotycznych po?. ców poczatkowo tylko w Azji po. 

wa.la· przypu;;zczać, że tendencja la ludniow<>-wschodnie.i. JY>lem jednak 
utnyma sie też w 19i5 r rll<>C'iaż Po<lbiły Stany Zjednoczone. a obec 

1 
nie brak iuż orognoz. ?:e Po pew. I nie zaczynaja zalewać zachodnią 
nym czasie nastąpi prze:oyt porno- Europę. Jesienią ub. roku telewi. 

zj.t trancuska wyświetlała przez 
kilka ty~odni serial „Kung fu". w 
którym Bruce Lee i;>rzeżywa dra. 
matyc-.me przygody na Dzikim Za· 
chodzie. rozprawiając się kolejno z 
dziesiątkami kowbojów. Popular. 
ność serialu bvla tak wielka. że 
sorowadzono do Par:vża w>z:vstk'.e 
filmy z Bruce'em. <i równocześnie za 
czeto otw!era~ szkoly kunsi fu dla 
szukającej mocnych wrażeń publi­
czności. 

NIE TEN BURTON 
29-letni australijski inżynier, 

Thomas Prenton Burton. w czasie 
pod.róży po świec!e byl 6-krotnie za 
trzymywany przez: p().licję w USA. 
Szwajcarii, Fra·ncji, Holandii. RFN 
i ostatnio we Włoszech. Okazało 

-~ię, że Burton podobny iest do prze 
stępcy o takim samym nazwisku i 
rówi1ież miesz:kającego w Sydney. 
ale o 2 dni młodszego. Burton-prze 
stępca poszukiwany jest bez.sku­
tecz;nie od dluższego czasu za mal 
wersacje finansowe rzędu milio­
nów dolarów. 

„INTYMNE" 
RAPORTY FBI 

Po lawill'lie prasowej \\•okół afery 
Watergate. wielkie dzienniki i ty. 
godniki amerykań.skte po<ljęły o. 
beenie nową kampanię. Tym razem 
przeciwko ,.s2l!>iegomanii", która w 
ubiegłych latach opanowała ich tak 
wychwalany za swe swobody oby. 
wa.telskie kraj. Tygodnik „TIME" 
(27. I. 1975! twierdzi n.p. że były 
wieloletni dyrektor FBI (Federalne 

chowywal teczki z raportami o przy 
godach milo'>nych b. p~ezydentów 
USA: Johna Kennedy'ego i Richar­
da Nixona. min;stra spraiA·iedliwo. 
ści Roberta Kennetly'ego oraz in­
nych osobistości politycznych. 

Hoover - jak pisze „TIME" 
z przyjemnością Pokazywal te do. 
kumenty (przechowywał je w 
E-Woim gabinecie) prz:vjaC'iolom po­
litycznym, aby ich zabawić lub też 
pc>dkopywać prestiż osobistości, któ. 
rych nie lubił. takich jak bracia 
Kennedy. Według dzlennika 
„WASHINGTON POST", prezydent 
Johnson szC"zettólnie lubował się w 
lektune dokum<>ntów o intymnych 
sPraiA·ach obu sl<iwnych braci. 

PRZEZORNA USTAWA 
Począwszy od 1 lipca 'br. - !n. 

formuje tygodnik duński WEEKEN 
DAVISEN - w Nocwegii, pod ry. 
gorem odpowiedzialności karnej, 
nie będz:ie wolno sprzedawać mło­
dzieży w wieku Poniżej 16 lat cy. 
gar i papierosów z cze'.mlady. Prze 
pisy te są zawarte w nowej nor. 
weskiej u•tawie, zakazującej wsze] 
kiej reklamy wyrobów tytonio. 
y:yćh a ?Jmierzającej do ogranicze­
nia tego szkodliwego dla zdrowia 
nalogu. Według komentarza do u. 
stawy, naiA·et „slodkie" cyg<ira i pa 
pierosy mogą pośrednio zachęcać do 
palenia i stymulować nałóg. 

WYRZUTY SUMIENIA 

Pewien nie zi.dentyfikmvany 
mężczyzna przesłał sędziemu fede­
ralnemu w Fresno (Kalifornia) 25 
dolarów .oraz l1St, w ktorym napi. 
sal m. in.: „Przed 30 laty będąc na 
służbie przywlasz.crylem sobie 5 
dolarów. Pragnę aby przebaczył mi 
to Bóg i mój rzad. Dlatego załą­
czam ,25 dolarów w nadziei. że sklo 
ni !<) władze do uwzględnienia mo. 
.iej prośby". 

Sędzia oświadczył, że pieniądze 
rostaną wpłacone do skarbu pań. 
st wa. 

W tym dzisiej~zym :i;motoryzowanym świecie zupełnie brak miej­
sca na ma.le, trzykołowe rowerki„. 
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ANTHONY BERKELEY Tłum. 1. DĄMBSK..\ 

Jut bo wszystko samo w sobie· było bardzo niedobre, ale 
Inna jeszcze wiadomość czekała na brata Alfreda po jego po­
wrocie dtt domu. I to istotnie należy uważać za szatański zbieg 
okoliczności. Pielęgniarka zeszła na dół z butelką Bovrilu 
w ręce i wyjaśniła, że widział.a pania Bentley \vYnoszącą po­
t.ajemnie ową butelkę z sypialni. Po kilku minutach wróclła 
i w chwili kiedy pielt;:gniarka była odwrócona do niej pleca­
mi Postawiła butelke dokładnie w to samo miejsce, l(dzie 
stała przedtem. Na drugi dtień butelkę wręczono lekarzom 
i stwierdzono. że zawierała arszenik. 
.- Niech to wszyscy diabli. jeżeli przejdzie1;z ·nad tym do 
porządku dzienne,11:0! - zauważył Alec. 

- Nie do mnie należy orzekanie o winie i we<1le nie twier­
dzę. ie ta kobieta jest niewinna. Powiadam tylko, że także 
powinni4my mieć na uwadze to. że może być niewinna. 
W każdym razie jestem >zalenie ciekaw. iak ona w~·tłumac.zy 
ten wtaśpie ostatni incydent Gdyż musisz pamiętać, że aż do 
te.i chwili . chociaż stan Bentleya był niedobry to w ka.ldym 
razie nie uważano ~o za beznadz.ieinv Ale jeszcze le.i samej 
noC'y sprawy bardzo szybko przybrałv fatalny obrót. Wezwano 

·natychmiast obydwu lekarzy. którzy spędzili u łoża chore~~ 
r-esztę nocy. Nazajutrz rano uprzedzono oanią Bentley i całe 

„ otoczenie, ie stan chorego ie.st bardzo ciężki. W oołudnle 
chory straci! przytomność. a o siódme.i wiecz,orem nastąpił 

·zgon. 
Al.e i to jeszcze nie wszystko. Na polecenie brata Alfreda 

umknięto nat.ychmiast pania Bentley w iei sypialni. a oozo­
stala czwórka rozpoczęta skrzętna rewizje cales:o domu. Wy­
siłki ich nie pozostałv bez rezultatu. W S(arderobie Bentley;1 
stał kufer jego żonv. w ktńrvm znaleziono butelke z lekar­
stwem. iawiera.iaca iak się potem okazało bardzo silny roz­
twór arszeniku w formie lemoniadv. wraz z chusterzka do nosa 
.Pa.ni Bentley. przesiAknięt.a tak7P. ar51enikiem. W domowej 
apter1ce były butPlki z lekarstwami przepisanymi przez do­
mowych lekarzy. W żadnej z recept nie figurowa! jako skład· 
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nik arszenik. natomiast znajdował się on w dość dużych daw· 
kach w każde.i butelce. l wreszcie. w sypialni pani Bentley, 
w jedne.i z szuflad. znaleziono niewielki pakiecik zawierający 
ni mniej ni więcej tylko cale dwie uncje czystego arszeniku -
ilość wystarcza.iaca na zgładzenie przeszło setki osób. No i to 
już chyba wszystko. 

- ztozumJesz, Iż w takiel sytuacji lekarze odmówili wysta­
wienia świadectwa zgonu. Wezwano policję, lttóra natychmiast 
aresztowala panią Bentley. Na drugi dzień przeprowadzono 
sekcję zwłok pana BPntleya. Stwierdzono obecność przynaj-
mniej :i gramów arszeniku we wnętrznościach w chwili śmier· 
ci. ciyU innymi słowy o pół gram.a więcej aniżeli śmiertelna 
dawka. A co również charakterystyczne. wykryto obecność 
arszen iku w skórze. paznokciach i włosach. A to oznacza, że 
trucizna musiała być aplikowana już dłuższy czas przedtem. 
Czy można się dziwić, że jurorzy koronera wydali wyrok ska­
z:ujacy? 

- Oczywiście. źe nie - powiedział z przekonaniem Alec. -
Byliby chyba skończonymi idiotami, gdyby postąpili inaczej. 

- No oczywi~cie - zgodził się Roger I zaciągną! się mocno 
!ajką. Zaległa krótka chwila milczenia. 

- Mów dalej - ponagla! Alec. - Wiem, te coś ukrywasz 
w zanadrzu. 

- Owszem.„ jest pewien problem, n.:i. który nie potrafię 
znaleźć odpowiedzi - powiedział wolno Roger - a mJanowi­
cie: po co. u diabła, tak wielka ilość arszeniku? 

- Tak wiele? 
- No tak Olacze.tto taka ilo~ć. która mO!!łab:v zabić kilka 

osób. kied:v ofiara miał.a być tylko jedna? Dlaczego? 'Io 
nie jest normalne. 

Alec zastanawiał się głęboko. po czym rzekł: 

- No cM? Widziałbym tu dwa albo trzy WY.l<iśnlenl<i. Po 
pierwsze chciała mieć bezwzględna pewność. Nie wiedziala, 
jaka iest śmiertelna doza. Chciała.„ 

- O. wiem! Dwa lub trzv wyjaśnienia, ale tadne nie prze­
konywające. Nie ~ądzis1 chyba. że ludzie noszą się z rnyśla 
otrucia arszenikiem nie> wiedząc. ;aka iest śmiertelna dawka? 
Otrucie. to przem\•~lane z zimna krwia przed•iewzięcie„. Taki 
pro•ty rno•ńb iak wy•zukanie w k<iżdei pierws7ei lPpszel en­
cyklopedii działania trucizny I le.i śmiertelne.i dawki, musialo 
być Pierwszym krokiem zbrodniarza. 

- Tak sadzisz? - mruknal bez większego przekonania Alec. 
- ~o i jeszcze iedno: po oo u licha. tyle kr<imu z kupo-

waniem papieru na rnuC'hy przes\•conego arszenikiem skoro 
jest już w domu tak pokaźna jego ilość? 

- 13-0 może wówczas nie było go iencze w domu po-
't'l•iedział sz:••bko Alec. Może ten inny arszenik nabyła do· 
piero po papierze„. 
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10.00 Wiad. 10.08 "Muzylta P<lPUlar· 
na. 10.30 „Wyspiarze•· --"' fragm. 
10.40 Przezorny zaws1.e ubezpleczo· 
ny, 10.45 Spie·va Dean Martin , 11.00 
Mozaika me!Odli. 11.18 Nie tylko 
dla kierowców. 11.25 Co słychać w 
świecie. 11.30 Olsztyn na muzycznej 
antenie. U.05 Z kraju i ze świata. 
12.20 Chwila muzyki. 12.25 Olsztyn 
na muzycznej antenie. 12.40 Dom i 
my. 13.00 Zespoły studenckie. 13.lS 
Rolniczy kwadrans. 13.30 Rytmy 
młodych. H.Oo Człowiek I środowi­
sko, 14.05 Spotkania z folklorem. 
H.30 Sport to zdrowie. 14.35 Pio­
senki z Rzymu 15.00 Wlad. 15.05 
Listy z Polski. 15.10 Muzyka popu­
larna. 15.30 Estrada przyjaźni. 16.00 
Wiad 16.10 z polskiej fonoteki. 16.30 
Aktualności kulturalne. 16.35 Studio 
jazzowe PR. 17 .oo Radio kurier. 17 .20 
Rytmostop. 17.40 „Country" - na 
skrzypcach. lR.00 Muzyka I aktual­
ności. 18.25 Nie ty1ko dla kierow­
ców. 18.30 Przeboje non stop. 19,00 
I wydanie dziennika. 19.15 Gwiazdy 
estrad. 19.45 z księgarskich witryn. 
20.00 „Socjologia a pedagogika". 
20.20 AngiPlska płyta Zesp „Loco· 
motiv" 20.so Kronika sportowa. 21.00 
Koncert życzeń 21.35 Plakat rekla­
mowy, 21.50 'Dziecko w czasie -
gra i śpiewa zesp. „Deep Purnle". 
22.00 II wyd. dziennika. 2:2.15 Mini­
recital Marie Laforet. 22.30 Z ze,po· 
Iem na trasie. 23.00 \\.lad. 1 program 
nocny. 

PROGRAM l!l 

8.30 Wiad. 8,35 Sprawy codzienne. 
8.55 Muzyka spod strzechy, 9.00 
Beethoven - Kwartet B-dur op. 
130. 9.40 Tu Radio Moskwa. IO.OO 
1,Dzfewczynau ·i ,,Sukces" - • humn­
r<>skl. 10.20 Mu7Yka operowa. 10.40 
Nie ma marginesu. 11.00 „Male 
przykro.\ci" - fral!m opow, 11.20 
Mendel<sohn: „Rny Bias". 11.30 
Wiad. 11 35 Poradn:a rod7inna. 11.40 
PKO Twój Bank - Twój doradc~. 
11.50 ,.Od Tatr do Bałtyku". 12.05 
Komunikaty (L). 12.10 „o inicjaty· 
wie aktywu" - rep. (L). 12.25 Od 
Glo~owa do Strykowo ~L). 12.35 MP· 
lodle dla solenizantów (L). l?..50 
„Problemy szkoły i domu" (L). 13.00 
WiPdza o cz!owleh-u - magazyn. 
13.20 Buxtehude - Kantata. 13.30 
Wiad. 13.35 Nim sie ksiażka ukate 
- „Micha! WaJecznY''. 13.5:; Minl­
prregląd folklorystyczny. 14.00 Wlę• 
cel. lepiej, taniej 14.15 Czas i lu­
dzie - aud. 14.35 DŹWiękowe wy­
danie miesięcznika „.Jazz". 13.00 
Zawsze " 15.00. 15.40 Nowinki mu­
zyczne. 16.00 z mikrofonem na 
trzech zmianach. 16.15 z nagrań so-
1lstów. lfl.45 AktualnośCJ. łódzkie (L) 
17.00 Orkiestra PR i TV w Lodzi. 
17.15 „Przed koncertem w Filhar· 
monii" (L) 17.25 „Okolice kultury" 
(L), 17.~5 Przeboje światowe. 18.00 
.. Włókno, ale nie tyllro" - komen-
1arz (1.). 18.20 Terminarz muzyczny. 
18.30 Ech. dnla. IR.40 Rozmowy o 
ksiażkach. 19.00 Utwory M. Miel· 
czewskiego, t9.15 Lekcja Jęz, ros. 
1A 30 Penderecki - Il Kwartet smycz· 
kowy. 19.40 „DciJrza!e lat.a" - rep. 
lit. 20.00 Salzburger Festsplele 1974. 
21.30 Z kraju i ze świata. 21.50 
Wlad. sport. 21.55 Horyz-0nty muzy­
ki. 22.30 Promenada - przegląd wy­
darzeń ku!turalnvc-h. 2~.110 Sibelius -
III Symfonia, 23.30 Wiad. 

P.ROG~'\I m 

11.20 Zycie rodzinne - magaiiyn. 
lt.50 Samba na instrumenty. 1.2.05 Z 
kraju i ze świata, 12.20 Za kierow­
nica 13.00 Dzień jak co dzień -
magazyn. 15.00 Ekspresem przez 
świat. 15.10 Wytwórnia płyto\Va pod 
znakiem jabłka. 15.30 Bal maskowy. 
15.40 Rozszyfrowujemy oiosenki. 16.00 
Gra Zespól Extra Ba11. 16.15 Przebój 
za przebojem. 16.45 Nasz rok 75 
17.00 Ekspresem przez świat . 17.05 
„Eksplozja w katedrze" - odc. pow. 
17.15 Kiermasz płyt. 17.40 Fotopla­
stikon. lR.00 Muzykobran:e. 18.30 Po­
utyka dla "-'szystkich. 18.45 Buda­
peszteńskie muzyl<alla. 19.15 Książ­
ka tygodnia. 19.30 Ekspresem przez 

W dniu U lutego 1875 r. zmarł 
w wieku lat 56 

S. ł P. 

ANDRZEJ 
MYSŁEK 

Pogrzeb Odbędzie slę dola n 
lutego 1975 r, o godz 16.30 z ka­
plicy c.mentarza ~w. Wlncent~go 
- Doly, o oe:z~vm powiadamia.ją 
pogrążone w smutku i żatobte. 

ŻONA 1 DZIECI 

Dni1t 11 lutego br. :r;marla w 
wieku lat 78 

S. ł P. 

MARIA 
LEWANDOWSKA 

s domu NIEDZWIEDZKA 

Pogrzeb 
13 II br. 
cmentana 
Cho.lnach, 
oogrążonY 

odbędzie &lę dnia 
o głXlz. 15.30 z kaplicy 
św. Franciszka na 

o <'ZYm zawiadamia 
w smutku 

MĄŻ 

Koleżance mgr Wa.ndzle l"A!llA-
SEWICZ. "''Y.razy serdeeznego 
wspólczuda z powOdu śmierci 

OJCA 

$kia.da.jął 

KOLEŻASKI I KOLEDZY 
z CE:-JTRAL;l;EGO INSTYTUTU 

OCHRO, 'Y PRACY 

łwia.t, 19.:!S Muzyczna poczt. UK!'. 
20.00 Wleci:ór autorski. 20.25 Nagra­
nia sprzed 10 lat. 20,45 Lekcja jęz. 
niem, 21.00 Reminiscencje m11zyczne. 
21.50 Eugen Suchoń „Krutnava". 
22.00 Fakty dnia. 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów - Paul Anka. 
22.15 „Kawaler de Lagardere" 
odc, pow. 22.45 Gra Orkiestra Gu­
&ta\•a Brama. 23.00 Swoje ulubione 
wier,ze recytuje Alicja Raciszów• 
na. 23.05 - Laboratorium - maga­
zyn, 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

U() TV Technikum ltolnleze fz Lo­
dzi). 7.00 TV Technikum Rolnicze 1:& 
Wrocławia). 8.50 Colombo - tllm 
fab. prod, USA. pt_ „Robot contr& 
detektyw" rWl 10.00 HlstOT!a dla 
klas VI (z Krakmva). 11.05 Język 
polski dla klas VII - A. Fredro -
„zemsta" ew>. 13.45 TV Techn1trum 
Rolnicze (W). 14.30 TV Technilrum 
Rolnicze (T. Poznani<1\. 15.05 Dla 
sz.kól: Matematyka w sz;kole - Cwi­
czenia arvtmet;rc:mo-l!eomf'trycr.ne na 
temat czworokątów 1 równoległobO· 
ków I (z Krakowa). 16.30 Dziennik 
Ckoł<l'I'). 16.40 Dla mlodvch widzów: 
Ekran z Bratkiem (W). 17.40 Dla 
młodzieży: WędróW'ki póJnocy -
Swięto śniel(U (W). 18.05 w środkU 
Polsk1 cz Lodzi). 18.25 Poligon (W). 
19.00 Kronika Zimowej , Spartakiady 
Młodzieży (?.. Wrocławia!. 19.20 D<>­
brainoc (kol01', W\ 19.30 Dtiennlk 
(ko·lor). 20.20 Colombo - film fab. 
Prod. USA pt, .. R<>bot contra detek· 
tyw" (k<lloir, W). 21.30 Czym tyje 
śiwtl.at (W). 22.00 Wiad. sportowe (lko.. 
101', W). 22.10 •• Muzycmi.a paileta'' 
rad:z;leck1 program estradowy (!kolor, 
W), 23.05 Dz.1.emiik (ko.Jor). 

PltOGRAl\I D 

17 .39 Towan:ystwo Wiedzy Pow. 
szeehne:I - Sw!at i demografia. 18.00 
Dla młodzieży: „Co o tym myśllsZT„ 

(ze Szcz.ecina\. 18.36 KaleJd0'5>kOD 
sportowy (kolor). 18.45 „Złote reee" 
- .fUm dok. t>J."00, CSRS (kolor'); 

19.20 Dobranoc (kolor). 19.30 Dzlen­
nlJc (!kolor). 20.20 „Organy J perku­
sja" - gra Gabor Lehotk!l, 20.50 
„Przed ekranem" - dyskusja na ta­
mait :filmu ,,Ko:nformh!l'ta" w reźY• 

serii B. Bertolucciego (atolor). 211.20 
24 godziny (ko!O'I'). 21.30 Klub Filmo­
wy „Dom, w którym tyjemy" -
dramat p&ycholog!czno..obyczaJO'Wll' 
t>rod. r~ 

Koleta.nce Helenie WIĘCLAW· 
SKIEJ, wyrazy serdecznego współ· 
czucia z powodu «mieNI 

OJCA 
s.'kJ&da.Jl\ I . 

DYREKCJA, RADA ZA.Kl.ADO· 
WA i ZESPÓi. TEATRU MU­

ZYCZNEGO w LODZI 

Z glęboldm talem z•wladamła· 

my, te w dniu 10. n. 1975 r, i;marl 
śmiercią tragl<:Zna nauezyc:i el 
Technikum Elektry02lllego w Lodzi 

MG'l\ INŻ. 

JANUSZ 
BOCHEŃSKI 

Wyrazy naJgłębszego ta.lu 1 
wspólcz,uc!a Zonie, Kol. mgr int. 
l\lirosła wie B<>ehetiskieJ, składają: 

KOLEŻANKI l KOLEDZY 
oraz l\ILODZIEŻ Z TECHNIKUl\1 

ELEKTRYCZNEGO 

z rlęboklm talem zawia.da.m1a­
my. te w dniu 10 lutego 1975 roku 
zmarł 

S. ł P. 

CZESŁAW 
JĘDRZEJCZAK 
PSEUD, „ORLICZ" 

~ik I i n wo,tny łwia.taweJ, 
obroń.ca war.nawy, członek 

ZBoWiD - S-zare Szeregi. 

Pogrzeb odbędzie ll'ię w dniu 
lł. n. br. 0 godz. 16 na cmenta· 
rm łw. Wincentego (Doły). 

ŻONA z RODZINĄ 

W dniu 11 lutego 1975 r. >JTna.rl 
po ciężkiej chorobie mój ukocha· 
ny l\Ią.ż 

8. ł P. 

BOLESŁAW 
BIAŁCZAK 

Pogrzeb odbędzie się w 
dniu lł. n. br. o godz. 15.30 z ka· 
plicy cmentarza. prz:v ul. Ogrodo· 
wej, 0 czym za.wiadamia rodzinę 
l znajomych, pogrążona w talobie 

ŻON:A 

PODZIĘKOWANIE 

Wszystkim, kt6rzy wzięli udział 
w pogrreble uk<>chanego Męta 
mego 

8. ł P, 
PPLK 

TADEUSZA 
KIERSTA 

oraz 'Z:& nlezwvklą serdecznofć 
i współczucie, na.lserdecznl:ojs-ze 
poozlękowa.nie składa 

ŻONA z RODZINĄ 
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